
Nr. 30. Piątek, 7 Lutego 1896. Bok 86.

Wychodzi codziennie o godzinie ii po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeli.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen
tów, pocztą 8 ceTitów. — Biuro Redakeyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamaeye otwarte woine od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenum erataiz przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  1 6 'zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et. W miejifću: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  O zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60" et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

, ,P rzew odnik  naukow y i l i te ra c k i44, dodatek miesięczny do Hrszety Lwowskiej“, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci ty iko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika PI okna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Praneyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Z Najwyższego zarządzenia noszoną m a 

być po ś. p. Jej królew skiej W ysokości w iel
kiej księżnej O l d e n b u r s k i e j  E l ż b i e c i e  
żałoba dw orska począwszy od p ią tku  dnia 7. 
jutego br. przez dni dziesięć w łącznie do 16. 
lutego a to bez żadnej odm iany.

L. 7797.
Ogłoszenie.

Obwieszczeniem z dnia 17. stycznia 1896 
1. 9400 zezwoliło c. k. N am iestn ictw o w P ra 
dze przywozić do jflzech  św inie z okręgu sądo
wego Radym no w polit. powiecie Jarosław  
przy zachow aniu w arunków , które ogłoszono 
tu t. obwieszczeniem z 21. sierpnia 1895 
1. 69.406, obwieszczeniem zaś z 20. stycznia 
1896 1. 9 .642 zezwoliło na przywóz do Czech 
zw ierząt racicow ych (bydła rogatego, owiec, 
kóz i św iń z okręgu sądowego Zuraw no w po
lit. powiecie Żydaczów,) pod w arunkam i, które 
podano w tu t. ogłoszeniu z 8. g rudn ia  1895 
1. 100.015.

Co się podaje do powszechnej wiadomo
ści odnośnie do ogłoszenia z 3. g rudn ia  189-5 
1. 99148.

Z e. k. N am iestnictw a.

L. 5042.
Obwieszczenie.

W  skutek i-eskryptu wys. c. k. M ini
sterstw a spr. wewn z 16 stycznia 1896 1. 1281 
c k. N am iestn ictw o zabrania przywozić do Ga« 
licyi św inie z w ęgierskich  gm in H ajdu Nawas, 
H ajdu  Samson i z graniczącej gm iny  H ajdu 
Bószerm eny w kom itacie H ajdu, w których  
panuje jeszcze pom ór świń.

sCo się podaje do powszechnej w iado
mości odnośnie do tu t. ogłoszenia z 5 lipca 
1895 1. 55841.

Z c. k. N am iestnictw a.

L. 6534.
Obwieszczenie.

W edług rozporządzenia wysokiego c. k. 
M inisterstw a z dnia 18 stycznia 1896 1. lt838 
w ybuchła zaraza pyskowo-racicowa między 
św iniam i w S teinbruch  (Kobanya) na Wę
grzech. W skutek tego zakazuje c. k. N am iest
nictwo przywozić św inie ze S te inb ruch  do 
Galicyi.

SL^Przekrocżenia niniejszego zakazu który 
wchodzi wT w ykonanie z dniem  ogłoszenia 
w urzędowej „Gazdcie lwowskiej “ będą ka
rane w edług ustaw y z 24 m aja 1882. (J)z. 
u. p.j I/h 51.) w zględnie §. 46. ust. z 29/2 
1880 (Dz. u. p. N / 3 5  i 36.)

Co się podaje do powszechnej w ia
domości.

Z c. k. N am iestnictw a.

L. 8675.

Ogłoszenie.
W edług obwSszezifcia c. k. Rządu k ra 

jowego w Opawie z dnia 25 stycznia 1896
1. 1766 przywóz (wprowadzanie^' zw ierząt ra 
cicowych (byd ła  rogatego, owiec, kóz i św iń) 
z G alicyi do Szląska je st obecnie wzbroniony 
jeszcze tylko z następupTcych powiatów Ga
lic y i: K am ionka, K o h a tju , Sokal, Tarnobrzeg 
tudzież z obrębu m iasta Żółkwi. Św inic rzeźne 
wolno wprowadzać z in n y ch  powiatów Galicyi 
do Szląska pod w arunkam i rozporządzenia 
śż laskiego Rządu kSEjon" ego zunui 16 sierpnia 
1895 1. 15664 ogłoszonego tut. obwieszczeniem 
z dnia 26 sie rpn ia 1895 1. 71036.

Co się podaje do powszechnej w iado
mości odnośnie do ogłoszeń tutejszych z dnia 
31 października, 24 i 26 listopada 1895 1.
88028, 96682 i 97493.

Z k. N am iestnictw a.
Dnia 5 lutego b. r. \vfcl ano i rozesłano 

z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w
Wiedniu Y III zeszyt Dzielinika ustaw państwa 
w wydaniu niemieckie m.

Zeszyt ten zaw iera:
N r. 19. Ustawę z dnia 14 stycznia br. w spra

wie- uwolnienia trzymilionowej pożyczki,

jaka ma być zaciągnięta na podstawie 
uchwały sejmu czeskiego z dnia 16 lu
tego 1895 od uiszczania stempli i bezpo
średnich należytości.

Nr. 20. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z d. 
19 stycznia br. w sprawie zamienienia 
ekspozytury cłowej w Abbazyi na pobo
czny urząd ełowy klasy pierwszej.

N r. 21. Rozporządzenie Ministerstwa spraw we
wnętrznych, wydane w porozumieniu z Mi
nisterstwami wyznań i oświaty, oraz han
dlu, z dnia 21 stycznia b r . , względem 
całkowitego lub częściowego zwrotu taksy 
egzaminacyjnej tym kandydatom ubiega
jącym się o uprawnienie do -wykonywania 
zawodu budowlanego, m urarskijgo, kamie
niarskie® , ciesielskiego lub studzienniczego, 
którzy odstępują od zgłoszonego przez nich 
egzaminu.

Nr. M.  Rozporządzenie Ministerstwa spraw  we
wnętrznych wydane w porozumieniu z Mi
nisterstwami handlu i sprawiedliwości z dniai 
22 stycznia b. r. w sprawie uzupełniają
cych postanowień do rozporządzenia mini- 
steryalncgo z dnia 19 września 1895 (Dz 
u. p. Nr. 147) o używaniu farb anilino
wych nie posiadających w sobie trujących 
pierwiastków.

Nr. 23. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie
dliwości z dnia 29 stycznia b. r. w spra
wie aktywowania czwartego miejsko - dele
gowanego Sądu powiatowego dla spraw 

«:§ywilnych wr Pradze.

C i p ć  IIEURZĘDOWA

Sejm krajowy,
Posieclzienie wieczorne g d. 5. Int. 1896.

Lwów. 6 lutego.
■JE. M arszałek krajow y otw iera na- 

powrót odroczono posiedzenie o godz. 5 min. 
25 wieczorem .

P rzed  przystąpieniem  do dalszego po
rządku dziennego p. J a w o r s k i  postaw ił 
w niosek, aby kom isya podatkowa m ogła ju tro  
zdać ustne spraw ozdanie z petycyi kilku gm in 
powiatu Zaleszczyckiego o odpisanie podatków 
z powodu klęsk elem entarnych . Izba uchw ala 
ten  wniosek.

P rzystąpiono do dalszego punktu  po
rządku dziennego, t. j. do spraw ozdania ko- 
misyi budżetow ej o budżecie krajow ym  na r. 
1S J6. Sprawozdaw ca p. P i n i ń s k i .

Izba przystępuje do rozprawy generalnej 
nad budżetem .

P . S z c z e p  a n o  w s k i  zastanaw ia się 
nad tern, w jak i sposób m ożnaby podnieść 
stan ekonom iczny kraju naszego. Mówca wy
raża przedew szystkiem  zdanie, iż kraj powi
nien zwiększyć dotac.yę B anku krajow ego i 
wnosi rezolucyę, polecającą W ydziałowi k ra 
jowem u, ażeby ustaw ę o udzieleniu gw arancyi 
krajowej na 4 °/0 obligacye bankowe podniósł 
do wysokości pięciu milionów zł., k tórych 
procenta m ają być pokryte z zysków Banku 
krajowego i k tórych em is ja  m a nastąpić w 
m iarę potrzeby w zm ocnienia kapitału  zakłado
wego tegoż Banku.

P. S tan isław  D z i e d u s z y c k i  zaznacza, 
że dla podniesienia ro ln ictw a w kraju  potrzeba 
reform y podatkowej, k tóraby uw zględniała nasz 
klim at, nasze oddalenie od ta rgów  św iato
wych. Potrzeba zm iany system u fiskalnego, 
k tóryby by ł m niej dotkliwym  dla rolników. 
P otrzeba stw orzenia kredytu  taniego dla ro l
n ic tw a ; potrzeba organizacyi hand lu  dla pło
dów rolniczych, wreszcie zm iany dzisiejszej 
polityki ta ry f kolejowych.

Mówca wyraża przekonanie, że Rząd 
dzisiejszy zna doskonale obecne położenie na
szego k ra ju ; spodziewa sięV.że mąż który stoi 
n a  czele Rządu centralnego, nietylko postara 
się o w ykonanie uchw ał sejm ow ych, ale także 
z w łasnej inieyatyw y poczyni reform y konieczne 
dla u trzym ania kraju w równowadze.

P . B a r w i ń s k i  podnosi z uznaniem  dzia
ła lność W ydziału krajowego, porządek i r y 
gor panująBy w W ydziale. M ówca czerpie otu
chę ze słów w ypow iedzianych przez M arszałka 
kraj., iż będzie się s ta ra ł o bliższe zetknięcie
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W ŚWIAT
i.

-(C iąg dalszy).
W pó łg o d z in y  potem , zebran i w „Gwie- 

zdz ie“ KołczanoW ianie, zapom nieli już o arna- 
to rsk iem  przedstaw ieniu . Z sali uprzątnięto  
stołki i krzesła. M istrz S torch  bębni sw oim  
sposobem  na fortep ian ie, a m łodzież szale je , 
rozbijając się naw zajem .

Tylko Sm olarz nie dzieli ogólnej r a 
dości. Siedzi wciąż jeszcze w g rana tow ej li- 
h e iv i za sceną w m ałej ub iera ln i, i dum a
Przy n im je s t  także mocno stroskany  Ła- 
ziecki.

Sm olarz p0 dłuższem  m ilczeniu, otrząsa 
się naąęe i uderza zaciśn iętą  pięścią w stół. 
, . TC0 ritn i a mu zaw in ił — w oła zgnę-

;iowgaT ^ o j a obokCieWeg° PSa'- ti • o y ’ °bok rozpaczy, jest
ta  spokojna flegm a ludzi ch łodnego  tem p e
ram entu  k tó ra  w ięcej przeraża n-ż naj k
kszy w ybuch, przypom ina bowiem  w ezbraną 
wodę, która mimo gładkości zw ierciadła, roz
sadza g ro tle  i tam y bez trudu

D la n i° nie m a szcaę^cia na 
św iecie — dodaje i trzęsie  g łow ą

_  W iesz co, mój przyjacielu  —  po
w iada z w estchnien iem  L asiecb i, b iorąc no 
za rękę — teraz  ci  ̂ dopiero iść w szeroki
św iat. Tak, te raz  dopiero. P lu ń  na to w szy
stko i idź, gdzie cię ocz* poniosą. Bo gdy  
raz  kobieta zdradzi, już je j n igdy wierzyć
n ie możesz. Cóż ci potem , gdybyś go i za
b ił?  B yłaby to tylko je d n a  zgryzota więcej
i w yrzut sum ienia , a, przez to an i Loli, ani
je j w ierności nie odzyskasz. Ja  się zawio

dłem  n a  n ie j:  N ie m asz już żadnej wy ary 
d la n ie j, n ie  m asz! Idź w ięc bracie w św iat...

Sm olarz durna jeszcze chw ilę, poezem 
w staje.

—  D obrze m ówisz. Chodźm y stąd ... a 
prędko, bo inaczej jem u  śm ierć lub m nie. 
W szystko przepadło.

Odchodzą
M ylił się je d n ak  Lasiecki, pom aw iając 

Lolę o zupełny brak  serca.
I ona c ierp ia ła  tego w ieczora nie m niej 

od Sm olarza. W śród  tańca  bez przerw y i wy- 
tcn n ien ia , wśród złudnych  słów ek i spojrzeń 
D ynieckiego, drży ona i boi się czegoś, jak  
gdyby  przeczuw ała bliskie nieszczęście. N ie 
pokój w ew nętrzny  zm ieszał się z rozkoszą. 
J e s t  znowu kochaną przez człow ieka tak 
bardzo ukochanego, odzyskała daw ne szczęście, 
a rów nocześnie zdradza innego , o którym  
wie, że cierpieć przez to będzie. L ękliw ie 
rozgląda się po sali, czy nie ujrzy gdzie 'w  ką
cie ponurej tw arzy Sm olarza i jego  oczu g łę 
bokich, czarnych , spokojnych, o nam iętnym  
połysku, u tkw ionych  uporn ie  w n ią i D y
nieckiego. W szelako n ie w idzi tych oczu n i
gdzie. I  znowu trw oży ją  m yśl, d laczego te 
czarne oczy nie śledzą je1 i n ie gnęb ią  w y
rzutem , skoro m ają  zupełne praw o po tem u. . 
d laczego n ie przyjdą bliżej i n ie  pow iedzą: 
„zdradzasz m nie, je s te ś  gadz iną ,"  Byłoby le
piej gdyby  przyszedł i pow iedział je j to swe- 
mi ezarnem i, iskrzącem i się oczami. A le je 
go nie było. Gdzież się więc podział, co się. 
z nim  dzieje? A pow tóre, ten  D yniecki je s t 
rów nież potworem , co gnębi, dając rozkosz. 
Je s t on prześlicznym  m otylem , od którego 
oczu oderw ać nie można, jest tęczą, m ieniącą 
się ośm m  przeeudnem i barw am i —  lecz mo
ty l może ulecieć, tęcza zn iknąć może i po
zostanie znowu pustka  i tęsknota. I  dla tej 
m ary ona zdradza tam tego / n a  k tórym  pole

gać może, a k tóry  cierpi. F ranciszek  odszedł, 
albow iem  patrzeć  n a  n ią  nie chce —  a nie 
chce dia tego, że go h an iebn ie  zdradza. On 
dobrze zrobił, że odszedł, zrob ił dobrze dla 
siebie i dla n ie j, bo sk rócił m ękę, lecz po 
cóż je s t n ieszczęśliw y sam  tylko, skoro ona 
jest tu w spółw inną .. d laczego nie widzi, że 
i ona -cierpi przez niego, że gotow a je s t z ło 
ż y ć 'p rz e d  nim  ręce i b łagać pokornie o li
tość... że oddałaby  w tej chw i'i bardzo a 
bardzo w iele, by leby  on p rzes ta ł złorzeczyć 
i przebaczył je j ze spokojem ... Obecne szczęście 
Loli je s t  duszne i gnębiące, jak  pobyt w ra j
skim  ogrodzie wśród róż i jaśm inów , odurza
jący ch  wonią, z pod których je d n ak  m a lada 
chw ila w ypełznąć zjadliw y potw ór, co je j ży

jcie odbierze... Z aczajonym  w różach po tw o
rem  je s t w yrzu t sum ienia , a krzew em  róży 
p iękny Dyniecki... Lecz i ten  D yniecki, ten  
p iękny B-ynieeki, bez k tó rego  L ola żyćby 
nie m ogła , m a w sobie obocnie coś również 
szczególnego, coś co przypom ina w spaniałego 
lw a, który niedaw no nasycił się k rw ią zd ła
wionej sarny , i zadow olony z siebie rozg ląda 
się dokoła ze zw ierzęcym  spokojem  .. D obre 
dusze nie znoszą przew agi b ru ta lnej siły nad 
n iew inną słabością, i b iorą pokrzyw dzone 
istoty w obronę. S zlachetn ie jszy  pierw iastek 
w usposobieniu Loli, m im ow olnie sta je  po 
stron ie  pokrzyw dzonego i p y ta : Lolu, a to
bie nie żal tam tego  ?

W szystkie te  uczucia wtłoczone naraz 
w chore serce dziew częcia, w serce chore 
m o ra ln ie , bo zbiedzone kilkudniow ą w ew nę
trzną ro z te rk ą , chore fizycznie w skutek sze
regu  nocy bezsen n y m  i płaczu i tę skn ien ia  
i żółci co się z krw ią zm iesza ła  w szystkie 
te uczueia zdziałały, że Lola, choć cieszy się 
odzyskanem  szczęśc iem , choć wciąż sobie 
pow tarza „m am  je  znow u“ , przecież cierpi 
bardzo.

W łaśn ie  prze tańczy ła z D ynieckim  g a
lopa , gdy zbliża się do niej pani M arcysia 
i pow iada z c ich a :

—  Chodź Lolu ze m ną do ub iera ln i. 
O dpięła ci się falbanka.

U słuchała bezm yślnie rozkazu m acochy.
Gdy znalazły  się sam  na sam  w przy 

leg łym  pokoiku, B orajska spo jrza ła  n a  p a 
sierb icę zjadliw ym  w zrokiem  i sy k n ę ła :

—  I co ty  robisz w aryatko. Ozy nie 
w iesz co wszyscy o tob ie m ów ią?

L ola w yprostow ała  się dumnie.
—  Czyś oślepła i og łup ia ła? — pyta 

dalej B o ra jsk a , ze złością.
—  M amo I . . . co to za ton  dziki ? I . .  . 

Bardzo p ro sz ę ! — w ybucha dziew czyna oble
w ając się ogniem .

—  J a  cię p rzep ro szę , k rn ąb rn a  dzie
wczyno ! Oto m a s z !

U szczypnęła j ą  z całej mocy w o b n a
żone ram ię i" odeszła na sa lę , zaw ijając 
ogonem .

L ola w rzasnęła przeraźliw ym  głosem  
i upad ła  z płaczem  na krzesło.

Szczypało ją  dziś w szy s tk o : F ra n ek . 
D y n io ck i, sum ienie , ludzkie oczy, w reszcie 
ta niegodziw a m acocha. Czyi n ie  m ia ła  czego 
p łak ać / gdy do tylu przykrości p rzy łączy ł się 
silny bói w ram ien iu?

W krótce je d n ak  o ta rła  łzy i w yszła na

Tam  był przecież k toś, co ją  mógł 
zasłonie przed k izyw dą i otoczyw szy ram ie
niem n iby  p u k le rz em , m óg ł pokazać złym 
ludziom  siln ą  p ięść  i pow iedzieć:

—  N ie tykajcie  j e j , ona je s t moją.. 
U jrza ła  go z d a le k a , un io sła  ram iona

jak  ptaszę skrzydła do lo tu , oparła  się na 
jego m usku larnych  b ark ach  i gorącej piersi.

—  O, b ierz m ię i n ie ś! — prosi ca ła  
je j is to ta  —  b ierz m ię i n ie ś , gdzie ci się



singera  o kuryach  narodow ościowych je s t uspra
w iedliw iony i zdolny uczynić zadość słu 
szności pod tym  w zględem , iż każdy z obu 
wysoko ku ltu rn ie  rozw iniętych ludów w Cze
chach  upraw niony je s t w kom isyach i insty- 
tucyach krajow ych dom agać się reprezentacyi, 
odpowiadającej jego znaczeniu. Rząd popiera
jąc najgoręcej zasadniczą stronę kw estyi, ośw iad
cza gotowość wzięcia udziału w  obradach nad  
tym  w nioskiem . R eprezen tan t Rządu zapowia
da swoje ściślejsze uw agi co do przedłożonego 
projektu  w dyskusyi szczegółowej. Rząd pragnie 
gorąco, aby obrady kom isyjne w ydały rezultat, 
dający się przeprow adzić pod w zględem  pra
wodawczym i przyw iązuje w ielką wartość do 
tego, aby naród niem iecki otrzym ał reprezen- 
tacyę, odpow iednią sw em u znaczeniu i stano
wisku. Ten, pełen  doniosłości m om ent, zaleca 
Rząd w ytraw nej przezorności W ydziału krajo
wego. Rząd, apelując do patryotyzm u, żywi 
stanowczą nadzieję, iż W ydział krajow y po
czyni odpow iednie starania, aby strzeżone były  
praw a obu narodowości i aby nie było ukró
cone m prawo żadnej z n ich .

Z abrał następn ie  głos referen t Russ, —  
który im ien iem  Niem ców stw ierdził z nadzwy- 
cząjnem  uznaniem  w yrażoną przez Rząd zu
p e łn ą  zasadniczą zgodność z ten d en cy ą  p rze
dłożonego projektu. Dopiero teraz — rzekł 
m ówca — obrady komisyi m ają wartość. Poseł 
Russ w niósł przyjęcie pierwszego artyku łu  w 
brzm ieniu koinisyjnem , gdyż treść tego arty 
kułu  została już dostatecznie om ówioną w 
dyskusyi ogólnej.

P. H erold oświadcza, iż stronnictw o jego 
zajm uje a priori odporne stanowisko wobec 
w niosku niem ieckiego.

P. S ch lesinger oświadcza, iż je s t wysoce 
zadowolony z dzisiejszego ośw iadczenia Rządu. 
Chodzić więc będzie tylko o to, aby usunąć 
niektóre w ątpliw ości posłów w ielkiej w łasności, 
którzy się w zasadzie za w nioskiem  oświadczyli. 
M ówca ubolew a nad  odpornem  stanow iskiem  
M łodoczechów i w skazuje, że już w zeszło
rocznej kom isyi pp. P feifer i Szolz pochw alali 
zasadę, zaw artą we w niosku niem ieckim . S ta
nowisko Niem ców w  Sejm ie n a  dłuższy czas 
nie dałoby się u trzym ać, gdyż N iem cy nie 
m ogą się zadowolnić tern, aby swoje prawo 
w yboru do komisyj, do W ydziału krajow ego 
i do zakładów  krajow ych w ykonyw ali tylko 
w skutek uprzejm ości jednej lub drugiej par- 
tyi. — M ówca ośw iadcza, iż przychylność 
Czechów d la tego w niosku m ogłaby naw iązać 
silne zbliżenie się obu, n ieste ty  od siebie od
dalonych szczepów.

Gdy nas tępn ie  w dyskusyi szczegółowej 
przem ów ili przedstaw iciele w szystk ich  pai'tyj 
i gdy  rep rezen tan t Rządu wniósł n iek tó re  sty
listyczne popraw ki projektu, ucnw alono a rty 
ku ł 1 i 2 projektu ustaw y głosam i N iem 
ców i w ielkiej w łasności.

Z parlamentu niemieckiego.

P arlam en t n ie m ie ck i, jak  już wiadomo 
rozpoczął onegdąj obrady nad projektem  n o 
wego kodeksu cyw ilnego. D yskusyę otw orzył 
sekretarz stan u , N ieberd ing , podnosząc iż 
now a ustaw a m a na celu sprowadzić zupełną 
jednolitość w przepisach praw a fam ilijnego

i m ajątkow ego d la całych N iem iec i je s t 
owocem dw udziestoletniej pracy. P ro jek t n ie  
zadaw alnia może w szystk ich , ale odpowiada 
życzeniom i pojęciom bardzo szerokich w arstw .
0  w prow adzeniu tak iego  jednolitego  ustaw o
daw stw a m yślano już od w ojen o n iepodle
głość. Nowa ustaw a uw zględnia podstawy h i
storyczne , a tylko kładzie kres partyku la
ryzmowi. Rządy wszystkich państw  związko
w ych oświadczyły jednom yśln ie , że korzyści 
nowego projektu  przewyższają niedogodności, 
połączone z jego w prow adzeniem . U stawa 
tworzy duchow ą po tęgę, która przyczyni się 
do w zm ocnienia jedności ludu.

W  im ieniu  cen trum  katolickiego oświad
czył dep. R in te ln , iż jeżeli przepisy praw a 
m ałżeńskiego, stojące w sprzeczności z prze
pisam i Kościoła katolickiego n ie zostaną sto
sow nie do żądań katolików usunięte lub  zm ie
nione, cen trum  głosować będzie nie tylko 
przeciw tej części ustaw y, ale przeciw  całem u 
projektowi.

Im ieniem  Koła polskiego zabrał głos 
dep. Dziembowski. Mówca uważa za bardzo 
u jem ną stronę projektu, iż ten  pozostawia 
w mocy p ruską ustaw ę kolonizacyjną w pro- 
w incyaeh polskich. N iedostatecznie opracowane 
są ustępy, traktujące o osobach praw nych. 
W olnem u orzecznictw u sędziego pozostawione 
je s t zbyt obszerne pole. Co do kwestyj re li
gijnych, podziela mówca zdanie wypowiedziane 
przez dep. R in te lna . Koło polskie głosować 
będzie za odesłaniem  projektu do komisyi 
z 21 członków.

Dep. K aufm ann zaznaczył znaczny po
stęp w obecnym  projekcie w porównaniu z po
przednim . D ział o stow arzyszeniach zawiera 
znaczne braki. M ówca sądzi, że wywodów Rin- 
te lena nie trzeba brać zbyt n a  seryo, w p rze
ciwnym  bowiem razie stanęłoby centrum  
w  opozycyi do zw artej falangi wszystkich 
stronnictw . N iepraw dą jest, by projekt m ógł 
m ieć u jem ny  w pływ  na obyczajność, religię
1 świętość insty tucy i m ałżeństw a.

Kom isarz rządowy, ta jny  radca P lanck, 
oświadcza, iż projekt n ie  w prow adza now ych 
praw , ale tylko porządkuje i jednoczy is tn ie 
jące w  życiu ludow em  zasady praw ne. P rze
pisy o stow arzyszeniach są niezbędne wobec 
coraz bardziej rosnącej potęgi stowarzyszeń i 
wobec tego, że pow szechna ustaw a państw ow a 
o stow arzyszeniach n ie przyszła do skutku. 
Zarzuty, że projekt sprzyja in teresom  w iel
kiego kapitału  są n iesłuszne. P raw o m usi sta
nowić, iż dłużnik m usi płacić d ługi. In te resa  
w arstw  ekonom icznie słabszych są w szero
kim  stopniu uw zględnione. Spraw y obyczaj
ności i relig ii nie należą przed forum  kodeksu 
cyw ilnego i nie przesądzają o w arunkach, pod 
jak im i państw o uważa m ałżeństw o za ważne. 
P ro jek t je s t w ielkim  krokiem naprzód w po
rów naniu do kazuistycznych przepisów p ru 
skiego Landrechtu. U staw a wprowadza tyle 
pożądaną jedność. Dotychczas do stw orzenia 
tej jedności brakło ludowi niem ieckiem u na
rodowego zm ysłu. Teraz je st rzeczą parlam entu  
ukuć żelazny pierścień  niem ieckiej jedności, 
a lud  niem iecki będzie m u za to wdzięcznym.

Dep. S tad thagen  podnosi, że projekt nie 
uw zględnia praw a górniczego i p raw a o cze
ladzi, przy czem by można w iele u lg  dla 
klasy robotniczej wprowadzić; projekt w yklu 
cza rów nież osobistą w olność robotników.

się z reprezentacyam i powiatowem i i spo
dziew a się, iż W ydział krajow y dbać będzie 
o rów now agę budżetową, będzie w ysyłał ko- 
m isye lustracy jne do gm in, zwłaszcza wówczas 
gdy  gm iny  sam e lustracyi się dom agają. N a
stępnie zw raca się mówca do Rządu, w yraża

jąc  nadzieję, że mąż stojący dziś n a  jego  czele, 
znający dokładnie stosunki naszego kraju, 
uw zględni te  życzenia, k tóre są konieczne dla 
podniesienia dobrobytu kraju.

M ówca staw ia rezolucyę o w ezwanie 
Rządu, aby w drodze konstytucyjnej przepro
w adził uchw ałę dodatkowego k redy tu  na sub- 
w encye d la  budow y dróg  w pow iatach do tkn ię
ty ch  ruchem  em igracyjnym , — nadto, aby 
jak  najspieszniej w ziął pod rozwagę spraw ę 
odpow iedniego interesom  państw a uzupełnie
n ia  sieci dróg państw ow ych w Galicy i, i w 
tym  celu w  drodze konsty tucyjnej uzyskał 
dodatkowy k redy t n a  r. 1896.

M ów ca dom aga się od W ydziału  kraj., 
aby przez zarządenie robót publicznych s ta ra ł 
się przedew szytkiem  dostarczyć zarobku lud
ności dotkniętej gorączką em igracy jną.

N astępn ie przechodzi do kw estyi języ
kowej, podnosząc, że Polacy są tym  narodem , 
k tóry  nie lubi uczyć się in n y ch  języków  sło
w iańsk ich . N iektórzy dziennikarze polscy piszą 
o stosunkach słow iańskich n a  podstaw ie dzien
ników  niem ieckich.

M ówca podnosząc wreszcie wysokie zdol
ności R usinów  do upraw ian ia wyższej ku ltu ry  
cywilizacyjnej, kończy w ezwaniem  do Izby o 
popieranie i uw zględnianie dążeń Rusinów 
w k ierunku  podniesienia się pod względem  
ośw iaty i w ogóle pod względem narodow oś
ciowym. (Braw a i oklaski).

N a tern zam knięto rozpraw ę ogólną.
Sprawozdaw ca generalny  budżetu p. 

P i n i ń s k i  stw ierdza przedew szystkiem , że te 
goroczna dyskusya budżetowa była dość po
w ierzchow ną, nieodpow iadającą ważności przed
m iotu.

N a rezolucyę p. Szczepanowskiego nie 
może się m ów ca zgodzić p rzynajm nie j w tej 
formie. Zdaniem  mówcy n ie je s t rzecz i od
pow iednią rzecz tak  w ażną odrazu decydow ać; 
p rzed tem  pow innaby kom isya się nad tern 
zastanow ić i należałoby w ysłuchać zdania 
B anku krajowego.

M ówca z uznaniem  podnosi um iarko
w any ton przem ów ienia p. B arw ińskiego, nie 
ze w szystkiem  je d n ak  zgadza się z treścią  
jego wywodów.

N a rezolucyę postaw ioną przez p. B ar
w ińskiego godzi się sprawozdawca.

Przyztąpiono do rozpraw y szczegółowej, 
w której uchw alono:

R ubrykę w y d a tk ó w : koszta rep rezen
tacyi, koszta zarządu, koszta leczenia, koszta 
szczepienia, w ydatk i san itarne , zasiłki dla za
kładów  dobroczynności i część rubryki w y
datku n a  cele w ykształcenia i oświaty.

O godz. 81/5 wieczór zam knął M arszałek 
posiedzenie, następne dzisiaj o godz. 10 rano.

Z Sejmu czeskiego.

N a w torkow em  posiedzeniu kom isyi Sejmu 
czeskiego dla kuryj narodowościowych oświad
czył rep rezen tan t Rządu, że w niosek p. S chle-

podoba. T a ń c z , s z a le j , w yrw ij z duszy m ę
czarn ię . . .  P rzetańcz sto razy w koło i zabij 
w  k o ń cu ; zab ij, lecz p rzed tem  pozwól bym  
w raz z tobą w ypiła do dna w szystko szczę
śc ie , ja k ie  życie dać m oże. C hw ilkę jeszcze 
chcę żyć , ale chcę przez tę  chw ilkę  być 
nieskończenie szczęśliw ą , szczęśliw ą aż do 
u tra ty  zm ysłów .

Ś w itan iem  w róciła L o la  do dom u na 
pół n ie ży w a , a n a  d rug i dzień rano  dosta ła 
silnej gorączki.

II.

Ja k ie ś  złe widmo przeleciało  n a d  do
m em  K aje tana B orajskiego i zaw adziło o ko
m iny  spokojnego do tąd  ogn iska sw ą zakaŻDą 
sz a tą , w yw raca jąc zdrow y porządek rzeczy. 
W szystko, co dotąd sp raw ia ło  s ta re m u , po 
w ażnem u i uczciw em u pracow nikow i przy je
m ność i zadow olenie z ży c ia , od k ilku  dni 
poczęło w ypaczać s ię , g jąć  i rozbijać.

M iał córkę zdrow ą i hożą — teraz  już 
trzeci dzień leży ona w go rączce , a dwaj 
doktorzy nie w iedzą co jej je s t. Córka była 
już narzeczoną i zam iast m ienie uszczuplić, 
w nosiła  m u posag w d o m , daw ała  mu za 
zięcia człowieka, co w art b y ł w ięcej niż dzie
sięć posagów . A oto te n  przyszły z ię ć , ta  
praw dziw a p e r ła ,  już zięciem  w ięcej n ie  bę
d z ie , bo w łaśn ie ośw iadczy ł, że się rozm y
ślił i n ie  chce żenić się z L o lą , lecz idzie 
sobie w św iat. M iał dalej pan  K aje tan  dobrą 
żonę. M arcysia co p raw d a , sw arliw ą trochę 
b y ła ,  lecz osta teczn ie n ie  by ła  złą an i dla 
Loli, an i dla niego. Teraz n ag le  coś się ko
biecie s ta ło , że lepiej n ie  zbliżaj się do niej. 
A  w dodatku sta ry  poczyna się dom yślać, 
że L o la  w łaśn ie przez m acochę choruje.

Ot i ca ły  porządek codziennego życia,

tak iego  jak to Bóg p rzykaza ł, wypaczył się 
jakoś i co raz gorzej n a  św iecie . .  .

Czwartego dn ia polepszyło się nieco Loli, 
przynajm niej o tyle, że już m ów iła rozsądn ie.

K azała zaw ołać ojca do sieb ie , i ku 
w ielkiej radośc i sta rego , pow ita ła  go już 
zdała uśm iechem .

—  N ie bój się ojcze, m nie już n ic  
m e je st — zauw ażyła n a  w stępie. — Głowa 
mię jeszcze boli troszkę, a le  zobacysz, że 
już w stanę.

B orajsk i u śm iech n ął się i pogładził 
córkę po tw arzy.

— A co ojcze now ego? —  p y ta ła  
Lola dalej — a co?

— H a. no cóż... nic.
— F ranciszek  m ów ił co ojcu.
— M ów ił — odpow iada sta ry , spuszcza 

oczy i w kręca kościany  guzik w kołdrę ja k  
śrubę. J e s t  o ty le  delikatnym , mim o że tego 
w jego rzem iośle nie uczą, iż chorej córcp 
najlżejszym  w yrzutem  przykrości n ie  chce 
zrobić.

W ięc L ola pyta sam a dalej:
—  Mój ta tku , pow iedz co ci m ów ił pan 

F ranciszek?
—  No, nie... ot, tak  sobie. Może ci podać 

lekarstw a?
— N ie, ja  chcę w iedzieć, co on m ó

wił.
— M ów ił... no, m ów ił... że chcia łby  

jeszcze pojechać gdzieś uczyć się, zwiedzić 
trochę św ia ta ....

— A  wiec pow iedział, że m nie już 
nie chce. Tak. D om yślałam  się, że tak  zrobi. 
Bardzo słusznie, on je s t za dobry  i za pocz
ciwy dla m nie . A le inaczej być n ie może 
Ty w iesz ojcze dlaczego się to  stało?

—  Coś m i tam  m atka przebąkiw ała. 
T en  D ynieck i....

—  Tylko proszę cię, nie powtarzaj co

m atka  m ów iła, bo będę. znow u słaba... J a  
ci lep iej sam a wszystko opow iem . J a  kocham  
D ynieekiego i albo  on będzie m oim  mężem 
albo n ik t inny . N ieszczęście chciało, żem  się 
pogn iew ała n iedaw no  n a  n iego .... d laczego? 
m niejsza o to, dość, że potem  z gniew u i 
zgryzoty da łam  mój p ierścionek  Sm olarzow i. 
Tym czasem  widzisz ojczej przedw czoraj, 
czy k iedy  to było....

— Jeszcze w sobotę, n ie  przedw czoraj
—  T ak, w sobotę... Otóż w  sobotę 

stało  się ze m ną coś dziw nego. J a  ci tego 
opisać nie m ogę .. ty  m usisz się już reszty  
sarn dom yślić.

B orajski, w obaw ie, aby córce się n ie  
pogorszyło, całuje ją  prędko w czoło i pow iada:

— A leż wiem , w iem ... ja  już daw no 
dom yśliłem  się w szystk iego ... ty lko n ie  ru 
szaj się, n ie  m artw , n ie  gryź. abyś n ie  za
chorow ała n a  nowo. Później wszystko będzie 
dobrze.

— W ięc zgadzasz się ojcze?
— A leż zgadzam  się. zgadzam ; dobrze, 

doskonale, czem uby nie.
—  D ziękuję ci, —  u ję ła  jego rękę  i 

pocałow ała ją  k ilkakro tn ie .
P o tem  prosiła go, aby przyw ołał Sm o

larza.
— Możeby to zostaw ić n a  k iedy indzie j?

—  zap y ta ł sta ry .
— N ie, nie, zaraz — zaprzeczyła Lola.

— O n się gn iew a n a  m nie. J a  n ie  chcę, 
żeby on się n a  ran ie gn iew ał. Gdy się z n im  
rozm ów ię, będę zaraz spokoiniejsza.

Zaw ołano Sm olarza.
P rzyszedł w prost od roboty osm olony, 

w codziennej bluzie. P y ł w ęgla poczern ił mu 
łuk i pod oczam i, przez co n a d a ł zgnę
bionem u obliczu ch łopaka w yraz ponury.

Sm olarz b y ł is to tn ie  zm ieniony, zacho 
w ał je d n a k  tw ardy  spokój.

U staw a dozwala naw et n a  dożywotni kon trak t 
najm u słu g  i dożywotni stosunek służbo
wy, co naw et w  Kongo je s t zakazane. 
P raw o m ałżeńskie pow inno zaw ierać zupełne 
rów noupraw nienie męża i żony. M ówca kończy 
w ezw aniem  do rządu, aby w  szerszych roz
m iarach  uw zględnił in te resa  klas robotn iczych .

N a tern przerw ano obrady.

Przejście ks. Borysa na prawo
sławie.

M am y już przed sobą tekst m anifestu 
ks. F e rd y n an d a  obwieszczającego przejście n a 
stępcy tronu  bułgarsk iego  n a  praw osławie. 
D okum ent ten  b rz m i:

„Obwieszczam m emu ukochanem u naro 
dow i, że spełniając przyrzeczenie, dane prze
żeranie reprezentan tom  n aro d u , czyniłem  
wszelkie możliwe s ta ra n ia , w alcząc wszyst- 
kiem i s iłam i, aby usunąć tru d n o śc i, które 
staw ały  n a  przeszkodzie spełn ien iu  gorącego 
życzenia całego n aro d u , jak iem  je s t przejście 
następcy  tronu  n a  łono narodow ego kościoła. 
K iedy obowiązki szacunku wobec ty ch  wszyst
k ic h , od których  zależało usunięcie ty c h  tru 
dności , sp e łn iłe m , i kiedy w idzia łem , że 
moje nadzieje zniw eczone, ponieważ tam , 
gdzie tego oczekiw ałem , n ie  znalazłem  roz
tropnego zrozum ienia potrzeb B u łgary i —  
przeto w ierny  zaprzysiężonej obietnicy, danej 
mojem u ukochanem u ludow i, z w łasnego po
czucia postanow iłem  wszystkie usunąć prze
szkody i złożyć n a  ołtarzu ojczyzny najw iększą 
i najcięższą ofiarę. W szystkim  zatem  Bułgarom  
czynię w iadom em , że chrzest św. następcy 
tronu  B orysa, księcia T irnow y, odbędzie się 
w edług  obrządku narodow ego praw osław nego 
kościoła. O by Król królów  pobłogosław ił tem u 
postanow ieniu i naszą ojczyznę i nasz dom 
zawsze otaczał opieką! jDan w naszej stolicy 
Sofii dn ia 29. stycznia roku P ańskiego  1896, 
a dziew iątego naszych rządów.

Ferdynand .“
Dzienniki przypom inając że m ałżonka 

księcia, księżna M arya Ludw ika i je j rodzina 
staw iały najsilniejszy opór zezwoleniu na od- 
szczepieństwo, zapisują najrozm aitsze pogłoski 
o sk u tk a ch , jak ie  w yw arło, czy wywrzeć m a 
poświęcenie ks. Borysa schyzm ie na domowe 
pożycie ks. K oburskiego i księżnej z katolic
kiego dom u parm eńskiego. Zapisujem y dzien
n ikarskie in fo rm acy e: Postanow ionem  je st, że 
księżna n ie będzie obecna przy cerem onii 
przejścia syna n a  re lig ię  praw osław ną. W  tym  
czasie uda się wraz z d rug im  synem  Cyrylem  
w podróż do południow ej F rancy i. Tow arzy
szyć je j będą h r. Bourboulon, w ielki ochm istrz 
dworu Stanciow  i jed en  oficer a la suitę. 
Czas trw ania podróży nieoznaczony; sofijskie 
jednak  doniesienia podnoszą z n ac isk ie m , że 
m atka Borysa odbywać będzie tę  podróż „jako 
księżna bu łgarska11. In n e  w ersye, podobno 
mniej w iarygodne u trzym ują, że teść ks. F e r 
dynanda , ks. Robert p a rm e ń sk i, zażąda po
w rotu swej córki do rodzicielskiego domu.

Cerem onia „przechrzczenia" odbędzie 
się, jak  wiadom o, dnia 14 b. m. Dzień ten  
oznaczono po audyencyi, udzielonej przez 
księcia prezydentow i synodu Gregorowi. Gre-

Rozgrzano go do bia łości i oblano nagle 
zim ną wodą. Z n a ł ten  p rzeb ieg  dobrze: tak  
harto w a ł on s ta l w pracow ni, tak  zah arto 
wano i jego  sam ego. C hciał też zah arto w a
nym  pozostać. M imo w rodzonej łagodności 
ch a rak te ru , zaciął się i zobo jętn iał d la  
w szystk ich  i w szystk iego; zostało w  n im  
je n o  n ie jasne , bezw iedne poczucie obowiązku 
i konieczność pracy, k tóra daje zapom nienie. 
Z szeregu  rozm yślań  w yłon iła  się je d n a  
myśl: „Poco ja  o tem  m y ślę" . Z szeregu  
ro jeń  i p rag n ień  została  je d n a  p rośba do 
Boga: „nie m ieć już n igdy  żadnego p ra g n ie 
n ia" . S tw ardn ia ł, zobojętn iał i przeobraził 
się z m iękkiego żelaza w s ta l n ieu ch w y tn ą  
zębam i pospolitego, codziennega p ilnika.

W iedział, że L o la  je s t chorą , n ie  p y ta ł 
jednak  o jej zdrow ie. Być m oże, że w razie, 
gdyby  m ówiono gdzieś w pobliżu o n ie j, 
by łby  w ytężył słuch , aby dow iedzieć się co 
jej je s t, —  lecz sam  nikogo o to pytać n ie  
chcia ł. O szukiwał sam  siebie i swoje serce. 
Przyzw yczajony do tw ardej pracy , g rubych  
uczuć, kanc iastego  poglądu n a  św ia t i ludzi, 
słow em  do życia „w zgrzebnej koszuli", 
w stydził się tkliw ości, m iękkości i tego 
w szystkiego, co tkw iło w n im  z innego , 
jak iegoś lepszego i n iezw ykłego  zaszczepione 
św iata.

Gdy w szedł do pokoju dziew cząt, z a 
dziw ił się, że mu serce zastukało . Z adziw ił 
się, wszak b y ł pew nym , że ju ż  d la  niego 
nie m a Loli n a  św iecie , a ta  in n a , co ją  
nazyw ają p an n ą  B orąjską, to jak aś  n iew iasta  
obca, k tó re j n ie  zna, i k tó ra  n ic  a  n ic  go 
n ie obchodzi Cóż w ięc to g łu p ie  serce  znowu 
w ypraw ia, poco się n iepokoi, skoro m u n ie  
wolno?...

(Ciąg dalszy nastąpi.)
K. Bojan.
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gor przedłożył księciu, że cerem onia odbyć 
się m usi przed rozpoczęciem w ielkanocnego 
postu. Cerem onii dopełni egzarcha konstan- 
tynopolski.

Om aw iając m anifest księcia F erd y n an d a  
pisze petersburski Sw iet:  Skoro się Rossyja 
przekona, że w B ułgary i zaczyna panow ać stały 
porządek, i że przejście Borysa na praw osła
wie n ie  je s t kom edyą, będzie radość w Rossyi 
ogrom na a B ułgarya otrzym a z pew nością do
wody sym patyj rossyjskich. W  każdym  razie 
przejście Borysa n a  praw osław ie oznacza nową 
epokę w stosunkach pomiędzy Eossyą a Buł- 
garyą. Rossya, B u łgaria  i cały wschód p ra
w osławny żądali, aby Borys był praw osławnym  
i będzie n im .

Nowoje W remia  p isz e : Ks. F e rd y n an d  
n ie pożałuje swego kroku, a co najm niej usunie 
isto tną przyczynę obojętności Rossyi wobec 
B ułgaryi. Skoro ks. F erdynand  zastosuje się 
do trak ta tu  berlińskiego, przestanie być uzur
patorem .

K R O I I K A
Lwów, 6 lutego.

— Bal w pałacu nam iestnikowskim.
Bal marszałkowski i bal namiestnikowski — 
to dwie od szeregu la t najświetniejsze karty 
w dziejach lwowskiego k a rn a w a łu ; to też i 
w tym roku wielki oficyalny hal w pałacu na
miestnikowskim rozjaśniał niezrównanym blas
kiem i wspaniałością, którą sio odznaczał, zajął 
godne miejsce w rzędzie swoich poprzedników. 
Wszystkie czynniki złożyły się na wielkie po
wodzenie balu, przedewszystkiem ta, pełna pro
stoty, uroku i prawdy, uprzejmość dostojnego 
Gospodarza i ręka Tej, która tego domu stała 
się najcelniejszą ozdobą, wdziękiem i gwiazdą.

Bal wczorajszy zgromadził prawie wszyst
kich, co w mieście naszem i w kraju  całym 
zajmują wybitne stanowisko zasługą, urzędem, 
talentem i p rac ą ; był to olbrzymi, barwny i 
malowniczy kongres przedstawicieli wszystkich 
zawodów i wszystkich stanów oraz płci nadob
nej, odbywający się przy dźwiękach wybornej 
muzyki, w salonach jaśniejących strugam i świa
tła  i strojnych zielonością i kwiatami, wśród 
promiennej atmosfery wesołości i humoru. Około 
godz. 10 wielka sala pałacowa była zapełniona 
zaproszonymi gośćmi, których u  wstępu w pier
wszym salonie witali najuprzejmiej gospodarstwo, 
podając każdemu rękę. Księżna N am iestn ika^^ 
m iała na sobie piękną białą toaletę, ks. N a
miestnik wielką wstęgę orderu Leopolda. —  
Wkrótce potem rozpoczęły się tańce, którymi 
przepysznie kierował Adam kr. Tarnowski. Do 
kadryla stanęło par blizko 8 0 ; w sąsiednich 
salach zastawiono bufet, a następnie dwie, ko
lejno po sobie następujące kolącye: dla star
szych i młodszych. Gospodarstwo osobiście ro
bili honory, pragnąc całem sercem, aby każde
mu z gości było w ich progach jak  najlepiej i 
jak  najmilej. Po kolacyi nastąpił kotylion, któ
rego największą ozdobą była olbrzymia ilość 
świeżych kwiatów. Bal zakończył się dopiero 
z brzaskiem jutrzenki.

Zaproszeń na hal wczorajszy rozesłano 
tysiąc kilkaset, przybyło zaś osób do 1.000.

— Pan W ładysław Struszkiewicz 
radca Rządu, poseł do Rady państwa, bawi we 
Lwowie.

—  Ślub p. Adama Luniewskiego, syna 
radcy dyr. główn. Tow. kred. ziemsk. warszaw- 
skiego, z panną Anną Koźmińską, córką Kon
stantego i Maryi z Krauzów, odbędzie się w d.

bm. w Warszawie w kościele P P . W i
zytek.-

stycznia °ńbył się w kośc. św. Miko
łaja slub pny. Emilii Szwanic- Szwantowskiej z 
p. Antonim M orańskim , Sekretarzem m agistratu 
w Gródku.

— Wybory do lwowskiej Bady 
m iejskiej, jak  wiadomo, zapowiedziane zostały 
na dzień 26 bm. Okoliczność ta spowodowała 
utworzenie się „ogólnego mieszczańskiego przed
wyborczego komitetu11, który na zgromadzeniach 
urządzonych w ubiegłą niedzielę po wszystkich 
dzielnicach naszego miasta, w ybrał k ilkudziesię
ciu mężów zaufania i nakreślił sobie program,
, aja%  streścić w następujących trzech pun-
. ae ) P rzyszła Rada miejska przeprowadzi 
inwes ycyą m. Lwowa pożyczki 10,000.000 z.f. 
W r J 11 ky wykonanie tej inwestycji bez
nap ywu  ̂ o cych robotników i przemysłowców 
uskutecznione było. 2) Zorganizuje s i / t a k ,  by

y . wpływ na wykonywanie 
. 7  n ,°Wej' i powstrzymywała napływ

J ?  w’ którzy bezprawnie wykon u-
mom nnriirP ^  lf handlu i rękodzieła, tern sa-
nas-PTi l  ajńlel i rękodzieła w mieście naszem 3) Starać się b?dzi b t
zmienić w taki sposób, ażeby każdej dzielnicy 
zabezpieczyć możność wybierania odpowiedniej i 
oznaczonej ilości swych reprezentantów.

—  Związek koleżeński byłych Serai- 
narzysteky i Nauczycielek odbędzie się walne 
zgromadzenie w niedzielę dnia 9. b. m o go
dzinie 11-stej przed południem przy ul. Skarb- 
kowskiej 1. 89.

— W Kasynie m iejskiem  odbędzie się 
w sobotę 8 b. m. wieczór z tańcami. Początek

o godz. 8 wieczorem. L ista otwarta we środę 
o godz. 5 po południu.

—  Ślllb cyw ilny. Prezydent miasta 
Krakowa Friedlein udzielił przed południem 
w biurze prezydyalnem ślubu cywilnego, dru
giego z rzędu w krótkim czasie po przerwie 
17-letniej. Tym razem ślub cywilny zawarli p, 
Józef Paw eł 2 imion Filipowicz, rodem z K ra
kowa, lat 60 liczący, religii rz.-kat., wdowiec, 
właściciel realności w Warszawie, zamieszkały 
w Krakowie, oraz p. Maryanna Honorata 2 im. 
Kubowicz, rodem z W arszawy, 41 la t licząca, 
religii rz.-kat., zamężna za Adolfem Zimmer- 
mannem, które to małżeństwo prawomocnym 
wyrokiem sądu konsystorskiego wyznania ewan- 
gielicko-augsburskiego w W arszawie z dnia 16 
(4) maja 1895 r. unieważnione i za rozwiązane 
uznano zostało.

— ,,Lechittt“ , Stowarzyszenie akademi
ków Polaków w Dreźnie, urządziło w dniu 28 
zm. koncert, w którym wzięli u d z ia ł: panna 
Katarzyna .Jaczynowska, pianistka, znany z wy
stępów na naszej scenie baryton p. Gabryel 
Górski, oraz wiolonczelista p. Zygfryd Nebelong. 
Dziiennik Neueste Nachrichten  podnosi bardzo 
arąystycznd zalety gry p. Jaczynowskiej, która 
wystąpi wkrótce z własnym koncertem w Dre
źnie.

—  Z Obserwatoryum c. k. Szkoły po
litechnicznej we Lwowie. Dnia 6 lutego 1896 
godzina 12 w południe.

W  ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 5 lutego do 12 w południe 
dnia 6 lutego b. r., mieliśmy w iatr południowo- 
zachodni o średniej prędkości 6 m/sek. nie
bo zachmurzone a powietrze wilgotne (80°/o 
wilgotn. względn.),-opad śnieg, wysokość opadu 
2 00 mm.

Średnia tem peratura w tym  czasie była 
—(—1 ’0°O., najwyższa 3 ’4°0. wczoraj w południe 
najniższa — 1 '6°0. dziś w nocy.

Barometer opada; stan barometru, zredu
kowany do poziomu morza był dziś o 12 w po
łudnie 765 mm.

- Józefa Mayra, odtwarzającego rolę 
Chrystusa na przedstawieniach pasyjnych w Ober- 
ammergau, spotkał smutny wypadek. Drzewo 
budulcowe spadło mu na nogę i złamało ją  w 
kostce. Mayer jest snycerzem, a oprócz tego 
drzewom handluje. Ze wszystkich aktorów wy
stępujących w widowisku pasyjnem , on g rał 
najlepiej. Prawdopodobnie nie będzie już mógł 
nadal odtwarzać roli C hrystusa, ho doktorzy za
powiadają, iż okuleje.

—  Roślina śmiecliu. Posiadamy już 
różne środki, pobudzające nas do wesołości, m a
my gaz rozweselający, haszysz, no, i poprostu 
alkohol. Obecnie zaś odkryto w Arabii jak  p i
sze Henryk Paiwille w swoim ostatnim przeglą
dzie naukowym w Jau rn a l des D fba ts , —  
„roślinę śmiechu11. Pulgrave zapewnia, że pobu
dza do śmiechu ludzi najpoważniejszych. W i
dział on ową roślinę w Kaseen i Oman. Jest 
to mały krzak o liściach lśniących, który daje 
strączki, zawierające dwa lub trzy czarne ziarnka 
kształtu grochu; te ziarnka posiadają właśnie 
ową szczególną własność. Mają one lekki smak 
opium i są słodkawe, jakby ocukrzone; należy 
je sproszkować i połknąć bardzo m ałą dozę, a 
wówczas człowiek wybucha śmiechem niepoha
mowanym. Wesołość ta w zrasta; osoba, która 
zażyła owego proszku, tańczy, skacze, śpiewa i 
przez godzinę śmieje się nieustannie. Poczem 
podniecenie ustaje — dana osoba zasypia, wy
czerpana, i sen trw a całe godziny; gdy się obu
dzi, nie wie o niczem, zapomniała zupełnie, co 
się z nią działo. Roślina ta sprowadza wszakże 
ataki nerwowe i nie należy jej nadużywać, ani 
używać zbyt często.

— P isze /a lk i organowe z porce
lany, są najnowszym wytworem przemysłu 
porcelanowego w słynnej fabryce w Meissen. 
W przeciwieństwie do używanych dotychczas 
piszczałek organowych z drzewa i cyny, których 
ton ulegał wpływom temperatury, w piszczał
kach porcelanowych ton pozostaje niezmieniony, 
bez względu czy powietrze jest ciepłe, czy zimne, 
wilgotne czy su ch e; podobno mają one także 
ton o wiele piękniejszy i pełniejszy, niż pisz
czałki drewniane i cynowe.

— Rzeź na halli. Z New-Yorku dono
szą , iż widownią krwawego i bezprzykładnego 
zajścia była w tych dniach Tonhalla w Denver. 
W gmachu tym , 12 - piętrowym , m iał się odbyć 
bal (rewnion) w połączeniu z przedstawieniem 
teatralnem. Olbrzymia sala była zapełniona 
szczelnie. Podczas uwertury rozległy się odgłosy 
kulek strzelających, które kilim mężczyzn wło
żyło umyślnie pod k rze s ła , aby nastraszyć są
siadów. Powstało straszne zamieszanie wśród 
oburzonej publiozności, orkiestra zam ilk ła , a dy
rektor przybliżył się do owej grupy mężczyzn, 
prosząc o spokój. Wtedy jeden z awanturników 
wymierzył dyrektorowi tak straszny cios pięścią, 
iz ten został krwią zbroczony. Wtedy podniósł 
się jeden z sąsiadów i chciał zasłonić go przed 
dalszeini napaściam i, ale ów aw anturnik dobył 
rewolweru i wystrzelił do nieszczęsnego dyrektora, 
któremu kula u tkw iła w piersiach. Pięć dalszych 
strzałów skierował szaleniec do dalszej publi
czności, z której kilka osób ranił. Było to hasłem 
do ogólnej strzelaniny. Aktorzy, balctniczki i 
członkowie orkiestry poczęli strzelać ze, sceny do 
publiczności, która się podzieliła na dwa obozy, 
stronników dyrektora i awanturników. Komuś

światła

tylko wówczas błysk wystrzałów i słychać jęki 
ranionych. W śród strasznego popłochu rzucili 
się niektórzy ku wyjściom i poczęli się dusić w 
ciemności, napełniając salę piekielną wrzawa i 
zamieszaniem. Naieszcie zapłonęło znów światło 
i przyszło upamiętanie. Sala przedstawiała stra
szny widok. Krzesła i stoły potłuczone, krwa
we plamy na nakryciach , a posadzkę zalegały 
zwłoki zabitych i ranieni, jęczący z bólu. Wśród 
zabitych oprócz dyrektora, znaleziono słynną tan 
cerkę, Gity Lyle, przeszytą trzema kulam i i trzy
mającą rewolwer w zaciśniętej dłoni. Gospodarz 
zakładu oblicza straty na 100,000 dolarów. 
Dwie kobiety oszalały z przestrachu i musiano 
je  odwieźć do szpitala.
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przyszła nieszczęsna myśl zatamowania 
elektrycznego i salę zaległa ciemność. Widać było

„Gazeta Lwowska" z dnia 7 lutego 1896.

— Z teatru. Dziś „ S t r a s z n y  d w ó r 11 
Moniuszki. Ju tro  w  piątek: „ M a d a m e  S a n s -  
G e n e “, W  Sardou. W  roli Napoleona wystąpi 
po raz pierwszy na naszej, scenie p. Ferdynand 
Feldman. W  sobotę: „ Ż y d ó w k a 11, wielka
opera w 5 aktach Halevy’ego. W  poniedziałek 
po raz pierwszy: „ P a n  P o d p r e f e k t “ , kome- 
dya w 5 aktach Gondillota.

Glosy publiczne.
Otrzymujemy następujące pismo z prośbą 

o umieszczenie :

Konsorcyum, które się podejmuje budowa
nia domków urzędniczych na gruntach gminy 
Krzywczyce, wydało — obok zarysu kontraktu — 
także broszurkę „W łasny dom“ .

W  tej broszurce na str. 3 (ustęp ostatni) 
jest wzmianka, że wedle „analizy cen11 Skwir- 
czyńskiego koszt 1 m 2 zabudowanej powierzchni 
takiego domku parterowego równa się 45 zł., a 
konsorcyum żąda tylko 37 zł. 50 et., tj. o 7 zł. 
50 ct. mniej jak powinno.

Jako autor tej „Analizy cen“ pomijam 
przekręcenie mego nazwiska, ale co do powyż
szego porównania cen jednostkowych, muszę 
oświadczyć, że nadano mu cechę i wartość wcale 
niewłaściwą. Podana bowiem w ,, Analizie “ cena 
45 zł. ma znaczenie przeciętne dla całego pań
stwa austryackiego, jest więc na ten cel zbyt 
ogólnikowa; nadto odnosi się ona także do par
teru budynków piętrowych, przy których funda
menta —  już z natury rzeczy —■ muszą być 
głębsze; dalej, w niej się mieści koszt piwnic 
pod całym budynkiem i koszt m ateryału budo
wlanego n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  przy tem za
strzeżeniu, że cała budowa będzie prowadzona 
wedle przepisów policyjno-budowniczych, ognio
wych i zdrowotnych ustawy budowniczej. Tym
czasem zamierzony domek urzędniczy, jako par
terowy — wedle określeń kontraktu —■ będzie 
mieć płytsze fundamenta i jedną tylko piwnicę; 
zostanie wykonany z m ateryału m i e r n e j  j a 
k o ś c i  (takiego bowiem zwyczajnie używają do 
budowy domów we Lwowie) i nie potrzebuje 
się stosować do bliżej określonych przepisów 
policyjno-budowniczych, ogniowych i zdrowotnych, 
gdyż na gruntach krzywczyekich nie obowiązuje 
żadna ustawa budownicza.

Pozwolę sobie przy tej sposobności jeszcze 
zrobić uwagę ze stanowiska ściśle zawodowego, 
że tam, gdzie idzie o wyznaczenie stosunku p ła
tniczego, podstawę do tego powinien niezbędnie 
stanowić projekt dokładnie opracowany i koszto
rys szczegółowy; albowiem cena od l m 2 zabu
dowanej powierzchni pozostaje zawsze tylko 
mniej lub więcej przybliżoną do rzeczywistych 
kosztów budowy i z tego ty tu łu  nie może i nie 
powinna stanowić ich miary.

Skwarczyńslci, ck. inżynier.

S e j  m .
(§) JE . M arszałek krajow y S tanisław  h r. 

B a d e n i  otw iera o godzinie 10 m inut 25 
przed południem  posiedzenie.

S ekretarz p. S tan. N i e z a b i t o w s k i  
odczytuje spis petycyj, k tórych w płynęło dotąd 
1084. P etycye przekazano komisyom, z w y
ją tk iem  obciążających budżet, które odesłano 
do W ydziału krajowego.

P. B i e l a ń s k i  popiera petycyę gm . 
S tarem iaato o zm ianę nazwy na „S ta ry  S am bor11.

P . S a w c z a k  im ien iem  W ydziału k ra 
jowego w  odpowiedzi n a  interpelacyę p. Bojki 
w spraw ie M orskiego Oka, skreślił przebieg 
rokowań rządu austryackiego z rządem  w ę
gierskim . Co do oświadczenia Perczella^ W y 
dział krajow y zasięgnął inforrnacyi u źródła 
i o trzym ał wiadomości zupełnie uspokojające. 
N ie je s t praw dą, jakoby  wyrok sądu polu
bownego podlegał jeszcze zatw ierdzeniu Sejm u 
w ęgierskiego. P rzy rozpraw ach ustnych  wobec 
sądu polubow nego zastrzegł sobie W ydział 
krajow y prawo przedstaw ienia sw ych wniosków 
przez osobnego reprezentan ta.

N a in terpelacyę p. D a t y  odpowiedział 
Sawczak, że jeżeli gm ina N iew istka w nie

sie odpow iednie podanie, to zostanie ono roz

patrzone i zbadane; n a  interpelacyę p. W ój
cika odpowiedział p. Sawczak przytoczeniem 
dowodów, że w ydzierżaw ienie m yta n a  drodze 
powiatowej, dokonane przez W ydział powia
towy, — było zupełnie uspraw iedliw ione i 
legalne.

Odczytano następujące in te rp e la cy e :
P . O k u n i e w s k i e g o  i towarzyszy o 

rzekomej sam o w o li. kom isarza powiatowego 
p. O skara L idia w Żółkwi w obec prawybor- 
ców w Żełdcu pow. Żółkiew .

P . N o w a k o w s k i e g o  i tow arzyszy w 
spraw ie m alw ersacyi w kasie chorych w P rze
m yślu.

P- O k u n i e w s k i e g o  i towarzyszy o 
sam ow olnem  postępow aniu starostw a w Żółkwi 
w spraw ie w yborów  do R ady gm innej w 
Zwertowie, które odbyły się jeszcze w r. 1892.

P. K r e m p a  i tow . in te rpelu ją  p. ko
m isarza rządowego, czyby Rząd n ie  odstąpił 
w iklin zasadzonych nad  brzegam i W isły i 
W isłoki w  pow. M ieleckim  i innych , n a  w ła
sność właścicielom przy leg łych  g ru n tó w  z za
strzeżeniem  powinności ochrony tam  i za zwro
tem  kosztów sadzenia tej w ik liny .

P . P o t o c z e k  i tow. in te rp e lu ją  W y 
dział krajow y, iż nie odpowiedział n a  k ilka 
in terpelacy j w spraw ie w ykonyw ania czyn
ności przez organa W ydziału krajow ego, w y
działów pow iatow ych i gm in.

P . S t y ł a  i tow. in te rpelu ją  p. kom i
sarza rządowego o przeprow adzenie dokładnej 
rew izyi stanu  interesów  Tow arzystwa zaliczko
wego i ochrony ziem skiej w łasności w  K ra
kowie

P . Ż a r  d e c k i złożył w niosek o uchw a
lenie rezolucyi do Rządu, aby przedłożył 
Radzie państw a w nioski w  spraw ie budowy 
kolei R ozw adów -Przew orsk; zaś rezolucyi do 
Wydz. kraj. aby w niósł w tej spraw ie przed
staw ienie.

P . O s t a p c z a k  iu terpeluje przew odni
czącego kom. adm in istracy jne j, co się dzieje 
z jego w nioskiem  o zm ianę, ordynacyi w y
borczej sejmowej.

P etycyę W ydziału pow iatowego' w  Za
leszczykach w zględem  odpisania pew nym  
gm inom  zaleg łych  podatków (sprawozdawca 
poseł J a w o r s k i )  uchw alono zgodnie z w n u t  
skiem kom isyi podatkowej odstąpić Rządowi 
do m ożliwego uw zględnienia.

N astępnie uchw alono zgodnie z wnio 
skiem W ydziału krajowego jako komisyi (spra
wozdawca poseł E dw ard  J ę d r z e j o w i e  z) :

„Poleca się W ydziałowi krajow em u, aby 
prośbę obszaru dworskiego w  M ełnie (pow. 
R ohatyńskiego) o udzielenie koncesyi do po
boru m yta m ostowego n a  rzece Świrz zbadał 
i ew entualnie przedłożył Sejmowi n a  n a j
bliższej sesyi w niosek odpow iedni, zaś pro
śbę tegoż obszaru o zarządzenie budow y drogi 
dojazdowej do S trzelisk now ych zała tw ił we 
w łasnym  zakresie dzia łan ia11.

Z kolei nastąpiło  spraw ozdanie kom isyi 
budżetowej ze spraw ozdania W ydziału krajo-' 
wego o petycyacb  kilku  gm in  w przedm iocie ' 
zniżenia prestaeyi na płace nauczycieli. S pra
wozdawca poseł K o z ł o w s k i .

Kom isya w n o s i:
1. Począwszy od 1. stycznia 1896 zniża 

się dotychczas uiszczane prestacye n a  płace 
nauczycieli g m in o m : L ipa powiatu Dobro- 
m ilskiego z 3 6 %  do wysokości 2 5 % ; Poz- 
nan k a  g n iła  pow iatu Skałackiego z kwoty 
308 zł. 67 ct. do wysokości 2 5 % ; D obra 
szlachecka pow iatu D obrom ilskiego z 2 9 %  
do wysokości 2 0 % ;  Zeniów pow iatu P rze- 
m yślańskiego z 2 6 %  do wysokości 20%  ; 
M ukanie powiatu Kam ioneckiego z kw oty 134 
zł. 7 ct. do wysokości 2 0 % ; D ubne powiatu 
Nowosądeckiego z 31°|„ do wysokości 2 0 %  ; 
Przydonica z G linnikiem  pow iatu N ow osą
deckiego z 2 4 %  do wysokości 18%  ; Siedliska 
ad Tuchów  powiatu Tarnow skiego z 2 2 %  do 
wysokości 1 6 % ; Czerniszówka pow iatu Śka- 
łackiego z 29° 0 do wysokości 2 0 %  —  całej 
należytości podatków bezpośrednich w raz z 
dodatkam i państw owym i w  powyższych gm i
n ach  corocznie opłacanych.

2. G m inie A lw erni pow iatu Chrzanów-, 
skiego odpisuje się zaległą prestaeyę n a  płacę 
nauczyciela, pochodzącą z la t daw niejszych w 
łącznej kwocie 1589 zł. 61 ct.

W ydatek  ponoszony przez gm inę Żegotę 
Porębę pow iatu Chrzanow skiego n a  zaopa
trzenie wdowy po nauczycielu ludow ym  A nny  
Bernadzikiewiczowej o rocznych 59 zł. 10 ct. 
przyjm uje się począwszy od 1 stycznia 1896 
na  fundusz szkolny krajowy.

4 . N ad  petycyą gm iny R okietn ica po
w iatu Jarosławskiego o przyjęcie n a  fundusz 
szkolny krajow y zaopatrzenia wdowy po nau
czycielu ludowym  K aroliny  Rewakowiczowej, 
oraz nad  petycyą gm iny M alec pow iatu Bial
skiego o zniżę uie prestaeyi szkolnej, przechodzi 
Sejm do porządku dziennego.

W nioski uchw alono.
N astąp iło  spraw ozdanie kom isyi budże

towej o zam knięciu rachunków  fundacyi Skarb- 
kowskiej za la ta  1892 i 1893, tudzież o 
spraw ozdaniach W ydziału kraj. co do stanu 
tejże fundacyi za la ta  1893 i 1894. Sprawoz
daw ca poseł Rotter.

Kom isya w n o s i:
1. Sejm  przyjm uje do w ia d o m o ś c i  spra

wozdanie W ydziału  k r a j .  o z a m k n ię c i a c h  ra 
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chunkow ych fundacyi Skarbkowskiej za lata 
1892 i 189B.

2. Sejm przyjm uje do wiadomości spra
w ozdanie W ydziału kraj. o stanie fundacyi 
Skarbkowskiej za la ta  1893 i 1894.

3) Sejm poleca W ydziałow i krajow em u, 
aby w przyszłych spraw ozdaniach o zam knię
ciach rachunkow ych dokładniej w yjaśniano 
znaczniejsze przekroczenia prelim inarza, a to 
tak w kierunku dochodów jak i rozchodów.

4) Sejm poleca W ydziałowi krajow em u, 
aby nie spuszczając z oka reorganizacyi 
nauki rzem iosł, jak  niem niej spraw y reform y 
sta tu tu  organizacyjnego, w przyszłych spra
w ozdaniach um ieszczał daty, k tóreby w ob
ręb ie istniejącego i dziś sta tu tu , odnosiły się 
do w ychow anków  po ich  w ypraw ieniu z za
kładu  i dawrały dokładny obraz rzetelnej 
skuteczności fundacyi.

P . O k u n i e w s k i  k ry tykuje kon trak t 
dzierżawny, zaw arty przez fundacyę o dzier
żawę gm achu  teatralnego we Lwowie.

P. E o m a n o w i e z  w ykazuje, że dzier
żawa oddaną została z korzyścią dla fundacyi.

P . W e r e s z e z y ń s k i  wykazuje rów nież 
korzyści dla fundacyi.

W nioski kom isyi uchw alono.
N astępnie uchw alił Sejm  w załatw ieniu 

w niosku posła Czartoryskiego na podstawie 
spraw ozdania kom isyi gosp. k raj. (sprawo
zdaw ca p. S chnell): wezwać Eząd, by w  cza
sie zarazy m iędzy trzodą chlew ną — rejony 
obejm ujące zapowietrzone miejscowości usta
nowione by ły  bez w zględu na g ran ice  sądo
w ych powiatów i ta rg i tylko w tych  m iastach 
i m iasteczkach, które znajdu ją się w obrębie 
zarażonych rejonów  zam knięte zostały, oraz 
by z uw agi n a  szerzący się pomór (zarazę) 
nierogacizny i s tra ty  stąd  w ynikające —  za
rządził ścisłe badanie tej zarazy pod względem 
istoty i szerzenia się jej, a ew entualnie drogą 
ustaw odaw stw a państw ow ego w yjednał ustawę 
norm ującą, pod jak im i w arunkam i nierogacizna 
w miejscowościach zarażonych za w ynagro
dzeniem  z funduszów państw ow ych m iałaby 
być w ybijaną.

W  załatw ieniu  wmiosku posła Żardec- 
kiego uchw alono na podstaw ie spraw ozdania 
kom isyi przem ysłowej, (spraw . p. E o t te r ) :

wezwać E ząd , ażeby dla odbioru wszel
kich dostaw dla e. k. arm ii ustanow ił w kraju  
kom isye odbiorcze, któreby ze w zględu na 
konieczność u ła tw ien ia postępow ania przy od
biorach dostaw zdołały w prost porozumiewać 
się z dostaw cam i w językach krajow ych.

Z kolei uchw alono petycye wydziałów 
pow iatowych w Ł ańcucie i Jarosław iu p rze
kazać do zbadania W ydziałowi krajow em u 
i stosownie do w yniku ty ch  badań , udzielenia 
subwencyi aż do wysokości 60° 0 rzeczyw istych 
kosztów budowy d ró g : I. P rzew orsk-M arkow a
II. Przew orsk-M aćków ka, III . M aćkówka-By- 
strowice.

N astąpiło z porządku spraw ozdanie W y
działu krajowego o wyborze posła n a  Sejm 
krajow y z kuryi gm in  w iejskich okręgu wy
borczego Gorlickiego. Sprawozdawca poseł 
Cham iec. Komisya w nosi, aby Sejm  uznał 
w ybór posła A dam a Skrzyńskiego za wraźny.

P. B e r n a d  z i k o w s k i  w sposób nader 
um iarkow any podnosi, że zdaniem  jego  zaszły 
przy w yborach w G orlicach pew ne nieform al
ności a wreszcie apeluje do E ządu , aby 
w przyszłości Eząd przestrzegał legalności przy 
w yborach.

P . B o j k o  ośw iadcza, że W ydział k ra 
jow y p rzedstaw ił sp raw ozdan ie , z którego s ta 
rosta w ygląda czysty i b iały jak  anioł. N astę
pn ie podnosi m ów ca, że obszerniej tą  spraw ą 
nie będzie się za jm o w ał, gdyż jakikolw iekby 
wniosek p o s ta w ił, to większość wmiosku nie 
przyjm ie, gdyby naw et w yszedł wniosek odbu
dow ania P o lsk i, odrzucilibyście Panow ie. (Po
wstaje straszny hałas i głosy: H ola , talca 
nihczemność, to graniczy z  bezwstydnem).

Kiedy hałas uciszył się, M arszałek wez
w ał p. B ojkę, ażeby m ówił o w7y b o rze , który 
je s t teraz n a  porządku, a używał argum entów , 
któreby n ie  ubliżały ani większości Izby, ani 
pojedynczem u posłowi.

P . A b r a h a m  o w i c z  zaznaczył prze- 
dew szystkiem  że p. Bojko zm ienił się i to fa
taln ie , n ie  tylko ze w zględu n a  sw ą osobę 
ale i n a  spraw ę, którą reprezen tu je. Z jego 
mowy try ska ła  żółć i niechęć, która przeszła 
w brutalność. N igdy  jeszcze" n ik t w tej izbie 
nie odw ażył się cisnąć ludziom osiwiałym 
w służbie dla kraju, patryotom  pełnym  za
sług  —- ty lu  obelg. (Glosy: hańba m u ! To 
bezwstydne! B yd le!)  Za ten  ostatni w ykrzy
knik  przyw ołał J . E . M arszałek dotyczącego 
posła do porządku dziennego. Gdy się uspo
koiło mówił p. A braham ow icz d a le j: Czy p. 
Bojko tak  pojm uje swoją rriisyę cywilizacyjną 
w obec w łościan, czy działa w dobrze zrozu
m ianym  in teresie tych, którzy go tu  w y sła li?  
A le on nie m ów ił sam  ze siebie, on m ówił 
z podszeptu tych  którzy um ieją tylko w aśnić 
i mącić, m ówił z podszeptu złych duchów 
agitacyjnych. N igdy  może n ie  dadzą się tak 
zastosować słowa poety :

„rękę ukarz — nie ślepy m iecz!“
Mowę tę p rzy ję ła izba olbrzym im i okla

skam i.
N astępnie zabrał głos Komisarz rządowy 

hr. Łoś:
„W ybór posła z kury i gm in  w iejskich

z pow iatu Gorlickiego był jed n y m  z tych, 
k tórem u nadano najw ięcej rozgłosu, przeciw  
którem u podniesiono najw ięcej zarzutów  co 
do postępow ania organów  rządowych.

Z tego powodu m usiało Rządowi zależeć 
na tem , aby te zarzuty zostały zbadane do
kładnie, w szechstronnnie i przedm iotowo. To 
też N am iestnictw o nietylko wysłało tam  sw e
go delegata, lecz aby un iknąć naw et pozoru 
stronniczości, dodało tem u delegatow i osobne
go urzędnika z obcego S tarostw a dla prow a
dzenia protokołu.

I  jakiż je s t w ynik  dochodzenia? N ie bę
dę m ów ił o w szystkich zarzutach w proteście 
p rzy toczonych , bo są one w spraw ozdaniu 
W ydziału krajow ego wyczerpująco przedsta
w ione i w największej części o d p arte ; wspo
m nę tylko o tak ich  zarzutach, które przy do
chodzeniu przynajm niej częściowo sp raw dzone 
zostały.

I  ta k : zbadano, że w dwóch gm inach  
n ie odbyły się p raw ybory w pierw  oznaczonym 
term in ie. A  dlaczego? Dlatego,, że komisarz 
wyborczy by ł chory w dniu  oznaczonym i nie 
m ógł w yjechać rano  n a  te rm in  a S tarosta nie 
m iał do dyspozycyi innego u rzę d n ik a ; i z tego 
uczyniono zarzut, że to się stało rozm yślnie, 
ponieważ kom isarz w ied z ia ł, że w oznaczonym 
dniu  zbiera się większa ilość wyborców.

Zarzucono dalej, że zaw iadom ienie o 
ponow nym  term in ie praw yborów  w tych 
dwóch gm inach , n iem niej zaw iadom ienie o 
praw yborach w  dwóch in n y c h  gm inach , n a 
deszło do gm in  bądź bezpośrednio przed przy
byciem  komisarza wyborczego, bądź dopiero 
po jego  przybyciu. I  to w części praw da, 
lecz nie jest to w iną Starostw a, lecz w iną 
zwierzchności gm innych , które się nie zasto
sowały do polecenia w ydanego przez S taro
stwo, aby w czasie praw yborów  posyłały co 
dzień n a  pocztę, i stw ierdzono św iadkam i, że 
przez kilka dni n a  pocztę n ie  posyłano.

A  zresztą udział praw yborców  w tych 
gm inach  przy  głosow aniu był stosunkowo 
znaczny —  a w ybran i w tych  gm inach  wy
borcy przew ażnie glosowali n a  kandydata 
upadłego.

Muszę przytem  zaznaczyć, że pow iat 
Gorlicki liczy 89 gm in , i że oprócz tych  4 
gm in  z innych  nie było takiego zarzutu.

Zbadano dalej, że S tarosta przed roz
poczęciem głosow ania na posła ,zabrał głos i rzekł 
m niej więcej w te  słow a: „że każdem u wolno 
głosować swobodnie, jak  m u się podoba i że 
on n ie dop u śc i, aby się kom u sta ła  jaka 
krzywda z powodu, że będzie głosow ał na 
S krzyńsk iego!“

A  dlaczego S tarosta to pow iedział? Oto 
dlatego, że do rąk  jego doszły listy  z pogró
żkam i przeciw  tym  wyborcom , którzy będą 
głosować na Skrzyńskiego.

L isty  te są dołączone do protokołu do
chodzenia i ja  muszę powiedzieć, że Starosta 
stojąc n a  straży bezpieczeństw a publicznego — 
słusznie postąpił.

Jako dalszy zarzut powiedziano, że w 
starostw ie w dniu  wyboru szynkowano różne 
trunk i i rozdawano przekąski — a dochodze
n ie wykazało, źe do budynku S tarostw a wci
skali się w praw dzie przekupnie, tak  z jednej, 
jak  i z drugiej strony, z flaszkami z wódką, 
lecz ich  tam  nie wpuszczano dla b raku  kart 
leg itym acyjnych , a pięciu św iadków  w pro
teście pow ołanych zeznało, źe nie widzieli aby 
w budynku S tarostw a kogo częstowano tru n 
kam i lub w ędlinam i.

Sprawdzono dalej, że wyborca M ichał 
Bajorek zam knięty  został w przeddzień wyboru 
n a  dwa dni do aresztu i z tego powodu nie 
m ógł wziąć udziału w głosow aniu.

Zarzut prawdziwy, lecz dołączone do 
protokołu ak ta S tarostw a św iadczą, że Bajorek 
zasądzony został za obrażliwe zachowanie się 
w obec urzędnika pełn iącego służbę, co je st 
zupełnie uzasadnionem  w postanow ieniach ces. 
rozp. z 20 kw ietn ia 1854.

W reszcie zbadano, że m iędzy pierw szem  
a drug iem  głosow aniem  pięciu wyborców w y
dalono z sali wyborczej i n ie dopuszczono do 
powtórnego głosowania — lecz dochodzenie 
wykazało, że wyborcy ci byli mocno pijanym i, 
że mimo upom nienia w ypraw iali w sali wy- 
oorczej krzyki i ha łasy  a je d en  z n ich  krzy
czał na całe gardło „nie dajm y się bracia, bo 
,,eźeli będzie w ybrany  Skrzyński, to spraw a 
chłopska przepadła". W yborcy ci więc m usieli 
być w ydaleni dla u trzym ania porządku i umo
żliw ienia przeprow adzenia w yboru do końca.

Tak w yglądają zarzuty, przy docho
dzeniu spraw dzone i na takich podstaw ach 
mówiono i pisano o nadużyciach i gw ałtach, 
popełnianych przez funkcyonaryuszów  Sta
rostwa. O innych  zarzutach nie będę m ówić, 
bo są one w edług w yniku dochodzenia bądź 
bezpodstaw ne, bądź niepraw dziw e.

N ie je s t moją rzeczą, bronić ważności 
wyboru — decyzya o tein należy do wys. 
Izby. Moim obowiązkiem je s t skonstatować, 
że zarzuty, które podniesiono przeciw  o rga
nom  rządowym , w edług  w yniku dochodzenia 
nie mają podstaw y i że o żadnem  nadużyciu 
ze strony organów  rządowych mowy być 
nie może.

W śród ogólnego zajęcia w Izbie w zru
szonym głosem  przem ów ił p. S z c z e p a n o w -  
s k i .  M ówca zwrócił się przeciw  elokubracyom  
p. Bojki piętnując dosadnie niew łaściw ość jego

w ystąpienia i zaznaczył z całym  naciskiem  
jako członek mniej szóści sejmowej, iż co do toku 
spraw  publicznych i starań  okołu rozkwitu 
ich, n igdy  dw u zdań  w Izbie nie było —  
zaznaczył też tak  im ieniem  swojem jak  i swo
ich  przyjaciół politycznych, że przeciw  insynu- 
acyom i postępow aniu p. Bojki m usi zapro
testować. „W szyscy tu bowiem, z dobrą 
w iarą  idziem y do jednego ce lu “ — zakończył 
p. Szczepanowski w śród gorących oklasków 
całej izby.

P . B o j k o  stara się w ytłum aczyć z za
rzutu jak i rzucił w tw arz całem u Sejmowi, 
że uczynił to tylko przykładowo, a jeżeli 
istotnie w yrw ało się m u niestosow ne słowo, 
to za nie przeprasza i je  cofa. (Gdy p. Bojko 
przem aw iał, większość posłów opuściła Izbę.)

P . B e r n a d z i k o w s k i  jako przew odni
czący klubu, którego członkiem  je st p. Bojko, 
stara się un iew innić go — gdyby jednak  z po
wodu rzuconego słowa. Izba uznała p. Bojkę 
w innym , oświadcza, że się z nim  solidary
zować n ie może.

Sprawozdawca p. C h a m i e c  oświadcza, 
że W ydział krajow y nader sum iennie zbadał 
spraw ę w yboru Gorlickiego.

Przystąpiono do głosow ania. W ybór p. 
A dam a Skrzyńskiego, niem al jednogłośnie, 
gdyż prócz trzech tylko posłów ze stronnictw a 
ludowego, przez całą Izbę uznany  za ważny.

Przystąpiono następn ie  do dalszej rozpra
wy szczegółowej nad budżetem , mianowicie 
załatw iono resztę rub  Y1I  i budżet szkolny a 
to dochody i w ydatki z zestaw ienia których 
okazuje się niedobór w kwocie 1 ,935.492 zł. 
do pokrycia z funduszu krajowego. Dalej 
uchw alono Eub. V III. (u trzym anie pomników 
historycznch), Rub. IX. (kwraterunek żan- 

darm eryi), i (Rub. X. (drogi krajow e) poczem 
J . E . M arszałek odroczył posiedzenie o godzi
nie 3 do godziny 7 i V* wieczorem .

OSTATNIA POCZTA

N ajjaśniejszy  P a n  zam ianow ał dywizyo 
nera  obrony krajowej we Lwowie generała  
E alkhausen-F lecka kom endantem  tw ierdzy w 
Krakowie, a kom endanta piątej b rygady  pie
choty gen. P uchernę  dyw izyonerem  obrony 
krajow e| we Lwowue.

D ziennik rozporządzeń wojskow ych o- 
g łasza przeniesienie w stan  spoczynku ko
m endanta tw ierdzy w K rakow ie fm p. W ald- 
s taettena z udzieleniem  m u charak teru  gene
ra ła  broni i orderu korony żelaznej drugiej 
klasy.

O konferencyach m iędzy Pp. M in istra
mi austryackim i a w ęgierskim i, które się 
toczą obecnie w stolicy w ęgierskiej w spraw ie 
odnow ienia ugody, donoszą z B udapesz tu : 
We w torek trw ała  konferencya pięć godzin, 
od godz. 11 do 4 popołudniu. P rzedtem  od
był br. Banffy dłuższą naradę z P . M inistrem  
h r. Gołuchowskim . Gdy P. M inister spraw  
zagranicznych oddalił się, P P . M inistrowie 
poddali bardzo szczegółowej dyskusyi cały 
kom pleks spraw  należących do ugody ełowej 
i handlowej, przyczem  w w ielu punktach  
okazały się bardzo zasadnicze różnice w spo
sobie zapatryw ania i w życzeniach obu Rządów, 
a różnic tych  na posiedzeniu w torkowem  nie 
powiodło się jeszcze^ usunąć. S tarać się o w y
rów nanie tych  różnie m iano na konferencyi 
we środę. Podobnie nie można było osiągnąć 
zupełnego porozumienia- w spraw ach  taryfo
w ych i w spraw ie podatku od spirytusu, od 
nafty  i podatków konsum cyjnych, a dalszy 
ciąg obrad n ad  tem i kw estyam i odroczono 
również do środy. W  obradach wtorkowych 
wzięli udział obaj Pp. Prezesowie gabinetów  
i obaj M inistrowie handlu  od początku do 
końca, obaj zaś M inistrow ie skarbu i P . M i
n ister kolei żelaznych gen. G uttenberg , dopiero 
w późniejszym przebiegu posiedzenia. W środę 
przyjść m iały n a  porządek dzienny spraw y 
in teresu jące M inistrów  rolnictw a, w obradach 
więc wziąść m iał udział także P . M inister 
lir. Ledebur. Gdyby i nakonferencyi wczorajszej 
(we środę) nie przyszło do zupełnego, osta
tecznego porozum ienia we w szystkich spor
nych  punktach , obrady m iałyby — w edług 
Fremdenblattu  —  być podjęte na nowo w te r
m inie późniejszym, austryaccy Pp. M inistrowie 
byli bowiem zm uszeni ze względu na spraw y 
państw ow e powrócić dzisiaj rano do W iednia.

W e w torek odbył się obiad n a  cześć 
Pp. M inistrów  u węg. M inistra hand lu  Lukacsa.

K ra k ó w , 6 lu tego . (Tal. pry w.) Od 
dzisiaj ran a  stre jk u je  persona l d rukarn i 
Czasu z powodu tego, że d ru k arn ia  przyjęła 
d ru k i sejm ow e. Dziś wyjdzie ty lko  połowa 
dziennika.

W iedeń, 6 lu tego. M in is te r spraw  ze 
w nętrznych  h r . G ołuchow ski pow rócił wczo

ra j w ieczorem  z B udapesztu. M inistrow ie h r. 
Badeni, dr. B ilińsk i, br. G lanz i h r. L edebur 
dzisiaj rano .

W ęgierska Post donosi, że rokow ania 
co do ugody na razie zakończono, a w d a ’- 
szym ciągu odbyw ać się będą przy  końcu 
lu tego  w W iedniu . R okow ania w kw estyach . 
k tóre n a  razie pozostały w zam ieszeniu będą 
toczyć się dalej w drodze w ym iany not.

Wiedeń, 6 lu tego. (Tel. pryw .) D zien
niki m iejscow e donoszą, iż z W eissenbach, 
m ałej m iejscow ości koło B aden , zn iknęła  
księżna A nna , żona ks. Józefa R ohan , pozo
staw iając troje dzieci w raz z m araką bez ża
dnych środków do życia. K sięstw o Józefow ie 
R ohan znajdow ali się już od dłuższego cza
su w złych finansow ych s tosunkach  i sam  
książę udaw ał się jeszcze p rzed  rokiem  do 
P aryża , by tam  szukać pom ocy u francus 
ki ej linii rodziny  swojej. Je d n a  z sióstr ks. 
Józefa zaślub iła  K arola B ourbon, księcia 
M adrytu .

Parezno, 6 lu tego. Sejm  odrzucił 
wniosek kom isyi szkolnej o przyznanie żą
danego przez R adę szkolną krajow ą k redy
tu n a  rozszerzenie istn iejących  i zak ładan ie  
now ych szkół, pom im o że rep rez en ta n t Rzą
du p rzem aw ia ł za udzieleniem  pełnego  k re
dytu. Sejm  uchw alił jedyn ie  k red y t n a  roz
szerzenie szkół is tn ie jących . Rizzi m otyw ow ał 
częściow e uchy len ie  żądań  krajow ej Rady 
szkolnej tera, że Sejm  zanim  uchw ali now e 
w ydatki n a  szkoły, m usi żądać rękojm i, iż 
rozm aite życzenia, podnoszone w sp raw ach  
szkolnych okażą się trw ałem i. S ujm przy ją ł 
też kilka rezolucyj w zględem  reform y adm i
n is tra c ji szkół w k ierunku  rozdziału  w ło 
skich i słow iańsk ich  sił nauczycie lsk ich , o- 
kręgów  szkolnych i organów  nadzoru jących  
szkoły.

Lizbona. 6 lu tego. P rzed dom em  le 
karza, k tó ry  skonstatow ał, że robotn ik , k t ó 
ry  c isnął kam ieniem  na powóz królew ski, 
je s t um ysłow o chorym , rzucono bom bę. C e
lem  odkrycia w innego zbrodni aresztow ano 
57 anarch istów .

Londyn, 6 lu tego. Standard  donosi z 
K airu, że rząd odm ów ił Tureyi w ydania by
łego kom isarza o ttom ańskiego  d ługu  p a ń 
stw ow ego M urad bey’a.

Sofia, 6 lu tego . D zienniki w szystkich 
odcieni w ita ją  z en tuzyazm em  postanow ienie 
księcia  co do przejścia na praw osław ie  jego  
syna, upatru jąc  w tem  postanow ieniu  zjedno
czenie n a  zaw sze dynasty i z narodem  b u ł
garsk im . E w en tu a ln e  przyjęcie godności oj a 
ch rte s in eg o  przez ca ra , byłoby zdaniem  
tych  d denn ików  drug iem  osw obodzeniem  
B ułgaryi.

Je d en  z dzienników , zwykle dobrze in 
form owany, donosi, że dzień przejścia księcia 
Borysa n a  praw osław ie, oznaczony z o ta ł  na 
podstaw ie życzenia w yrażonego przez cara a 
to ze w zględu n a  m ożliwość przybycia do 
Sofii depu tacy i rossyjskiej, sk ładającej się z 
jednego  g en e ra ła  i jednego  dyplom aty . Tym 
dyplom atą m a być am basador N elidow . Spo
dziew ają się tu , że S toiłow  powróci z egzar- 
c b ą w  d. 28 stycznia sta rego  sty lu  (9 lu t»go).

Konstantynopol, 6 luiego. Prezes g a 
b ine tu  bu łgarsk iego  Stoiłow  przybył tu  i 
niezw łocznie udał się do Y ildiz-K iosku (p a ła 
cu S u łtana .)

A te n y ,  6 lutego. Izba deputow anych 
w ybrała Z aim isa ze s tro n n ic tw a  m in is te ry a l-  
nego 122 g ło sam i p rezyden tem ; A igerinos z 
opozyeyi o trzym ał 39 głosów.

Bregenz, 6 lu tego . Sejm  krajow y, po 
trzykro tnym  okrzyku na cześć N ajj. P ana, 
zam knięto .

C ow es, 6 lu tego . P ogrzeb  księcia  H en 
ryka B a tten b erg a  odbył się z w ielk im i ho 
noram i w ojskow ym i.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 6go lutego 1896 r. godz. 2 

m inut 1O. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
86 '50 , W ęgierskie akcye kredytow e 435 '50 , 
A kcye anglo-austryackie 173 50, A kcye ban
tu Union 315 75, A kcye kolei południowej 
103 '— , Losy tu reck ie 58-— , A kcye kolei 
państwowej 371-50, A kcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 3 0 0 '— , 4-procentow e galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 9 7 5 0 , 
A kcye tytoniowe 187-50, W ęgierskie obliga
cye indem nizacyjne 96-90, A kcye kolei 
E lbe ta l 278" —, A kcye banku dla krajów  ko
ronnych  249'-— , 4-procentow a w ęgierska re n 
ta złota 122 '70 , A kcye banku  związkowego 
148-50, R ubel papierow y P 2 9 -— , W ęgierska 
ren ta  papierowa 99.15, K redytow e ziem skie 
481-— , K redyty  3 8 L 75 , R im ainuran ia 255*— 
Usposobienie słabsze

Telegramy zbożowe z dn ia 5 lutego 
1896 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prom pt 14-80 do 14-90 złr. B u d a 
p e s z t :  Pszenica n a  w iosnę ? '0 3  do 7-04 
zł. B e r l i n :  przenica n a  w rzesień 157-25 do 
— zł., żyto — •—  do — -—  zł., sp iry
tus 34 '—  zł. P a r y ż :  m ąka n a  bieżący m ie
siąc 40-40 zł.

O dpow iedzialny red ak to r AftSUl KPGCllOWiBGM.



R  u c h  p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z (lniem 1. maja 1895.

(czas środkowo-europe.iski).

Do Lwowa przychodzą
Z Berlina (..........................................
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia
Z W a rs z a w y .....................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

(od 1le do włącznie E% ) . . .
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów 

lub Rzeszów (od 25/6 do włącz
nie 16/ „ ) .....................................

Z Muszyny - Krynicy i Mszany dol
nej przez T a rn ó w .....................

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 
Z Rozwadowa i N adbrzezia. . - 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław  .
Z Móze-Laborez (Pesztu Miskolcza),

przez P rz e m y ś l..........................
Z Ctrabówki przez Przemyśl . .
Z Zagórza przez Przemyśl . - •
Z Chyrowa przez Przemyśl . ■ ■
Z Ławoeznego (Pesztu, Miskolcza

M u n k a e z a ) ..........................
Z Hrebenowa (od 10/7 do 81/s) ■ ■
Ze Skolego i Stryja . . ■ ■ ■
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

S try j..............................................■
Z Suczawy, Husiatyna, Woromenki, 

Peczeniźyna, Berhomethu, Ozu- 
dyna, Radowiee, Kimpolungu, Bu
karesztu i  Jas . ■ ■ • : .

Z Suczawy, Czortkowa, Woronionki, 
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu- 
kwftsztu » • * * * *

Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i 
Czudyna (każdego poniedziałku) 
i Sopowa . ■ • • ■ • • •

Z Ziłdzawy. Husiatyna, Kałusza, No- 
wosieliey, Radowiee, Kimpolunga 
Jas, Bukaresztu • ■ ■ -

Z Sokala i Jarosławia p. Rawę ruską

P o e i
pospieszne

Z Bełżca
Z Podwołoezysk i 
Z Podzamcze .
Z Podwołoezysk i 

główny . . .
Z Brzuehowie (od 

w rześnia w łącznie) 
Janow a . . . .

Brodów na dw. 

Brodów na dw, 

12 maja do 10

1-22
122
510

510

510

1-

95 0

2-09

2-25

5 10 
PIO

1-22

1- 
i -22 
1-22

944  

10 00

510

osobowa
7 00 
7 00

7-00

7 00 

1205  

12 05 

1205

132

617

7-37
8-00

802

8-25

8-25
9-38

906
9 06
9 0 6

906

906

810

810

810

4-40
4-40

4-33

500

215

9-00
9-00
9-00

9-00

9.00

900
9-0(1

1-42
1-42

1-42

7 22

916

Ze Lwowa odchodzą
Do Krakowa (Berlina, Wrocławia.

W ie d n ia ) ....................................
Do W a r s z a w y ...............................
Do Muszyny-Krynicy przez Tarnów 

(od */„ do włącznie 30/9) . .
Do Muszyny-Krynicy, przez Tarnów 
Do Chabówki przez Tarnów 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów 
Do Chabówki przez Rzeszów7 . . 
Do Rozwadowa i Nadbrzezia . . 
Do Rawy ruskiej przez Jarosław . 
Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol- 

eza) przez Przemyśl . . . .  
Do N. Zagórza przez Przemyśl . 
Do Chabówki przez Przemyśl . . 
Do Chyrowa przez Przemyśl . . 
Do Ławoeznego (Munkaeza, Miskol-

eza, P e s z tu ) ...............................
Do Hrebenowa (od 10/7 do sl/8
Do Skolego i S t r y j a .....................
Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj 
Do Chyrowa przez Stryj , . . .
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki. 

Peczeniźyna, Berhomethu, Czu- 
d.yna, Radowiee, Kimpolunga, Jas
i B ukaresztu ................................

Do Suczawy, Słobody rung., Czudy
na i Berhomethu (co poniedział

ku) R adow iee...............................
Do Suczawy, Czortkowa, Kałusza, 

Woronienki, Kimpolunga, Jas i
B u k a r e s z tu ................................

Do Suczawy, Husiatyna, Kałusza 
Nowosieliey, Radowiee, Jas i Bu
karesztu ..........................

Do Sokala, Jarosławia, przez Kawę
ruską ..........................................

Do B e łz e a ..........................................
Do Podwołoezysk i Brodów z dw

P o d z a m c z e ............................... ,
Do Podwołoezysk i Brodów z dw.

głównego.
Do Brzuehowie (od 12/6 do 10/9) w

dnie p o w s z e d n ie .....................
Do Brzuehowie (od 12/6 do 10/0) co

niedzieli i ś w ię t a .....................
Do J a n o w a .....................................

eszne

8-40

8-40

6-Di

2-50

8-40 
2'50

2-50

2-10

1-56

1100
1100

1100
1100
1100
1100
1100

600

546

osobowe

455
455

455

10-25
455
455

455  
4-55

4 55

525

525

525

10-35

2-40

10.30

9 i 5 
9-19

3 20

2-26
7-18

10 -2 ?

645
10-25
10-25
10-26

7-38
9 33 
9-33 
9-33

710

10-14

9-50

1-09

645  
6 45

645

645  

6 45

3-00

1044

1020

601

7-38
7-38

U w a g S l : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę noeną od 
godziny 6-00 wieczór do godz. 5’59 min. rano.

W biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei psristw. we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hutel Im perial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12 00 ezasu środkowo-europejskiego =  godzinie 12’36 podług 
zegara lwowskiego.

N a d e s ł a n e .

Specyalist* w chorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specjalnych studyów w klinikach wie- 
denslueh berlińskich tudzież poliklinice profesora
PernlV a Ł°S? k̂ m?eSZi ta Pr z * nlW  Ko-p e rm  Pa 1 d, I ,  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do

lano i od b do 5 po południu. 1116

^ g ł o s z e a i e .

o t r l L f t e ^ f 1 R  T‘ Publicznośó. że
®  generalne za-tępstwo dla Galieyj sławnej
Tako o“  f c a r fl f a ir-yki ^ yborrtw sz ^ e r c z y c h  jauo to szpad, floretow, masek, rękawic it

G uiseppe P e rez  w « e ro n ie  (W iochy).
Z poważaniem 

• i j -a H Bo* ‘ thal
e. i k. nadworny dostawca T wów, ul. Kopernika 1. 9.

(Ct-nniki na zadanie opłatnie^

Skład wina Chasr.aing jest we " w ś t k i e h  
aptekach, szczególnie.] u pp. Mikolascha, Rimkera 

Sklei ińskiego, Wewiórskiego i Ehrbara. 57 ’

Wvstawv i Muzea
— Nieustająca wystawa zjednorao-

£-*?° Tow arzystw a przyjació ł sgt-uk piętnye.n, 
prz-y placu św D ucha 1. 10, I. p iętro , jest 
tw arta  codziennie od godziny 10 raito do 

godz. 5 po polu dni u. — W stęp od osoby ko- 
tu je  w niedzielę 15 et., w dnie pow szedni' 

80 ci. D la członków w stęp «ohiv .

— Zakład narodowy im . Ossoliń
skich. B iblio teka o tw arta  codziennie od go
dziny 9 do 2 z w y jątk iem  niedziel i św iąt 
uroczystych. G abinet m onet i m edali polskich 
o tw arty  je s t dla zw iedzających codziennie 
w godzinach urzędow ych, a nad to  we w torki 
i oiatki także ort godziny 3 do 5 popo łudn iu .

A u g u s t  S t e l i e l l e i i  k e r g p  i  S y n
we Lwowie, 

dom bankowy i kantor wymiKtay.

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie Wydawnictwo gazety losowań ,,Nadzie- 
152 fcwrsów notowane papiery wartościowe ja“. Prenumerata, rocznie we LwowP 

najkorzystniej. rf. na 1.70 prowincyi zl. 1.80 z dostawą

tjenniriwawskiej Izby handlowej"
Lwów, dn. 6 . lutego 1896.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

I e m isy i...................................
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L ist. zast. za 100 zł.

Banku h. g. 5% a.w. wyl. z 10°/o pr.
„ w 50 1.
„ „4°/o „ „w 60 l.po200K. ^ 

Banku kr. 41/® Pre - w- a- l° s- w B * 
„ 4 pro. w. a. „ w 57 i. “ 

Tow. kred. gai. ziem. 4 pro. w. a. .K 
1. emis. a

Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. "Z 
los. w 41l/a lat 

4 pre. w. a. los. w 56 1.

4. O bligi za 100 zł.

Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pre. II. em.

Pożyczki kr. Ó” pre! w l t f 8;
» 4l/a pro. w. a. . .
” 4L i n” ” PrB- koronowej

Losy miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

5. Monety.
Dukat c e sa rsk i...............................
N a p o le o n c lo r ...............................
P ó łim p e r ia ł .....................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

Ji „ papierowy . . .
1 w marek niemieckich . . . .

"przemysłom"
płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et
219 -  222 -  
298 — 302 —

381 — 390
210  — --------------

200 — 203 
250 — 260

109 80 
99 CO
96 50 

100 50
97 50

110 50
100 50
97 2

101 2 u
98 20

97 80 98 50

97 70 
97 50

97 50 
101  —  

102  —  

99 80 
105 — 
99 70

98 40 
98 20

98 20

102 70 
100 50

100 40
97 — 97 70
97 - 97 70

27 - 29 -
44 — -- —

5 66 5 76
9 57 9 67

9 75— _ ___
1 28— 1 31—
1 23.25 1 29.25

59 10 59 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 4 lutego 1896

1. D ług państwa. płaeą żądają

Jednolity dług państwa w banknot, 
maj-listopad . . . ' .  . . .
l u t y - s i e r p i e ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty c z e ri- lip ie e ...............................
kwieeień-październik . . . .  

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po loO zł. 5 pr. .

„ 1864 po 100 ił. . . .
„ „ 1804 po 50 zł. . . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
Listy zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p r e . ....................................
Austr. renta zł. wolna od podał. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

101.05
101.05

101.20
101.15
150—  
147 50 
ln6.—
192.25
193.25

157.75
122.55
100.50

101.25 
10125

101.40
101.35
154—
148—
158—
193.25
193.25

122.75
100.70

2. OM igacye indem. 5 pre. (za zł. m. k.)

B u k o w in y ....................................
G a l i e y i ..........................................
Niższej A u s t r y i ..........................
S ied m io g ro d u ...............................
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. 97.75 98.75

3. Akcye.

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 174.35 
Inst. kredyt, dla handlu po 160 zł. 381.60 
Niższo-austr. Tow. eskont. po-500 zł. 832—  
Gai. banku hip. po 200 zł. . . .  ——
Gal. ban. d h. i prz. 4 zł. 200w pl.40pr. —.— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . —.—
Bank dla krajów koron, a 200 zł. 249—  
Bank austro-węgierski a 600 zł. 1020.— 
Kol. A lbrechta 200 zł. w srebrze . —.—
Austr.Tow.żegl.par.dun.po 500 zł. mk. 470—  
Koi. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. ——

175.25
382.20
840—

249.75
1024—

474—

. 120.20 - —

płaeą żądają
RółnSena kolej po 1000 zł. m k. 3455.— 3465.— 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. —.— —.—
Lwów-Czer. kol. I. po 200 zł. a. w. 299. -  301.—
Tow. kol. żel. państw, po 2u0 zł. aw. 138.— 138.50
I. kol. węg. gal. ń 200 zł. w srebrze 207.75 208.90

4. L isty zastawne losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — 

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr,
w złocie w 50 1...........................

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
a. w. w 50 1.................................... •
„ „ . „ „ 3 pr.

„ . „ 3. pr. em. 1889
G. zakł. kr. ziems. krak. los. w 18 1.6 pr. —, 

„ „ „ „ „ „w 20 1.7  pr. —.
,, „ „ „ ,, „w 06 1.6 pi. -

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 p. . . —• 
„ „ „ „po 4 pr. 411. wyl. 97.

» ,  ; » ,, n po 4‘/j pr. w
62 latach z w ro tn e ..........................

3anku kraj. pr. wa. los w 511/a 1.
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m is y i .....................
Gal. banku hip. 5 _pr. w 40 1. wyl. 
Banku austr. węg. 4f% p r . . . .
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5 p r.........................................101
„ wyl. 4Ł/a pr. 101. 
„ w 41 1. wyl.

99, 
116 
117,

25 100.25 
.75 117.75 
.25 118—

98.
100 :

50 98.50

(.50 —
■50 101.—

101
100

.40 - —

.30 100.80

40 ——
40 101.70

po 4 pr. 99.50 100.50

5 Obligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. —.— 
Tow. kol. żel. Rze5zów-Tarnów (w. ex) 

a 300 zł. Ó pr. w srebrze . . . 1(30.60 
Kol. półn. po 100 zł. em. 1886 i °/0 100.25

„ „ jpo 100 zł. „ 1887 „ — •—
Kol, gal. Kar. Lud. em. z r. 1881

po 300 zł. 41/a p r.............................— •—
detto (Jarosław-Sokal) . —-—

101.60
101.25

a 300Kol. gal. Lwów-Czern-Jas. em. 
zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . .

z r. 1884 . .
z r. 1866 . .
z r. 1872 . .

Weg. gal. kol. a 2o0 zł. 5 pr. w sr. 
Węg. regulaeya Cisy po 100 zl. t pr.

6. Losy.

Inst. kr. dla han. i pr. po. 100 zł. aw.
Clarego po 40 zł. m. k .......................
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. 
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . . 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. aw
Palfiego po 40 zł. m. k ......................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zŁ 

weg. „ po 5 zł. 
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w...................................
Salma po 40 zł. m. k ..........................
bt. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw.) 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k. .

n >1 » ZB a- w- •
W aklsteina po 20 zł. m. k. . . . 
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . .

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ................... —.—
Berlin za 100 marek w. p. n. . . —.—
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . —.— 
Hamburg za 100 marek w. p. n. . —.—
Londyn za 10 ft. szt.............................. 121.15
P a r y ż ................................................ 48 02.5

płacą żądają

91.75 92.75
93— 99.—

341.50 142A0

197— 198—
56.— 57—

1 3 5 .- 138—

27.' - 28—
23.25 24.25
6o.25 60.75
56.20 57—
18.50 19—
11— 11.40

23.75 24.75
67— 68—
72.— ___# —

45— 4A50
— .— 150 25
69— 73—
52.— — .—

K u r s -z ł  o t  a.

121.50
48.10

Dukat cesarski men. .
„ pełnej wagi . ,s

Korona ...................... .
20-frankówka . . . .  
Rosyjski półim peryał . 
Talar związkowy . .
Srebro ..........................

5 .7 0 .-
5.69.—

3.72.-
5.71.-

9.62.— 9.63.—

j o  m  1  f f i M u r a ;  j s ł  w  a w  i ę  o  o  a s w 7 "

Licytacye.
L. 20578

Hnia yn i • " )
L q «  , .J  im eS° 1§96 i dn ia  20 m arca 
1896 każdym  razem  0 godzin ie 10 rano od
będzie się w tu tejszym  c. k. Sądzie p rzym u
sowa publiczna sprzedaż 1,5 części z poło
wy realności wyk. h ip . 208 księgi g run tow ej 
gm iny  « a m o w ic e  objętej celem  zaspokojenia 
p re tensy i M ojzesza L ad en a  przeciw  M ikoła
jowi Zapotockiem u pto 50 zł. wa. z pn.

Cena szacunkow a w yw ołan ia wynosi 
66 zł. w. a. J

W adyum  6 zł. 60 ct.
Resztę w arunków  licy tacy jnych  wolno 

w tutejszosądow ej reg is tra tn rze  przejrzeć.
Sam bor, dn ia 21 g ru d n ia  1895.

L. 6680 (757 1 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w M ilówce ogła

sza, że w spraw ie egzekucyjnej B ernarda H up- 
p e rta  pko P iotrow i Ja rc y  o 15 zł. 69 zł 
rozpisaną została egzekucyjna licy tacya ca
łej realności lw h. 121, 48/576 części rea ln o 
ści lw b. 378, 2/4 części realności lw h. 597 
2/4 części realności lw h. 687 ks. g r. dla gm. 
kat. C ięcina ob ję tych , d łużn ika P iotra Jarcy  
w łasnych n a  dzień 14 lu tego  i n a  dzień  16 
m arca 1896  każdym  razem  o 10 godz. rano. 

W adyum  87 zł. 63 ct.
C ena szacunkow a 876 zł. 31 ct. 
K ura to rem  n iew iadom ych w ierzycieli 

ustanow iony S tan isław  D yrlaga z Cięciny.
Resztę w arunków  licytacyjnych wyciąg 

hip. i protokół oszacow ania m ożna przejrzeć 
w tu t. reg  s tra tu rze

M ilówka, 19 listopada 1895.
L  11655 (781 1 — 3)

Z barazki Sąd powiatowy uw iadam ia, 
że celem  zaspokojenia p re tensy i Tow arzy

stw a zaliczkow ego w Zbarażu w kwoci-ę 
50 zł. z pn., odbędzie się dnia 12 lu tego  
1896 i dnia 18 m arca  1896, każdym  m e in  
o godz. 10 rano  przym usow a sprzedaż re a l
ności w Z barażu położonej, w edle wykazu 
h ip . 194 księg i g ru n t, dla gm . kat. Zbar.-tż 
m iasto, M atw ija Czajkowskiego w łasnej. N a 
pierw szym  term in ie  realność rzeczona sprze 
d an ą  będzie tylko wyżej lub  za cenę sza
cunkow ą 150 zł., zaś na drugim  także niżej 
takow ej.

W adyum  w ynosi 15 zł. aw.
A k t oszacow ania i bliższe w arunk i m o

żna w tusądow ej reg is tra tu rze  przejrzeć.
D la niew iadom ych w ierzycieli u stan o 

wiony kuratorem  dr. K osser w Zbarażu.
Z baraż 18 g ru d n ia  1895 

L  6682 ex 1895 (758 1 — 3)
S ąd  ..powiatowy w M ilówce ogłasza, że 

w sprawie egzekucyjnej B ernarda H upperta

i przeciw  Józefowi F iconiow i o 122 zł. rozpi- 
( sana została egzekucyjna licy tacya : 

a j c aN j posiadłiśc-i lw h. 154,
b) 2/8 części posiadłości lw h  618.
c) 1/3 części posiad łośc i lw h . 619 ks. gr. 

dla gm . kat. C ięcina ob ję tych  dłużnika 
Józefa F ico n ia  w łasnych  na dzień  12 
lu tego  1896 i n a  dzień  12 m arca 1896 
każdym  razem  o 10 godz rano. 
W adyum  75 zł. 54 c t , cena szacunko

w a 755 zł. 39 ct.
K ura to rem  n iew iadom ych w ierzycieli 

ustanow iony S tan is ław  D yrlaga w Oięcinie.
R esztę w arunków  bcytacy jnych , wy

ciąg  h 'p .,  protokół oszacowania, m ożna 
p rze jrzeć  w tu t. sąd . reg istra tn rze .

M ilówka, 19 listopada 1895.
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L. 13691 (798 2— 3);

0 . k. S ąd  pow iatow y w M ielcu podaje 
do w iadom ości, że celem  zaspokojenia w ie
rzy te lnośc i T ow arzystw a Zaliczkowego w 
M ielcu w kw ocie 50 zł. odbędzie się w gm a- 
ehu sądow ym  dn ia 7 lu teg o  i dn ia  13 m a r
ca 1896 każdym  razem o godzinie 10 rano , 
egzekucyjna sp rzedaż rea lności ob ję tych  w y
kazam i 1. 116, 127, 130 gm iny  P iechoty  J ó 
zefa H yjka, M arc ina  H yjka, M aryanny , W a
len tego , K atarzyny  i F ra n c isz k i Szalów  w ła
snych .

C ena w yw ołan ia ad a) 80 zł., ad  b) 
310 zł., ad  c) 500 zł.

W adyuin  10  prc. ceny w yw ołania.
K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycie li 

adw . dr. B rzeski.
R esztę  w arunków  licy tacy jnych  w yciąg  

h ipo teczny  i ak t oszacow ania p rze jrzeć  m o
żna w  reg is tra tu rze  sądow ej.

M ielec, 26 lis topada 1895.

L. 15305 (795 2 - 3 ,
Z aw iadam ia się n iew iadom ego  z m ie j

sca poby tu  N afta lego  M essera, że przeciw  
niem u w n ieśli M ojżesz F tin fer i N afta li B irn  
sk a rg ę  drobiazgow ą o zap łacen ie kw oty  43 
zł. 6 ct., że n a  tę  sk arg ę  w yznaczono te r 
m in  do rozpraw y n a  10 lu tego  1896 i że 
d la  n iego  k u ra to rem  ad actum  adw . dr. S trow - 
skiego ustanow iono.

C. k. Sąd pow iatow y.
Ropczyce, 31 g ru d n ia  1895.

L. 10457  (778  2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w  P ilzn ie  podaje 

do w iadom ości, iż celem  zaspokojen ia 5/6 
części w ierzy telności w  ilości 91 zł. do 
A gnieszk i Ł azarsk ie j należących  z pn. od
będzie się w tym że sądzie egzekucyjna sp rze
daż rea lnośc i wyk. b ip . 1. 260 g m in y  Ł ęki 
g ó rn e  P io tra  P odrazy  w łasnej \ posiad łości 
w yk. h ip . 1 310 gm iny Ł ęk i górne do M a
ry an n y  Sowa należącej w dw óch te rm in ac h  
dn ia 11 lu teg o  1896 i dn ia  17 m arca  1896 
każdym  razem  o godz. 10 rano

Cenę w yw ołan ia  co do posiadłości wyk. 
h ip . 1. 260 stanow i kw ota 305 zł., co do po
siad łości wyk. h ip . 310 kw ota 50 zł.

W adyum  co do p ierw szej rea lnośc i 
w ynosi kw ota 30 zł. 50 ct. a co do d rug iej 
kw otę 5 zł

K ura to rem  n iew iadom ych w ierzycieli 
ustanow iono T adeusza F iderk iew icza adw . 
w  P ilzna.

R esztę w arunków , w yciąg  h ipoteczny 
i ak t oszacow ania są do p rze jrzen ia  w tu t. 
sądow ej reg is tra tu rze .

P ilzno , dn ia  22 g ru d n ia  1895.

m ożna przejrzeć w reg is tra tu rze  Sądu.
D la n ieznanych  w ierzycieli postanow io

no dr. K ossera w Z barażu k u ra to rem  ad 
actum .

Z baraż, dn ia  18 g ru d n ia  1895.

h ipoteczny i protokół oszacow ania m ożna 
prze jrzeć  w tu tejszosądow ej reg is tra tu rze . 

Żywiec, d n ia  3 lis topada 1895,

L. 15177 (749 3 - 3 )
W dn iach  7 lu tego  1896 i 12 m arca 

1896 każdym  razem  o godzinie 10 ran o  od
będzie się w sądzie pow iatow ym  w T łum aczu  
licy tacya rea ln o śc i A d am a K otow skiego syna 
A dam a w łasnej pod 1. kons. 445 w T łum aczu 
położonej ciało tab u la rn e  stanow iącej, w yka
zem  h ipo tecznym  1. 774 księg i g run tow ej 
gm iny  k a ta s tra ln e j T łum acz objętej Ci-lem 
zaspokojenia dw óch ra t po 240 zł. z pn. n a  
rzecz c. k. uprz. galic. akcyjnego B anku  h i
po tecznego we Lw ow ie.

R ealność ta  n a  pierw szym  te rm in ie  
tylko za, lub  powyżej ceny, na d ru g im  te r 
m in ie  także poniżej ceny szacunkow ej zo
stan ie  sp rzedaną.

C ena w yw ołania 18000 z ł , w adyum  10% - 
D la n iew iadom ych w ie rz y c ie li u s ta n o 

w iony k u ra to rem  p. dr. S tan is ław  O rłow ski 
adw okat w  T łum aczu .

R eszta w arunków  i w yciąg  tabu larny  
w reg is tra tu rz e .

0 .  k. Sąd pow iatow y.
T łum aez, dn ia  21 lis topada 1895.

L. 5621. (746 3— 3)
Celem  zaspokojen ia w ie rz y t lności ck. 

uprzyw . galic  Z akładu  k redy t, w łość, w  li- 
kw idacyi we Lw owie w  kw ocie 133 zł. 50 ct. 
odbędzie się w tu t. Sądzie w d n iach  3 m a r
ca i 24  m arca  1896 każdym  razem  o 10 
godz. rano  publiczna licy tacya rea lności w yk. 
h ip . 1. 278  ks. g r. gm  kat. Żabno F ra n c i
szka W ik to ra  w łasnej, rea lności objętej wyk. 
h ip . 1. 83 ks. g r. gm . kat. Żabno F e lik sa  
K raw czyka w łasnej.

Cena w yw ołan ia  300 zł. co do każdej 
realności.

W adyum  30 zł. co do każdej rea lności 
R esztę w arunków  licy tacy jnych  w  Są

dzie m ożna przejrzeć.
K uratorem  n iew iadom ych  w ierzycieli 

h ipo tecznych  ustanow iono p. adw okata d r. 
Józefa Jez ie rsk ieg o .

C. k. Sąd pow iatow y.
Rozwadów, dn ia 31 g ru d n ia  1895.

L . 6680 (757  3 - 3 )
Sąd pow iatow y w M ilówce o g ła sza , żs 

w spraw ie egzekucyjnej B e rn a rd a  H u p p erta  
pko P io tro w i J a rc y  o 15 zł. 69 ct. rozp isaną 
została  egzekucyjna licy tacya całej realności 
lw h. 121, 4 8 |5 7 6  części rea lności lw h. 3 7 8 , 
2/4 części realności lw h 597 , 2 4 części po
siad łośc i lw h. 637 ks. g r. dla gm . kat. Oię- 
c ina  ob jętych, d łużn ika P io tra  Ja rc y  w łasnych  
n a  dzień 14 lu tego  i n a  dzień  16 m arca  1896 
każdym  razem  o 10 godzinie rano .

W adyum  87 zł. 63 c t . , cen a  szacun
kow a 876  zł. 31 ct.

K u ra to rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 
u stanow iony  S tan is ław  D yrlaga z Cięciny.

R esztę w arunków  licy tacy jnych , w yciąg 
h ip . i p ro tokół oszacow ania m ożna przejrzeć 
w tu t. reg is tra tu rze .

M ilów ka, 19 lis topada  1S95.

L . 6682  (758 2 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w M ilówce o g ła 

sza, że w sp raw ie  egzekucyjnej B e rn a rd a  
H u p p erta  przeciw  Józefowi F ico n io w i o 122 
zł. rozp isaną zosta ła  egzekucyjna licytacya:
a) całej posiadłości lw h. 154, b ) 2/8 części 
posiadłości lw h . 618, c) 1/3 części posiadłości 
lw h. 619 ks. gr- dla gm . kat. C ięcina obję
ty ch  d łu żn ik a  Józefa F ico n ia  w łasn y ch  n a  
dzień  12 lutego 1896 i n a  dzień  12 m arca 
1896 każdym  razem  o 10 godz. rano.

W adyum  75 zł. 54 ct.
C ena szacunkow a 755 zł. 39 ct.
K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 

ustanow iony  S tan is ław  D y rlag a  w C ięcinie.
R esztę w arunków  licy tacy jnych  w y

ciąg  h ip ., p ro tokół oszacow ania m ożna p rze j
rzeć  w tu t  sądow ej reg is tra tu rze .

M ilów ka, 19 lis topada  1895

L. 9712 (735  3 - 3 )
W  c. k. S ądzie pow iatow ym  w B usku 

odbędzie się dn ia  d n ia  25 lu tego  1896 tylko 
powyżej ceny  szacunkow ej, zaś dn ia 26 m arca 
18;-6 n aw e t poniżej takow ej licy tacya r e a l
ności w yk. h ip . 1. 92 ks. g r. H u ta  połoniecka 
objętej J a n a  P io runa . N aści B ortn ik , S tefan a  
P io runa , W alen tego  P io ru n a  i K ośeia K arań ca  
w łasnej n a  rzecz spółw łaścicie li celem  zn ie
sien ia  spó łw łasności i zaspokojenia kosztów  
5 zł. 87 ct., 13 zł. 86 ct. i 5 zł. 25 ct.

C ena w yw ołania w ynosi 1534 zł., w a
dyum  76 zł. 70 ct.

R esztę w arunków , ak t oszacow ania i 
w yciąg ta b u la rn y  w olno p rzejrzeć w tusąd. 
reg is tra tu rze .

D la n ieznanych  z życia i m iejsca pobytu  
w ierzycieli, tudzież d la  w ierzycieli h ipo tecz
n ych  po dn iu  8 p aździern ika 1894 w pisanych  
u stanaw ia  się kurato rem  p. dr. W ładysław a 
M ałaczyńsk iego  w B ask u  ze su b sty tu ey ą  p. 
Ja n a  R e ich erta  w Busku.

Busk, dn ia  2 s ie rp n ia  1895.

L. 5630 (747 3 - 3 )
Celem  zaspokojenia w ierzytelności ck. 

uprzyw . galic. Zakładu kred. w łość, w li- 
kw idacyi we Lw owie w  kw ocie 166 zł. 86 ct. 
odbędzie się w tu t  Sądzie w d n ia ch  3 m ar
ca i 24 m arca 1896 k&żdym razem  o 10 
godz. rano  publiczna licy tacya  a) rea lności 
wyk. h ip . 1. 71 ks. gr. gm . Żabno F r a n 
ciszka K raw czyka w łasn e j, b) rea lności wyk.  
h ip  1. 249 ks. g r. gm . Ż abno śp. M arcina 
M adeja w łasnej, c) rea lności wyk. hip. 271 
ks. g r. gm . Ż abno śp. J a n a  W ianeck iego  
w łasnej.

C ena w yw ołania ad a) w ilości 1550 
zł. ad  b) 1500 zł. ad c) w ilości 2790 zł.

W adyum  ad a) w ilości 155 z ł , ad b )  
150 z ł , ad c) w ilości 279 zł.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  w S ą
dzie m ożna przejrzeć.

K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 
h ipo tecznych  ustanow iono p. adw . dr. Jó ze
fa Jez ie rsk ieg o  z Rozw adow a.

C. k. Sąd obwodowy.
Rozw adów , 31 g ru d n ia  1895.

S trow skiego  ustanow iono .
Ropczyce, 31 g ru d n ia  1895.

L 10457 (778  1 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w P ilzn ie  podaje 

do w iadom ości, iż celem  zaspokojenia 5/6 
części w ierzy telności w ilości 91 zł. do 
A gn ieszk i Łazarskiej należących  z pn. odbę
dzie się w  tym że Sądzie egzekucyjna sp rze
daż realności w hl. 260 gm . Ł ęk i gó rne P io 
tra  Podraży w łasnej i posiadłości w hl. 310 
gro. Ł ęki gó rne do M aryanny  Sowa należącej 
w dw óch te rm in a c h  d n ia  11 lu tego 1896 i 
d n ia  17 m arca 1896, każdym  razem  o godz. 
10 rano.

Cenę w yw ołan ia co do posiadłości 
w hl. 260 stanow i kw ota 305 z ł , co do po
siad łości w hl. 310 kw ota 50 zł. — w adyum  
co do pierw szej rea lności w ynosi 30 zł. 50 ct. 
a  co do drugiej kw otę 5 zł.

K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 
ustanow iono T adeusza F iderk iew icza ad w o 
k ata  z P ilzna.

R esztę w arunków , w yciąg  h ipo teczny  i 
ak t oszacow ania są  do p rze jrzen ia  w tu te j
szo sądow ej reg is tra tu rze .

P ilzno, 22 g ru d n ia  1895.

L 13691 (793 1— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w M ielcu, podaje 

do w iadom ości, że celem  zaspokojenia w ie 
rzytelności T ow arzystw a zaliczkow ego w 
M ielcu w kw ocie 50 zł. odbędzie się w 
gm achu  sądow ym  dn ia  7 lu tego  i dn ia  13 
m arca 1896 każdym  raz^m  o godzinie 10 
rano, egzekucy jna sp rzedaż realności obję
tych  w ykazam i 1. 116, 127, 130 gm iny  P ie 
choty, Józefa H yjka. M arc ina  H yjka, M ary
anny , W alen tego , K ata rzy n y  i F ran ciszk i 
Szałów  w łasn y ch .

C ena w yw ołania ad a) 80 zł., ad b) 
310 zł., ad e )  500 zł.

W adyum  10 proct. ceny w yw ołania.
K ura to rem  n iew iadom ych  w ierzycieli 

adw . dr. Brzeski.
R esztę w arunków  licy tacy jnych , w y

ciąg  h ipo teczny  i ak t oszacow ania przejrzeć 
m ożna w reg is tra tu rze  sądow ej.

M ielec, 26 lis topada 1895.

L . 11655 (781 2 - 8 )
Z barazk i Sąd pow iatow y uw iadam ia , że 

celem  zaspokojenia p re tensy i T ow arzystw * za
liczkowego w Z barażu  w kw ocie 50 zł. z pn . 
odbędzie się dn ia 12 lu tego  1896 i dn ia 18 
m arca 1896 każdym  razem  o godz. 10 rano 
przym usow a sp rzedaż rea lności w  Z barażu 
położonej w ed le  wyk b ip . 194  ks. g r. dla 
gm . k a t. Z baraż  m iasto  M atw ija  C zajkow skie
go w łasnej.

N a  pierw szym  te rm in ie  rea lność  rze
czona sp rzedaną  będzie tylko wyżej lub  za 
cenę szacunkow ą 150 zł., zaś n a  d rug im  ta k 
że niżej takow ej.

W ad y u m  w ynosi 15 zł.
A k t oszacow ania i bliższe w arunk i 

m ożna w  tusądow ej reg is tra tu rze  przejrzeć.
D la n iew iadom ych  w ierzycieli u stano 

w iony ku rato rem  dr. K osser w  Zbarażu.
Z baraż , dn ia 18 g ru d n ia  1895.

L . 11656 (782 2— 3)
Z barazk i Sąd pow iatow y uw iadam ia, 

że celem  zaspokojen ia p retensy i T ow arzystw a 
zaliczkow ego w Zbarażu w kw ocie 84 zł. z 
pn. odbędzie się dn ia  13 lu tego  1896 i dnia 
19  m arca 1896 każdym  razem  o godz. 10 
ran o  przym usow a sprzedaż 1/4 realności w 
Zbarażu położonej w edle w yk. h ip . 1249 ks. 
g r. dla g m in y  kat. Z baraż m iasto  C haim a 
S assa  w łasnej.

N a pierw szym  te rm in ie  rea lność  rze 
czona sp rzed an ą  będzie ty lko  wyżej lub  za 
cenę szacunkow ą 167 zł. 50 ct., zaś n a  d ru 
gim  także niżej takow ej

W adyum  w ynosi 16 zł. 75 ct.
A k t oszacow ania i  bliższe w aru n k i

L. 5620 (748  3 - 3 )
Celem  zaspokojenia w ierzy telności c. k. 

uprzyw . galic. Z akładu k red y t w łościańsk iego  
w likw id . we Lw ow ie a to 22 ra t po 6 zł. 
wa. z pn. odbędzie się w tu tejszym  sądzie 
w dn iach  3 m arca 1896 i 24  m arca  1896 
każdym  razem  o 10 godzin ie rano  pub liczna 
licy tacya  :

a )  realności objętej wyk. h ip  1 88 ks. 
g r. gm . kat. Rozwadów L eiby  i G hany L in- 
senbaum ów  w łasnej ;

b) rea lności ob jętej w yk h ip . 1, 388 
ks. gr. gm . kat. Rozwadów B erła  i G itli 
A usilblów  w łasnej.

C ena w yw ołania co do każdej realności 
w ilości 700 zł.

W adyum  co do każdei rea lności w ilości
70 zł.

R esztę w arunków  licy tacy jnych  w sądzie 
m ożna przejrzeć.

K ura to rem  niew iadom ych w ierzycieli 
h ipo tecznych  ustanow iono p. adw okata dr. 
Józefa  Jeziersk iego .

0 . k. Sąd pow iatowy
Rozwadów, 19 g ru d n ia  1895.

_ L. 1501 (800)
j W drodze publicznej licytacji o- 
fertowej jest do oddania w przedsię
biorstwo budowa dwóch, murowanych 
budynków miejskich, a to: rzeźni i 
Urzędu miejskiego.

Bliższe warunki, plany i koszto
rysy są do przejrzenia w Urzędzie 
m ijskim  w godzinach urzędowych.

Ostemplowane i opieczętowane o- 
ferty wnoisić można, przy dołączeniu 
poręcznego w wysokości 2 prc, koszto
rysu na ręce Zwierzchności gminnej 
najdalej do końca lutego r. b.

Zwraca s ;ę uwagę że tylko Oi o- 
ferenoi na przychylne załatwienie re
flektować mogą, którzy tak co do sto
sunków Finansowych jakoteż znajo
mości technicznych, wszelką dadzą rę
kojmię, że przyjętemu zobowiązaniu 
podołać mogą.

Zwierzchność gminy miasta 
Bołszowce BO stycznia 1896.

L. 8552 , (752 3— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w Żywcu ogłasza, 

że w sp raw ie  egzekucyjnej W ojciecha P a  
w lusa przeciw  Józefowi P aw lusow i w zględnie 
jego  spadkobiercom  pto 46  zł. wa. z pn. roz
p isaną została  egzekucyjna sprzedaż całej 
rea lności lw h. 272 i 4 /8  części realności 
lwh. 41 ks. gr. gm iny  W ieprz egzekutów  
w łasnych  w W ieprzu  położonych na dzień  
4  m arca  1896 i n a  dzień  8 kw ietn ia  1896 
każdym  razem  o godzinie 10 rano.

W adyum  16 zł., cena szacunkow a i 
w yw ołania 160 zł. 82 ct.

K uratorem  n iew iadom ych  w ierzycieli 
ustanow iony adw okat d r. B ogdani w Żyw cu 

Resztę w arunków  licy tacy jnych , w yciąg .

L  15177 (749 1 - 3 )
W  d n iach  7 lu tego  1896 i 12 m arca 

1896 każdym  razem  o godz. 10 rano  odbę
dzie się w Sądzie pow iatow ym  w T łum aczu 
licytacya rea lności A dam a K otow skiego syna 
A d am a  w łasnej pod 1. kons. 445 w T łu m a
czu położonej, ciało tab u la rn e  stanow iącej, 
w bl. 774 księg i g ru n t. gm . kat. T łum acz 
objętej ce lem  zaspokojenia dw óch  r a t  po 
240 zł. z pn. n a  rzecz c. k. uprz. galic. 
akcyjnego B anku h ipo tecznego  we Lwowie.

R ealność ta  n a  p ierw szym  te rm in ie  
tylko za, lub  powyżej ceny, n a  d rug im  te r 
m inie także  poniżej ceny  szacunkow ej zo
stan ie  sprzedaną.

Cena w yw ołan ia  18 .000  zł.
W adyum  10 proct.
D la n iew iadom ych  w ierzycieli usfano- 

wiony ku rato rem  p. dr. S tan is ław  O rłow ski, 
adw . w T łum aczu.

R eszta  w arunków  i w yciąg  ta b u la rn y  
w reg is tra tu rze .

C. k. Sąd powiatowy.
T łum acz, 21 lis topada 1895.

L. 20085 (820)
M a g i s t r a t  k r .  st m. Lwowa roz

pisuje publiczną ofertową licyta- 
cyę na dzień 28 lutego 1896 (pią
tek) na oddanie w przedsiębiorstwo ro
bót brukarskich we Lwowie w roku 
1896 wykonać się mających na pod
stawie cen jednostkowych.

Oferty pisemne należycie ostem
plowane i opieczętowane winny być 
zaopatrzone w kwit na złożone w ka
sie miejskiej wadyum w kwocie 750 zł. 
w, a. i zawierać dokładne wymienie
nie żądanych cen jednostkowych od 
poszczególnych gatunków robót

O roboty te ubiegać się mogą tyl
ko zawodowi majstrowie brukarscy.

Bliższe warunki licytacyjne przej
rzane być mogą w III Departamencie 
Magistratu (gmach ratuszowy III pię
tro) przed terminem licytacji.

Lwów dnia 27 stycznia 1896

L 15303 . (795 1— 3)
Z aw iadam ia się n iew iadom ego z m iej

sca pobytu  N afta lego  M essera, że przeciw  
niem u w nieśli M ojżesz F tin fer i N afta li B irn 
sk arg ę  drobiazgow ą o zap łacen ie  kw oty 
43 zł. 6 ct., że n a  tę  sk a rg ę  w yznaczono 
te rm in  do rozpraw y n a  10 lu tego  1896 i 
d la  n iego  ku rato rem  ad  ac tum  adw . dr.

L. 8093 (602 1 - 3 )
C. k. Sąd obw odow y w W adow icach  

podaje do w iadom ości, iż celem  zaspokojenia 
p retensy i E m ilii S eh m eh o w ej w resztu jącej 
kw ocie 881 zł. 69 ct. z pn . odbędzie egze
kucyjną sprzedaż przez pub liczną Iicytacyę 
sum y h ipotecznej 30000 zł. z pn. in tab u lo 
w anej n a  dobrach ta b u la rn y ch  N id ek  górny , 
dolny i średn i lw h  12, 13 i 14 a to  w dn. 
26 m arca 1896 o godz. 9 przed po łudniem  
ty lko za, zaś w dniu  23 k w ie tn ia  1896 ta k 
że poniżej w artości nom ina lne j.

W adyum  w ynosi 10 p rocen t w artości. 
W arunk i licy tacy jne , w yciąg  h ipoteczny  

i ak t oszacow ania p rzejrzeć m ożna w  re g i
s tra tu rze .

W adow ice. 31 g ru d n ia  1895.

L. 6783 , (693 1 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y w Ż m igrodzie po

daje do w iadom ości że dn ia  14 kw ietn ia  
i 28 k w ie tn ia  1896 każdym  razem  o godz. 
10 rano  w  tu t. Sądzie odbędzie się egzeku
cy jna  publiczna sp rzedaż całej rea lnośc i lw h  
48 tudzież połow y rea ln o śc i lw h. 49 k siąg  
g r. d la  gm . O siek ob ję tych  n a  w łasność 
P aw ła  F o ry s tk a  za in tab u lo w an y ch  celem  za
spokojenia p re ten sy i P aw ła  B ala  w  kw ocie 
210 zł. aw . z pn.

C enę w yw ołan ia stan o w i kw ota 1400 zł.
W a d y u m  kw ota 140 zł.
E x tra k t h ipo teczny , p ro to k ó ł oszacow a

n ia i dalsze w aru n k i licy tacy jne m ożna 
p rzejrzeć w tu t  Sąd reg is tra tu rz e .

Ż m igród, 23 lis topada  1895.
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L . 2080 (875 1 - 3 )
Obw ieszczenie licy tacy i.

0 . k. D y re k c ja  okręgu skarbow ego w P rzem yślu  podaje n in ie jszem  do pow szechnej 
w iadom ości, iż celem  w ydzierżaw ienia w yszczególnionych w zapodanym  poniżej spisie rz ą 
dow ych s ta c j i  m ytn iczych  w przem yskim  ck. ok ręgu  skarbow ym  odbędzie się w podpi
sanej ck. D y re k c ji okręgu  skarbow ego dn ia 13 lu tego 1806 licytacya tak  ustna , jako też  
za pom ocą ofert p isem nych  pod w arunkam i resk r. wys. c. k. krajow ej D y re k c ji skarbu  z 
d n ia  12 w rześn ia 1895 1. 84304  ogłoszonym i.

O ferty m ają b y ó "> n ie s io n e  do Dyrektor* przem yskiego ck. okręgu skarbow ego n a j
dalej do godz. 1 w ” po łudnie dnia, dzień licy tacyę poprzedzającego tj. do dn ia 12 lu tego 
1896 i m uszą być ściśle zastosow ane do form ularza ofert p isem nych  zapodanego  w pow o
łanym. resk rypcie  c. k. krajow ej D y re k c ji skarbu .

E esz ta  w arunków  licy tacy jnych  m oże być p rzeg ląd n ię ta  przed l ic y ta c ją  w przem y
skiej ck. D yrekcy i ok-ęgu  skarbow ego w godzinach urzędow ych, jako też  w N adzorze c. k. 
s traży  skarbow ej w  P rzem yślu , M ościskach, B abicach  i Jaw orow ie.

O k. D yrekcya okręgu  skarbow ego.
P rzem yśl, dn ia 31 stycznia 1896.

W  Y  K A Z
rządow ych stacy i m ytniczych w przem yskim  okręgu  skarbow ym , k tó rych  w ydzierżaw ienie 
n a  czas od zatw ierdzenia oferty do końca g ru d n ia  1898 w drodze publicznej licy tacy i

rozpisuje się.

wie do P rezydyum  Sądu obwodowego w T ar
now ie, o posdy przy Sądzie obwodowym  w 
Rzeszowie i przy S ąd ach  pow iatow ych w 
Leżajsku, N isku  i T arnob rzegu  do P rezydyum  
Sądu obw odow ego w Rzeszow ie, o posadę 
przy Sądzie obwodowym  w N ow ym  Sączu 
do P rezydyum  tegoż Sądu, o posady przy są 
dzie obwodowym w W adow icach  i p rzy  są
dzie pow iatow ym  w Żyw cu do P rezydyum  
Sądu obwodowego w W adow icach , w reszcie 
o posadę przy Sądzie pow iatow ym  w P odgó
rzu do P rezydyum  sądu krajow ego w K ra 
kowie.

P rezydyum  Sądu wyższego.
Kraków, 30 stycznia 1896.

N  a z
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c e n  t  ó w o

1 P rzem yśl 
N r. I

dobromilski 4 2 1 w c. k. D yrekcyi okręgu 
skarbow ego w P rzem yślu

2 P rzem yśl
Nr, I I przem yski 4 2 1

"S

d n ia  13 lu tego  1896 od go
dziny 9 rano  do 1 w  p o 
łudnie.

W szystkie cztery  s ta c je  
m ytn icze w P rzem yślu  w y
dzierżaw iają się łącznie.3

P rzem yśl
N r. I I I dobromilski 4 2 1 T—t

4
P rzem yśl 

N r. IV przem yski 4 2 1

P rzem yśl, dnia 30 s tyczn ia  1896.

L  11656 (782 1 - 3 )
Zbarazk i Sąd pow iatow y uw iadam ia, 

że celem  zaspokojenia p re te n s ji  Tow arzy
stw a  zaliczkow ego w Zbarażu w kwocie 
84 zł. z pn ., odbędzie się dnia 13 lu tego  

żnika S tissm ana F re u n d lic h a  w 1/5 części | 1896 i dn ia 19 m arca 1896, każdym  razem  
w łasnej, n a  zaspokojenie w ierzyt. kasy  han-1  o godz. 10 rano  przym usow a sprz- daż 1/4 
dlowej i przem . w P rzem y ślan ach  w kw ocie ! realności w Z baraża położonej w edle wyka- 
68 zł. 61 ct. dn ia  8 kw ietn ia  1896 i dn ia  ! zu h ip . 1249 księg i g ru n t dla gm iny  kat. 
15 m aja  1896 o godz. 10 rano  n a  p ierw szym  Z baraż m iasto , C haim a Sass w łasnej.

L. 366 (386 2 — 3)
C. k. Sąd pow iatowy R ohatyńsk i og ła

sza, że przeprow adzi w sw em  zabudow aniu  
przym usow ą pub liczną sprzedaż rea lnośc i w 
Kleszczów nie w edle w hl. 70 tejże gm . dłu-

w

te rm in ie  za lub wyżej ceny szacunkow ej 50 
zł., n a  drug im  zaś i poniżej takow ej.

W adyum  w ynosi 10 prc. ceny szacun
kowej i w yw ołania.

Resztę w arunków , w yciąg h ip . i ak t 
o cen L n ia  m ożna przejrzeć w sądzie.

K uratorem  n iew iadom ych w ierzycieli 
u s ta n ó w  ny K azim ierz A bgarow icz.

R oha tyn , dn ia 9 stycznia 1896.

N a pierw szym  term in ie  realność rze- 
cz rna  sp rzedaną będzie, tylko wyżej lub za 
cenę szacunkow ą 167 zł. 50 ct., zaś na 
drug im  także niżej takow ej — w adyum  wy
nosi 16 zł. 75 ct.

A k t oszacow ania i bliższe w arunki 
m ożna przejrzeć w reg is tra tu rze  Sadu.

D la n ieznanych  w ierzycieli postanow io
no dr. K ossera w Z barażu kurato rem  ad 
actum .

Z baraż , 18 g ru d n ia  1895.

K o n k u r s .
Celem  obsadzenia je d en a stu  nowo sy 

stem izow anych posad kancelistów  Sądów po
w iatow ych z p łacą  600 zł., dodatkiem  akty- 
w alnym  120 zł. i p raw em  postąp ien ia  na 
wyższą płacę, m ianow icie w D ębicy, G orli
cach, Kolbuszowej, Ł ańcucie , L im anow ej, 
M ielcu, N ow ym  T argu , P rzew orsku , R ado
m yślu, R opczycach i T arn o b rzeg u  oraz jed n e j 
nowo system izow anej posady  kancelisty  do 
prow adzenia ksiąg  g ru n to w y ch  przy Sądzie 
pow iatow ym  w B ochni z p łacą  600 zł. i d o 
datkiem  ak tyw alnym  120 zł rozp isu je się 
konkurs z te rm inem  do 8 m arca  1896.

P odan ia  o te  lub p rzy  in n y c h  Sądach 
pow iatow ych opróżnić się m ogące, d la  w y
służonych podoficerów zastrzeżone posady 
kancelistów  Sądów pow iatow ych  w nosić na
leży a to : o posady w D ębicy, M ielcu, R a
dom yślu  i R opczycach do P rezydyum  Sądu 
obwodowego w T arnow ie, o posadę w G or
licach  do P rezydyum  Sądu obwodowego w 
Jaśle , o posady w K olbuszowej, Łańcucie, 
P rzew orsku  i T arnobrzegu  do P rezydyum  
Sądu obwodowego w Rzeszow ie, o posady w 
L im anow ej i N ow ym  T arg u  do P rezydyum  
Sądu obwodowego w Nowym  Sączu, zaś o 
posadę kancelisty  do k siąg  g ru n to w y ch  w 
B ochni, do P rezydyum  S ądu krajow ego w 
K rakow ie.

P rezydyum  Sądu wyższego.
K raków , 30 stycznia 1896.

L. 353 (816 2— 3)
W  celu n ad an ia  pięciu posagów  po 

dw ieście tzrydzieści trzy (233) zł. w. a. z 
fundacyi Szczepana Z arem by Skrzyńskiego, 
na w yposażenie pięciu pan ien  sz lacheckich , 
ogłasza się n in ie jszem  konkurs.

P osag i te  zostaną n ad an e  w roku  bie
żącym  pięciu w ychodzącym  w tym  roku za 
m ąż uczciw ym  pannom  pochodzenia sz lachec
kiego, re lig ii chrześciańsk iej, zrodzonym  w 
p raw em  m ałżeństw ie  z ojca w yleg itym ow a
nego sz lachectw em  polsk iem  w m etrykach  
szlachty  galicyjskiej.

U bogie i siero ty  będą m ia ły p ierw 
szeństw o.

Rozdaw nictw o w ykona W ydział k ra jo 
wy n a  p rzedstaw ien ie w łaścic ieli dóbr Ł użna 
W W . Kaz m ierzą i A n n y  K lotyldy dw . im . 
ze S k rzyńsk ich  m ałż. W innickich , ew en tu a l
n ie  zaś także z pom inięciem  tego praw a 
prezen ty .

K andyda tk i w inny  w nieść podania swe 
do W ydziału  krajow ego, najpóźniej do 31 
m aja  r. b. i załączyć do n ic h  m etrykę  chrztu , 
św iadectw o o stosunkach  m ajątkow ych, św ia
dectw o m oralności i dowody szlachectw a 
polskiego, a ew en tua ln ie  także dowody sw e
go sieroctw a.

Z W ydziału  krajow ego 
K ró lestw a  G alieyi i L odom eryi z W ielkiem  

K sięstw em  Kraki w skiem .
W e Lw owie, 9 styczn ia 1896

L. 77 (819  2— 3)
Na podstawie uchwały Rady miej

skiej z dnia 30 stycznia br. rozpisuje 
się niniejszem konkurs celem obsadze
nia posady adjunkta technicznego przy 
tntejszym Magistracie.

Z posadą tą, która na przeciąg 
pierwszego roku nadaną zostanie p o-

wizorycznie, połączona jest roczna pła
ca w kwocie 800 zł. aw. tudzież pra
wo do trzech kwinkweniów po 100 zł. 
aw. rocznie i prawo do emerytury.

Ubiegający s ę  o tę posadę mają 
się wykazać:

1 prawem obywatelstwa austryac- 
kiego,

2. 
życia,

3.
4.
5 .

nych i

nieprzekroczonym 40 rokiem

świadectwem zdrowia, 
świadectwem moralności, 
z odbytych studyów technicz- 
za złożonego egzaminu na bu-

K o n k u r s .
Celem  obsadzenia sześciu now o syste- 

m izow anych posad w oźnych Sądów  obw odo
w ych z p łacą  roczną 300 zł., dodatk iem  a- 
k tyw alnym  25 prc. tejże p łacy, um unduro
w aniem  i praw em  postąp ien ia  na w yższą 
płacę, m ianow icie p ięcu posad  w T arnow ie i j e 
dnej posady w Nowym Sączu rozpisuje się 
konkurs z te rm in em  do 8 m arca  189®.

P odania o te lub przy in n y ch  S ądach  
k o leg ia lnych  opróżnić się m ogące, dla wy
służonych  podoficerów  zastrzeżone posady 
w oźnych w nosić należy  a to o posady w 
T arnow ie do P rezydyum  S ądu obwodowego 
w Tarnow ie, zaś o posadę w N owym  Sączu 
do P rezydyum  Sądu obw odow ego w N owym  
Sączu.

P rezydyum  Sądu wyższego.
K raków , 30 stycznia 1896.

w ym  w T arnow ie z p łacą  600 zł., dodatkiem  
ak tyw alnym  150 zł. a i p raw em  postąpienia 
n a  wyższą p łacę  rozpisuje się konkurs z t e r 
m inem  ro  8 m arca  1896,

P odan ia  o tę  lub przy  innym  Sądzie 
ko leg ialnym  lub pow iatow ym  opróżnić się 
m ogącą, dla w ysłużonych podoficerów  zastrze
żoną posadę w nosić należy do P rezydyum  
S ądu obwodowego w Tarnow ie.

P rezydyum  S ądu wyższego.
K raków , 30 stycznia 1896.

L . 1355 (822 1— 2)
Z w raca się  uw agę n a  ogłoszony w n r. 

29 G azety lw ow sk ie j11 konkurs n a  posadę 
R adcy S ądu  krajow ego w yższego w K rakow ie 
z te rm in em  do 22 lu tego 1896.

K raków , 30 styczn ia 1896.

.w r a c a  się uw agę n a  ogłoszony 
29 „Gazety lw ow sk ie j“ konkurs na 
radcy  Sądu krajow ego p rzy  Sądzi ' 
wym  w Tarnow ie z te rm in em  ó 
tego  1896.

K raków , 30 stycznia 1896,

w n r. 
n a  posadę 

:ie obwodo- 
do 22 lu-

Z w raca się uw agę n a  ogłoszony w n r .  
29  „G azety lw ow skiej11 konkurs n a  posadę 
sek re ta rza  R adu Sądu obw odow ego w T arno 
wie z te rm inem  do 22 lu tego  1896.

K raków , 30 stycznia 1896.

Zwraci się uw agę n a  ogłoszony w n r . 
29 „G azety lw ow sk ie j11 konkurs na 2 posa
dy ad junktów  sądow ych w T arnow ie i N o
wym  Sączu, oraz 6 posad adjunktów  Sądów 
p o w ia to w y c h : w S tarym  Sączu, /Skawinie, 
Bieczu, Ż m igrodzie, M ilówce i Ś lem ieniu , 
k tórego te rm in  up ływ a 22 lu tego 1896.

K raków , 30 styczn ia 1896.

L. 858  ̂ (837 1— 2)
O dnośnie do konkursu  w nr. 29 „G a

zety lw ow skiej z roku  bieżącego ogłoszonego 
czvni sie w iadom em , że konkurs celem  ob
sadzenia dw óch posad oficjałów  wyższego 
sądu hrajow ego we L w ow ie z dn iem  25 lu 
tego 1896 up ływ a.

Lwów, dn ia 2 lu tego  1896.

Kuratele.
L 79196 (799 3— 3)

j A nna  A gata 2 im . D unikow ska uznaną 
j została  um ysłowo cho rą  a kurato rem  tejże 
' m ianow any S tan is ław  D unikow ski.

Z c. k. Śądu pow iatow ego m iej. del. S. I.
Lw ów, 25 listopada 1895.

dcm niczego lub z uzyskanej koncesyi 
na budowniczego,

6. świadectwem dotychczasowego 
zajęcia.

Podania o nadanie tej posady wno
sić należy najpóźniej do końca lutego 
br. do tutejszego Magistratu.

Magistrat miasta 
Brody, 1 lutego 1896.

(821)

Qazeta Lwowska Nr. BO z dnia 7 lutego 1896.

L. 1 3 5 5 /p r.;
K o n k u r s .

C elem  obsadzenia nowo system izow a 
nych  12 posad prow adzących księgi g run tow e 
w X  randze, a m ianow icie po dw ie posady 
przy S ądach obwodowych w T arnow ie i Rze
szowie, zaś po jednej posadzie przy sądach 
obwodowych w Nowym  Sączu i W adow icach 
oraz przy  Sądach pow iatow ych w D ąbrow ie, 
L eżajsku, N isku, Podgórzu, T arnob rzegu  i 
Żywcu, rozpisuje się konkurs z te rm inem  do 
8 m arca 1896.

P o d an ia  o te , lub  przy in u n y c h  Sadach 
ko leg ialnych  lub pow iatow ych opróżnić się 
m ogące posady prow adzących księgi g ru n to 
we należy  w nosić w przepisanej drodze a 
t o ; o posady przy sądzie obwodowym  w T ar
now ie i przy Sądzie pow iatow ym  w D ą b ro - '

K o n k u r s .
Celem  obsadzeaia  dziew ięciu nowo sy- 

stem izow anych  posad  w oźnych  Sądów po
w iatow ych z roczną p łacą  250 zł., dodatkiem  
ak tyw alnym  25 prc. tejże p łacy, um unduro
w an iem  i p raw em  postąp ien ia  na wyższą 
p łacę m ianow icie w B rzesku, Dąbrowie, G or
licach , L im anow ej, M ’elcu, Now ym  T argu , 
R opczycach, T arnob rzegu  i Żywcu rozpisuje 
się konkurs z te rm inem  do 8 m arca 1896.

P o d an ia  o te, lub przy innych  Sądach 
pow iatow ych opróżnić się m ogące posady 
w oźnych  w nosić n a leży : a to o posadę w 
B rzesku do P rezydyum  Sądu krajow ego w 
K rakow ie, o posady w D ąbrow ie, M ielcu i 
R opczycach do Prezydyum  Sądu obwodowego 
w Tarnow ie, o posadę w G orlicach do P re 
zydyum  Sądu obwodowego w Ja ś le , o posa
dy w L im anow ej i N ow ym  T arg u  do Prezy- 
Sądu obwodowego w N ow ym  Sączu, o posa
dę w T arnobrzegu  do Prezydyum  S ądu. ob 
w odow ego w Rzeszow ie, zaś o posadę w Żyw 
cu do P rezydyum  Sądu obwodowego w W a
dow icach.

P rezydyum  Sądu wyższego.
K raków , 30 styczn ia 1896.

K o n k u r s .
Celem obsadzenia nowo system izow anej 

posady ad junk ta  kancelary jnego  w X  randze 
przy Sądzie obw odow ym  w Tarnow ie rozpi
suje się konkurs z te rm in em  do 8 m arca 
1896.

P o d an ia  o tę  lub p rzy  innym  Sądzie 
koleg ialnym  opróżnić się m ogącą posadę 
w nosić należy  w przep isanej drodze do P re 
zydyum  Sądu obwodow ego w Tarnow ie.

P rezydyum  Sądu w jzszego.
K raków , 30 stycznia 1896.

K o n k u r s .
Celem obsadzenia nowo system izow a

nej posady kancelisty  przy  Sądzie obw odo

Upadłości.
L  1824  (805 3 - 8 )

C. k. Sąd obwodowy w K ołom yi n in ie j
szem  w iadom o czyni, że rów nocześn ie o tw ie
r a  się konkurs do całego ruchom ego, jako też 
w k ra jach , w k tó rych  u s ta w a  konkursow a z 
25 g ru d n ia  1868 nr. 1 dz. upp. z roku 1869 
obow iązuje położonego nieruchom ego m ają tk u  
Jo e la  L azara n iepro tokołow anego  kupca i 
w łaścic ie la  dóbr i realności w K ołom yi i że 
do k ie ro w an ia  tym  konkursem , ustanow io
nym  zosta ł jako  kom isarz konkursow y e. k. 
rad ca  sądu krajow ego L a n g , zaś jako  ty m 
czasow y zaw iadow ca te jże  m asy adw oka t Dr. 
A lle rh a n d .

W zyw a się zatem  w szystk ich  w ierzy
cie li konkursow ych, ażeby w szystk ie swe 
z k tóregobądź ty tu łu  pochodzące roszczenia, 
n aw et, gdyby co do takow ych spór ja k i by ł 
w toku , przed 16 kw ietn ia 1896 w edle prze
pisów  ustaw y konkursow ej i pod zagrożen iem  
podanych  tam że n as tęp stw  p raw nych  w tu 
te jszym  sądzie zg łosili, i aby n a  te rm in ie  na 
dzień  15 m aja  1896 o 10 godz. przed  po 
łu d n iem  do lik w id a c ji ogólnej wyznaczonym, 
który zarazem  jako te rm in  ugoduwy się w y
znacza, p łynność i p ierw szeństw o sw ych pre- 
ten sy j w sk aza li.

Z resztą wolno będzie  w ierzycielom , 
k tórzy  w ierzy telności swe zgłoszą, w ybrać 
ua tym  te rm in ie  w m iejsce zawiadowcy 
m asy, tegoż zastępcy i w ydziału , in n y ch  
mężów sw ego zaufania.

Do po tw ierdzen ia  tym czasow ego zaw ia
dowcy m asy, a w zględnie do w yboru now ego 
zaw iadow cy m asy, tegoż zastępcy i  w ydziału  
w ierzycie li, u stan aw ia  się te rm in  na dzień 
17 m arca 1896 godz;nę 4 po po łudn iu , na 
k tó rym  w ierzycie le do k om isarza  konkurso
wego zgłosić się mają.

W reszcie  w zyw a się  w ierzycie li, którzy 
oo za obrębem  m ias ta  K ołom yi m ieszkają, 
aby m ieszkającego w K ołom yi zastępcę do 
odb ieran ia  u chw ał sądow ych zam ianow ali, 
gdyż w  przeciw nym  raz ie  n a  i~h kosztami 
n iebezp ieczeństw o  k u ra to r dla n ich  zostanie 
ustanow ionym .

D alsze ogłoszenia, k tóre w  toku postę
pow ania  konkursow ego jako po trze „ne się 
okażą, zostaną w części urzędowej „Gazety



8
Lw ow skiej" ogłaszane.

K ołom yja, d n ia  30 styczn ia 1895.

L. 20278 (803 3 - 3 )
0 . k. Sąd obw odow y w K ołom yi u s ta 

now ił w  m ie jsce c. k. radcy  sądu  krajow ego 
K olba kom isarzem  konkursow ym  upad łości 
M ojżesza H ag le ra  w K ołom yi c. k . radcę 
sądu k rajow ego  Buczackiego.

K ołom yja, 7 g ru d n ia  1895.

L. 706 (801 3— 3)
E  D Y  K T.

S ąd  krajow y wyższy w K rakow ie po
d a je  do w iadom ości, że p ro jek t now ego w y
kazu księg i górniczej w K rakow ie d la pola 
górniczego z p rzym iarem  „ K ą t y  G r u b e  
N r. I I"  w gm in ie k a tastr. C hrzanów  położo
n ego  , p rzynależność pola górniczego : 
„ M a t y l d a "  w  C hrzanow ie stanow ić m a 
jącego , w okręgu  sądu  pow iatow ego w C hrza
now ie położonego w ed ług  ustaw y  krajow ej 
z dn ia  20 m arca 1874 1. 29 dz. ust. k raj. 
w ygotow any za w ykaz tej k sięg i górniczej po
czynając od dn ia  15 l u t e g o  1896 u- 
w ażany  będzie, a od tegoż dn ia  wolno go 
przeg lądać w  sądzie krajow ym  w K rakow ie, 
ja k  rów nież, że od tegoż d n ia  w szelkie nowe 
praw a czy to w łasności, czy to zastaw u, czy 
jak ieb ąd ź  in n e  praw o hipo teczne odnoszące 
się do pola górniczego w ykazem  tym  objęte
go, je d y n ie  przez w pisan ie do tego w ykazu 
m oże być n a b y te , og ran iczo n e , p rzeniesione 
lu b  w ykreślone.

W prow adzając zarazem  w  m yśl § 3 u- 
staw y  z dnia 25 lipca 1871 N r. 96 Dz. p. p. 
postępow anie celem  usta len ia  powyżej wy
m ienionego w ykazu księg i górniczej.

S ąd  krajow y wyższy wzywa:
a) w sz y s tk ic h , k tórzyby  n a  podstaw ie 

jak iego  p r a w a , przed o tw arciem  tego now e
go w ykazu nabytego , chcie li uzyskać ja k ą  
zm ianę wpisów h ip o te c z n y c h , odnoszących 
się do stosunków  w łasności lub  posiadania, 
a  to baz różnicy, czyby ta  zm iana przez do
pisan ie , odp isan ie  lub p rz e p is a n ie , przez 
sprostow anie oznaczenia n ieruchom ości lub 
po łączenia c ia ł lub w jak ibądź in n y  sposób 
nas tąp ić  m ia ła ;

b) w sz y s tk ic h , k tórzyby już przed o- 
tw arc iem  tego now ego w ykazu księgi gó rn i
czej naby li do jak ie j n ieruchom ości w pi
sanej w ten  w ykaz lub  do jej części jak ie  
praw o z a s ta w u , służebności lub  w ogóle 
ja k ie  in n e  p raw a do w pisu  h ipotecznego 
uprzym iotn ione o ile te p raw a jako  do d a 
w nego  s tan u  b iernego  należące w pisane 
być m ają , a już przy  założeniu now ego w y
kazu tego tam że w pisane n ie  zostały; —  
aby z tem i p raw am i zgłosili się do S ą d u  
k r a j o w e g o  w K r a k o w i e  najdale j 
do dn ia  15 1 u t  e g]o 1897, gdyż praw nym  
skutk iem  zan iedban ia lub  uchyb ien ia  tego 
te rm in u  je s t u tra ta  p raw a do poszukiw ania 
zgłosić się m ającej p re ten sy i p rzeciw  oso
bom  ,k tó re  praw o n a  podstaw ie w pisów , w 
now ym  w ykazie zam ieszczonych a n iezap rze
czonych , w dobrej w ierze naby li.

O strzega s i ę , że te rm in  powyższy nie 
może być d la  stron  po jedynczych an i p rze
d łużonym , a też w raz ie  zan iedban ia  go, do 
p ierw otnego  s tan u  przyw róconym  ; —  a od 
obow iązku zgłoszenia się  w tym  te rm in ie  z 
pom ienionem i p raw am i lub roszczeniam i n ie 
uw aln ia  okoliczność, iż zgłosić się m ające 
praw o było już zap isane w daw niejszej 
księdze, było w iadom e z jak ie j rezolucyi są
dowej , lub je s t  przedm iotem  dochodzenia, 
w skutek  podania lub  sk a rg i przed sąd  w n ie 
sionej .

C. k . S ąd  krajow y wyższy.
K raków , dnia 22 stycznia 1896.

Rozmaite obwieszczenia.
9820 (796 3 — 3.)

O. k. Sąd pow iatow y w Sokaiu wzywa 
;opsę P e rlm a n a  i Siisslę P erlm an n , k tórych  
iejsce pobytu n ie je s t  znam em , aby w prze- 
ągu jednego  roku  w tym że sądzie się zgło- 
li i dek laracyę do spadku bł. p. K asa P erl- 
an a  bez rozporządzenia dn ia  6 g ru d n ia  1882 

K rystynopolu  zm arłego  w nieśli, w  prze- 
w nym  bow iem  razie spadek  n a  n ic h  przy- 
idąjący przez ic h  k u ra to ra  d r. F ra e n k la  
•zyjęty będzie.

Sokal, 1 lipca  1895.

L , 86 (770 3 - 3 )
C. k. Sąd pow iatow y m. d. podaje do 

w iadom ości, że pod dn iem  3. styczn ia  1896 
w niósł J a n  K onigsfeld  przeciw  n iew iadom e
m u z życia i m iejsca pobytu  A ntoniem u 
W inn ick iem u  pozew o uznan ie  za zgasłą  
przez p rzedaw nien ie  w ierzy telności 150  zł 
m k. w stanie b iernym  rea lności objętej w yk, 
h ip . 1149 ks. dla S tan is ław ow a i że dla 
n iego ustanow iono k u ra to rem  tu te jszego  a d 
w okata dr. S okala i te rm in  do rozpraw y 
sum arycznej n a  dzień 26. m arca  1896 wy
znaczony.

| W zyw a się przeto  A nton iego  W inn ic- 
| k iego, aby zastępcy  sw em u udzielił inform a- 
j cyi lub  innego  zastępcę ustanow ił, gdyż in a 

czej za złe sku tk i sam  sobie będzie w inien. 
S tanisław ów , 8. stycznia 1896.

L. 667. (812 3 - 3 )
O. k. Sąd pow iatow y w R ohatynie zaw iada

m ia n in ie jszym  edyktem  ze życia i m iejsca 
pobytu n iew iadom ego C hask la S treu san d a , 
że M ikołaj Jackow sk i przeciw  n iem u n a  dniu  
16. stycznia 1896 1. 667 pozew o w y k re ś le 
n ie  w pisu  praw a w łasności do ciała  h ip . ob
ję tego  w yk. h ip . 1. 673 ks. gł, gm . P u tia -  
tyńce w niósł i o pomoc sądow ą prosił.

D ekretu jąc rów nocześnie ten  pozew wy
znacza się n a  takow y do rozpraw y ustnej 
te rm in  n a  dzień  27. m arca  1896 o godzinie 
9 przed po łudniem .

D la C haskla S treusanda  u stan aw ia  się 
n a  jego koszt i  n iebezpieczeństw o k u ra to ra  
w  osobie dr. L ip in e ra  i jem u  się pozew do 
ręcza, zaś C hasklow i S terusandow i się poleca 
aby  się do tego ku ra to ra  zgłosił, je m u  po
trzebnej in form acyi udzielił, lub  innego  
zastępcę u stan o w ił i o tern sądow i doniósł 
inaczej dalsze uchw ały  w  te j spraw ie zapaść 
m ające ku rato row i z praw nym  skutk iem  do
ręczane będą.

O. k. Sąd powiatowy.
R ohatyn, 17 stycznia 1896.

L . 11776 (751 3— 3)
Z barazki S ąd  pow iatow y uw iadam ia 

A n ie lę  z Borejków R ym arz z życia i m iejsca 
pobytu  n ieznaną, że d n ia  21 g ru d n ia  1895
1. 11776 gal. Z ak ład  kred. w łość, w likw i- 
dacyi we Lwowie w niósł przeciw  nie j pozew 
egzekucyjny, w skutek  którego  polecono po
zw anej w m yśl ces. rozp. z 21. m aja  1855 
n r. 95 dz pp., zap łacen ie tem u Zakładow i 
17 ra t  pożyczkow ych po 6 zł. i żę d la  po
zw anej postanow iono ku rato ra  ad actum  w oso
b ie adw . dr. S te in  w Zbarażu.

W zywa się  zatem  pozw aną, aby tem u 
k urato row i po trzebnej udzieliła  inform acyi 
lub  Sądow i innego  w skazała zastępcę, gdyż 
inaczej sku tk i zan iedban ia  sam a sobie p rzy 
pisze.

Zbzraż 30 g ru d n ia  1895.

przeciągu  roku licząc od d n ia  dzisiejszego 
w niósł dek laracyę do spadku S aary  R ubin , 
gdyż inaczej rozpraw a spadkow a ukończy się 
z dziedzicam i dek larow anym i i postanow io
nym  kuratorem .

0 . k. Sąd pow iatowy.
Zbaraż, 28 listopada 1895.

L. 1876 (708 3 - 8 )
C. k Sąd pow iatow y w zyw a niew iado 

m ego z pobytu  Jęd rze ja  Z arycha, aby do 
spadku  po W ojciechu Z arychu  zm arłym  w 
Gwoźnicy dolnej dn ia 7 stycznia 1894 r. 
zgłosił się w  przeciągu jednego  roku po, u - 
p ływ ie tego czasu bow iem  spadek z u stano 
w ionym  dla niego k u ra to rem  K azim ierzem  
Z aryckem  będzie p e rtrak tow any  a p rzy p a d a
jąca  dla niego część spadkow a w  gotów ce 
w depozycie sądow ym  będzie p rzechow aną.

S trzyżów , 14 czerw ca 1895.

L. 37527 (702 8— 3)
O. k. Sąd pow iatowy m iej. delegow . w 

T arnow ie zaw iadam ia n iew iadom ą z m iejsca 
pobytu M aryannę K ieras, że Józef i K arol 
vel K alm an  M asch lerow ie w nieśli p rzeciw  
niej pozew de p raes. 24 g ru d n ia  1895 1. 
37527 o rozdzia ł w spółw łasności rea lności 
lwh. 4 ks. g r. gm iny  kat. D ąbrów ka infu- 
łack a  i że w skutek  tego d la M aryanny K ieras 
kurato rem  adw ok. dr. K ronhe lm  z T arnow a 
został ustanow iony.

T arnów , dn ia 31 g ru d n ia  1895.

L. 6823 (709 3 - 3 )
Sąd Strzyżow ski zaw iadam ia n ie w iad o 

m ego z m iejsca pobytu  i zam ieszkania W oj
ciecha W iśn iow skiego , że w sp raw ach  N a f
ta lego  M andla  przeciw  n iem u  w niesione c z te 
ry  inne podan ia egzekucyjne do 1. 1. 6822 
pto 34 zł. 60 ct. wa. z pn ., 6824 pto 13 zł. 
wa. z ' p n ,  6825 pto 47 zł. 10 ct. wa. z pn., 
6826 pto 30 zł. 15 ct. w a. z pn. 1 6827 pto 
9 zł. 36 ct., u stan aw ia  k u ra to ra  ad actum  p. 
Z ygm unta H olzera c. k. no taryusza w  S trzy
żowie, k tórem u egzeku t in form acyę udzielić 
lub też innego pełnom ocnika sobie obrać 
je s t w inien.

Strzyżów , 30 g ru d n ia  1895.

L 92/c. (810  2 - 3 )
U w iadam ia się niew iadom ego z życia 

i m iejsca pobytu  A ntoniego N ow ickiego iż 
w sporze sum arycznym  Ja n a  M iszczuka prze
ciw A nton iem u N ow ickiem u o zap łacen ie 
kw oty 100 zł. z pn .. w którym  te rm in  do 
rozpraw y n a  dzień  8 . m arca  1896 o godz. 
9 przedpo łudn iem  w yznaczony został kura
torem  je g o  Józefa S picbę w ójta z W oli brzo- 
steek iej ustanow iono.

W zyw a się zatem  pozw anego, aby na 
powyższym  te rm in ie  sam  s ta n ą ł lub  po trze
bnych in form acyi kuratorow i lub jego  za s tę 
pcy udzielił, gdyż inaczej sku tk i sw ego za 
n ied b an ia  sam  sobie przypisze.

0  k. Sąd pow iatow y.
B rzostek  dn ia 15 stycznia 1896.

L. 11008  (818  3— 3)
O. k. Sąd pow iatow y w Z abłotow ie za

w iadam ia  n iew iadom ego z życia i m iejsca 
pobytu H rycka Ł udczak  M ichała, iż Docia z 
W akaluków  G ojan w niosła przeciw  n iem u  
pozew de p raes  21 s ie rp n ia  1895 1. 11008 
o uznan ie  w łasności 1/3 części parc. gr. 
1567 w U ińcach  i te rm in  do w niesien ia  o- 
brony  i do dalszej rozpraw y n a  dzień  12 
lu tego  1896 o godz. 9 rano  w yznaczono ja - 
koteż ustanow iono  d la n iego  ku ra to ra  w  o- 
sobie O leksy G óreckiego nacze ln ika  gm iny  
z Ilin iec, do k tórego  w celu strzeżenia sw ych 
p raw , w cześnie zgłosić się m a, w zg lędn ie n a  
te rm in ie  tym  sam  lub też przez pełnom o
cnika jaw ić  się może.

Źabłotów , 22 s ie rp n ia  1895.

L  17931 (809 3 - 3 )
O k. Sąd pow iatow y m. d. w T arno 

polu oznajm ia, że dn ia 4 g ru d n ia  1891 
zm arła  w Tarnopolu P e r lą  R appaport bez 
pozostaw ienia rozporządzenia osta tn ie j woli.

P oniew aż Sądow i n ie  je s t  w iadom o, 
ezy i k tórym  osobom przysługu je prawo 
dziedziczenia spadku  po niej pozostałego, 
w ięc w zyw a się w szystk ich  tych , k tó rzy  so 
bie jak ie  bądź praw o do takow ego roszczą, 
aby sw e praw o dziedziczenia w ciągu je d n e 
go roku od daty  tego edyktu  licząc, w tym  
Sądzie zgłosili i przy w ykazaniu  sw ego p ra 
w a dziedziczenia ośw iadczenie spadkowe 
w nieśli, w  przeciw nym  razie spadek, dla 
k tórego dr. Z arzycki adw okat w T arnopolu  
kurato rem  ustanow iony został, ty lko z tym i, 
k tórzy się do spadku  ośw iadczą i swój p ra 
w ny ty tu ł dziedziczenia w ykażą, p e r tra k to 
w any i im przyznany , zaś n ie  ob ję ta  część 
spadku, albo, jeź li by się n ik t n ie  ośw iad
czył, ca ła  spuścizna jako  bezdziedziczna 
przez skarb  P ań stw a  śc iąg n ię tą  będzie.

T arnopo l, 81 g ru d n ia  1895.

L  71 (780  2 - 3 )
O. k. Sąd pow iatow y w Peczeniżynie 

oznajm ia z życia i m iejsca pobytu n ie w ia 
dom em u Petrow i Pouchow i F edora , że dn ia 
3 stycznia 1896 do 1. 71 F e ig a  S ch er pozew 
przeciw  n iem u o zapłacenie kw oty  82 zł. 
20 ct. w niosła , n a  k tó ry  te rm in  do rozpra
w y ustne j w ed ług  postępow ania drobiazgo
w ego n a  dzień  3 m arca  1896 o godz. 9 r a 
no w yznaczono i że d la  n iego  Iw an a  Goł- 
dyszczuka w ójta z T ekuczy k u ra to rem  ad 
actum  ustanow iono.

W zyw a się w ięc, ażeby tem u k u ra to 
rowi środków  dow odow ych dostarczy ł lub 
innego  zastępcę tu t. sądow i oznajm ił, inaczej 
spraw a n in ie jsza  z ustanow ionym  kuratorem  
w edle obow iązujących w  G alicyi ustaw  p rze
prow adzoną będzie a sku tk i zan iedban ia  sam  
sobie przypisać hędzie m usiał.

P eczeniżyn, 3 stycznia 1896.

L. 14326 (811 2 — 3)
O. k. Sąd pow iatowy w K opyczyńcach 

w zyw a n iezn an ą  z miej* a pobytu  E -te rę  
G elbart, ażeby w yciągu roku od tego  ogłosze
n ia  zg łosiła  się do spadku po je j ojcu zm ar
łym  w  Suchostaw ie dn ia  4  w rześnia 1894, 
inaczej spadek ten  z ustanow ionym  dla niej 
k u rato rem  A braham em  R ubinem  P re sse r  z 
S uchostaw u będzie pertrak tow any .

Z e. k. Sądu pow iatow ego. 
K opyczyńce 20 g ru d n ia  1895.

n y  został, k tó rem u  środków  do obrony p raw  
sw ych dostarczyć lub  innego  zastępcę w ska
zać m ają, gdyż inaczej sku tk i zan iechan ia 
sam i sobie p rzyp iszą .

Zborów , 7 kw ietn ia  1894

L. 575 (833 1 - 3 )
R ym anow ski c. k. Sąd pow iatow y za

w iadam ia n ieznanego  z m ie jsca  pobytu F e li
k sa O stacha, że w spraw ie egzekucyjnej J ó 
zefy Obero i M ary an n y  S ołtysik  przeciw  n ie 
m u o 52 zł. 96 c . ustanow iono d lań  k u ra to 
ra  P io tra  Sapeckiego, k tórem u doręczono u- 
chw ałę 1. 12281/95 w yznaczającą te rm in  n a  
18 lu tego  1896 do oszacow ania 1/4 re a ln o 
ści w hl. 316 w R ym anow ie jeg o  w łasnej.

R ym anów , 21 styczn ia 189 6.

L. 5938 (829 1 - 3 )
O. k. S ąd  pow iatowy w O lesku zaw ia

dam ia n iew iadom ych z życia i m iejsea poby
tu  spadkobierców  o zaszłej 20 czerw ca 1894 
śm ierci b ł. p. E is ig a  R eissa i wzywa ich, 
ażeby w p rzeciągu  roku licząc od poniższej 
daty, ośw iadczyli się do spadku  po n im  pozosta
łego, w  przeciw nym  bow iem  razie pi stępo 
w anie spadkow e będzie przeprow adzone z 
Je za ją  M unzem  z O leska jako  k u ra to rem  dla 
n ic h  ustanow ionym  a spadek  te n  przyznany  
zostanie w ysokiem u c. k. Skarbow i P ań stw a .

Olesko, 30 w rześn ia  1895 .

L. 2607 (830 1— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w O lesku zaw ia

dam ia n iew iadom ą z życia i m ie jsca p o b y tu  
M aryę M anus z O leska, że celem  praw id ło 
w ego doręczenia je j tusądow ych u chw ał t a 
bu la rn y ch  z -d n ia  8 g ru d n ia  1892 1. 6957 i 
z dn ia  12 g ru d n ia  1892 1. 7360 ustanow iono 
d la n ie j k u ra to re m  ad actum  T eodora Grysz
kiew icza z O leska.

Olesko, 26 m aja  1895.

L. 2425 (831 1— 3)
O. k. Sąd pow iatow y w O lesku zaw ia

dam ia z życia i m iejsca pobytu n iew iadom ą 
N aścię K otlarczuk zam . H ry cy n a , że celem  
praw id łow ego doręczenia je j tusądow ych u- 
chw ał ta b u la rn y c h  z 20 m arca  1894 1. 1893 
i z dn ia  21 m arca 1894 1. 1940 ustanow io
no d la  niej ku ra to ra  ad actum  T eodora Orysz- 
k iew icza z O leska.

Olesko, 19 m aja  1895.

L . 950 (804 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodow y w K ołom yi w 

spraw ie w ekslow ej D aw ida S. Je k e l p rzeciw  
H ryho row i G enyk i to w : pto r e s z tu j : 481 
złr. 50 ct. a. w. ustanow ił k u ra to rem  d la n ie
w iadom ego Jak o w a G enyka adw. D r. D udy- 
k iew icza z substy tucyą adw . D r. A lle rh an d a  
i doręczył pierw szem u nakaz zap ła ty  z 18 
styczn ia  1896.

K ołom yja, 18 stycznia 1896.

L  12150

L  11019
Z barazk i Sąd 

s la  R ubin  z życia 
nego. że n a  dniu  
w Zbarażu Saara 
osta tn ie j woli i że 
wiono ku ra to ra  ad

(713 2 - 3 )  
powiatowy uw iadam ia Jo - 
i m iejsca pobytu n iezna- 
8 lis topada 1891 zm arła  

R ub in  bez rozporządzenia 
dla Jo s la  R ubin  postano- 
ac tum  w osobie Szym ona

(745 2 - 3 )
Z aw iadam ia się n iew iadom ą z pobytu 

M aryę G aszyńską, że n a  w niesiony przeciw  
niej przez m ałol. W ład y sław a G aszyńskiego 
i H elenę K osydarow ą pozew  z 23 kw ietn ia 
1895, 1. 5239 o w łasność rea lności lw h . 128 
gm . P ietrzejow a objętej, wyznaczono te rm in  
do rozpraw y ustnej n a  dzień  20 m aja 1896, 
godz. 9 rano  i ustanow iono dla niej k u ra to 
rem  adw. dr. S trow skiego, k tó rem u w inna 
dostarczyć w szelkich środków  obronnych  lub 
innego  zastępcę praw nego sądowi p rze d sta 
wić, gdyż inaczej sku tk i z zan iedban ia  tego 
w ynik łe sam a sobie przypisze.

U. k. S ąd  pow iatow y.
Ropczyce, 80 lis topada 1895.

B la tt ze Zbaraża.
W zyw a się zatem  Jo sla  R ubin , by  w 5

L 4327 (814 2— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w Zborow ie za

w iadam ia n iew iadom ych z m iejsca pobytu 
J a n a  i M aryę A ndres, iż celem  doręczenia 
tym że tusąd. uchw ał tab u la rn y ch  z dn ia 25 
lis topada 1891 1. 9 ]88 i 9189 w zględem  in- 
tabu lacy i p raw  w łasności do ciała  h ip . 979 
g m . Zborów  n a  rzecz Iz rae la  D im anda k u 
ra to r  adw . dr. K in iow er w Zborow ie u stanow io 

L. 8 (806)
S anocki c. k. S ąd  obwodowy jako h a n 

dlow y og łasza , że w re je s trze  stow arzyszeń 
w pisa ł przy  firm ie : Tow arzystw o k redy tow e 
d la h an d lu  i przem ysłu  w R ym anow ie, s to 
w arzyszenie ograniczone z po tró jną  (odpowie
dzialnością ogran iczoną, że n a  w alnem  zgro
m adzeniu członków  T ow arzystw a odbytem  w 
R ym anow ie dn ia 18 G rudn ia  1895 uchw alo
no zm ianę sta tu tów  tow arzystw a w §. §. §.
3. 5. 8. tudzież w §. 14  do 22. a  w szcze
gólności : że celem  T ow arzystw a będzie obe
cnie dostarczan ie członkom  n a  um iarkow any 
p rocen t pieniędzy po trzebnych  im  do obro tu  
w h an d lu  i przem yśle , jak o też  w gosp o d ar
stw ie za pom ocą w spólnego k redy tu  w szyst
k ich  członków  oraz daw an ie  im  sposobności 
do zyskow nego w kładan ia  kapitałów , w szelkie 
zaś ogłoszen ia od/ T ow arzystw a pochodzące 
usku teczn iane będą od tąd  przez obw ieszcze
n ie  w lokalu  T ow arzystw a i publiczne oznaj
m ien ie p lakatam i, k tóre to ogłoszen ia podp i
sane być m ają przez przew odniczącego R ady 
nadzorczej.

Sanok 14  S tycznia 1896.

L. 100 _ (807)
O. k Sąd obwodowy jako  h an d lo w y  w 

Sanoku ogłasza, że w re je s trze  d la  firm  po
jedynczych  w pisa ł w ykreślen ie  firm y „St. O- 
staszew ski ameL-ykańska parow a kośc iarn ia  
w K lim ków ce", z powodu zw inięcia p rzedsię
b iorstw a.

Sanok 14 S tycznia 1896.

L  17738 (798  1 - 3 )
N ieznanego  z życia i m iejsca pobytu 

F ranciszka D em kow icza zaw iadam ia się, że 
w skutek  w niesionego przez pow iatow e To
w arzystw o zaliczkow e w Sanoku przeciw  n ie 
m u pozwu de p raes. 8 październ ika 1895
1. 14774  o zap ła tę  130 zł. aw . z pn . u s ta 
naw ia  dla n iego k u ra to ra  w  osobie dr. F la -  
kowicza adw. w Sanoku, w yznaczając w sp ra 
w ie tej te rm in  do rozpraw y n a  dzień  6 lu 
tego 1896 godzinę 9 rano , — oraz wzywa 
się go, by  przed  tym  te rm inem  dostarczy ł 
ku rato /ow i środków  do obrony lub  innego  
zastępcę sądow i w skazał.

O. k. Sąd pow iatow y m iej. del.
S anok , 28 g rudn ia  1895.
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panujących w  kraju, chorób z a r a ź l iw y c h  z w ie r z ę c y c h  zestawiony na podstawie 
sprawozdań o k . S ta r o s tw ,  przedłożonych od 17 do 28 stycznia 1896.

M i e j s c o w o ś ć

NosaeM i.:

W ąglik

Róża w ąglikow a

Pom ór świń

Zaraza pyskow a 
i racicow a

P arcb y  u koni

W ścieklizna

i-, u e m  e ? 
P r z e m y ś l a n y  

R o h a t y n 
Ś n i a t  y n  
S t a n i s ł a w ó  w 
Z a l e s z c z y k i

L i s k o
P o d h a j  c e

B o r s z c z o w 
B r o d y  
C i e s z a n ó w  
G r ó d e  k 
H o r o  d e u k a 
R  u s i s. t y n 
K o ł o m y j a  
K r a k ó w

B i a 1 a 
B o c h  n  i a

B r o d y  
C h r z a n ó w 
C i e s z a n ó w  
D r o h o b y c z  
J a r o  s ł a w  
J  a ’s f  o 
J a  w o r ó w  

K sstm i o n  k a 
K r a k ó w  
Ł a ń c u t  
M y ś l e n i c e  
P r z e m y ś l  
R a w a 
R z e s z ó w  
S k  a ł a t  
S o k a l  
T a r n ó w  
W i« l i c z k a  
Ż y w i o c

tr

K r a k ó w  
M o ś c i s k a  
R oh a t y  n 
Tja r n  o b r z e g  
Żż ó ł k  i e w

Przew łoka ('ob. dw.). 
Z am ościn  (ob. dw.). 
M artynów .
Trójca.
U horn ik i (ob. dw.). 
Żeżaw a (ob. dw.).

W ołosat-'.
W iśniow czyk.

Sapohów.
Sznyrów.
K row ica hołodow ska. 
L eśn iow ice.
Okno.
Mszan iec.
Załączę. n»d P ru tem . 
I ubocza

Kaniów/.
B o g u c ice , B ra tn ic e , Buczków, C ikow ice, D ąbrów ka, 

K łaj, S tan isław ice.
G rzym ałów ka, S m ariów , Szczurow i® .
R adw auow ice.
Cewków, Oleszyce s ta re , Suchow ola, Z apałów . 
H orucko.
Rzyszkowa wola.
O m b n ic i, S ieklów ka górna.
C hotyniee, H rn sio w iee , M łyny.
D obrotw ćr, Jab łonów ka, N ieznanóvr, P ełon iczna. 
G łęboka, K ościelniki.
K ury łów ka, O żanna, Rozbórz.
Jaw orn ik , Skaw a, W ola radziszow ska.
B olestraszyce, M edyka, P aćkow iee, W itoszyńce. 
Korczów.
K rasne, Ł ąka.
K orino, Soroka.
Bełz, N usm ice, O strów , Poturzyce, S teo ia ty n . 
K ielanow ie^ (ob. dw .).
Ł agiew niki. P łaszów .
Żabnica.

L. 80507 ’ (717 S - 3 )
W  c. k D yrekcyi poczt i te legrafów  zalegają w n as tępu jących  w ykazach poszczegól- 

nione posyłki i lis ty  w artościow e, k tó re  ani przez ad resa tów  ani przez nadaw ców  nie zo
sta ły  podjęte.

Posyłki te należy odebrać na jda le j do trzzch  m iesięcy  od dnia niniejszego ogłoszenia 
licząc, w przeciw nym  bow iem  razie zostaną znalezione w  p rzesy łkach  przedm ioty  w dro
dze publicznej licytacyi sp rzedane  a uzyskana ze sprzedaży gotów ka zaliczoną zostanie n ’ 
rachunek  S karbu  państw a.

A) W y k a z
przesyłek , frach tów  pocztowych

na

OJuOP-
Liczba
frach tu M iejsce nadan ia A d re sa t M iejsce p rzezna

czenia
W artość

i

W aga

' zł. ct. K g. gr.
i 31 L isia góra D em biński Wielopole Skrzyńskie 2 — -- 125
2 136 P rzem yśl W anda K raków _ — 2 900
3 17 n H u b ert ? 10 _ -- 400
4 27 Tj D eutsch W iedeń 10 _ 1 200
5 2 B rody 1 H escheles G ródek _ _ _ 700
6 137 D rohobycz B em er W iśnio  wczyk — — -- 600
7 154 Tarnopol H erzig W iedeń 40 — 10 700
8 489 n H erm an n Stan isław ów — — 1 600
9 99 n B irnbaum Czortków 37 — 5 600

10 21 H usia tyn B o h rer Lwów — — — 400
11 — Lw ów  1 S tebnick i K uty — — — 150
12 65 S am bor S te ttn e r S n ia tyn — 1 400

i 13 48 rt K ubelta M W eissk ircben 15 900
i 14 — Lutow iska W róbel M ihora 10 — 4 —
i 15 46 Załośce K eller S am bor 5 — — 305

1 16 38 Szczakowa M osel Lw ów 20 — — 45<
17 345 Ł ań c u t Spies W ie le ń -- — — 900
18 283 K raków L andau Bzeltin -- _ — 400
19 80 n K apłan W arszaw a -- — 10 —
20 57 n B uchert B erno -- — 9 800
21 146 n Paw likow ski B aligród -- — 8 600
22 40 „ R ottenberg W iedeń -- — — 300
23 189 Lwów 2 P odlew ski B ilcze W olica -- — 4 100
24 25 n Bondy W iedeń — — 2 500

B) W y k a z
l i s t ó w  p i e n i ę ż n y c h

L iszki.
L ecka W ola. 
B ieńkowee, Podgrodzie, 
Chwiiłowlce (ob. dw ). 
Żółkiew  min sto.

Załanów  nowy.

L.
 

po
rz

ąd
. 

J

M iejsce nadan ia A d resa t M iejsce przeznaczenia W artość W aga

złr. Kg. £ r
1 Gródek koło Lwowa Bożek C aw ut 2o zł. ___ 14
2 H usiatyn Katz Ż m irynka 4 fres. — 12
3 Lw ów  1 S tarzyńska M onasterzyska 5 zł. ---- 10
4 7 M atrik en am t W ilno 4 fres. ___ 24
5 Grand Magazin au Louyre P aris 11 fres. ■___ 26
6 Oświęcim 1 H irsch H alb e rstad t 1 zł. 83 ct ____ 13
7 Sam bor P e tr i Lwów 1 zł. — 10

Z c. k. D yrekcyi poczt i te legrafów . 
W e Lw owie, dnia 26 stycznia 1896.

K o ł o m y j a  
N o w y U  r g  
N e w y  S ą c z

C ieniaw a (ob. dr.)
Szczaw nic* wyżną. 
S tary  S H z .

L w ó w  I żu b rz a
S t a n i s ł a w ó w !  S tanisław ów .

% c. k. Namiestnictwa.
7036 C837 1 ~ 3J

G  k. Sąd pow iatowy zaw iadam ia nie-
idom ego z m iejsca pobytu Osyasza Spire, 
R afael S porn  w niósł przeciw  n iem u dnia 
ipca 1895 1. 7036 prośbę o lnFdbulacyę 
oty 130 zł. na karcie  ciężarów wW <218 

g r. gm . P ustków  obejm ującego realność
1 n r. kons. 19 w W ulce pustkow skiej, 
żnika Osyasza Spiry  w  połow ie w łasnej, 
d la  niego M atcina  K osińskiego kuratorem  
anowiono.

W zyw a się go, aby kurato row i infor- 
cyi udzielił lub  innego  pełnom ocnika 
anow ił.

D ębica, 25 lipea 1895.

Z. 97C8 (826 1 - 3 ;
Das k. k. K reis- ais H an d e lsg e ric h t in  

Złoczów m acht bekann t, dass zufolge Be- 
schlusees vom 21 N oyem ber 1895 Z 9676 
im  H an d e lsreg is le r fur G ese llschafts-F irm en  
be i d e r F in n a  Jo se f Noe L ow ennerz am  22 
N oyem ber 1895 e ingetragon  w urde, dass auf 
G ruud des U eberem kom m ens dto L em berg  
den 16 N oyem ber 1895 der G esellschafter 
D avik L ow enherz aus der H andelsgesellscbaft 
au sg etre ten  sei, — dass dessen R ech t der 
M itze icbnung  d er F irm a  Josef Noe Lowf*n- 
h erz D am pfm tlhle in Alt Brody (przedsię- 
biosstw o m łyna p a1 owego w  B rodach) oder 
Jo se f  Noe L ow enherz m it dem  Tage des 16 
N oyem ber erlosche.n sei, und dass die F i r 
m a nun rneh r in  b ish e rig e r  W eise collectiv 
von den G ese llschafte rn  Jo n a s  Low enherz 
L uSw ig S łom nicki und A dolf B lum enfekl 
gezeichnet w erden  w ird, endlifcb, dass Da- 
yid Lówenhelrz m ittM st Y ertrag es vom lb  
No-vember 1895 seine sanam tlichen wie im- 
m er N am en  h ab en d en  R ecb te  und  A n th e iłe  
an  dem  G ese llschaftsverm ogen  de.r F irm a  
Jo se f  Noe Lów enh rz yerkauft h a t.

Złoczów, 21 D ezem ber 1895.

S tarzyńsk iego , że celem  doręczenia mu li
chw ajfy z 20 lipca  1895 1, 127^0 w spraw ie 
egzekucyjnej F ra n k a  Zaricznego przeciw  n:e~ 
i in  pto 128 zł. z pn. i dalszzch w tej sp ra 
wie zapaść m ających  uchw ał, ku rato rem  ad 
actum  adw . dr. S chm id t z substy tuoyą adw. 
dr. G logiera, ustanow iony został.

Tarnopol, 9 lis topada 1895.

L  5975 (7 4 ?  1 — 8) ,
C. k. Sąd pow iatowy w  N ow ym targu  ! 

zaw iadam ia Jakóba Szewczyka, daw niej w 
L eśnicy , n as tęp n ie  w B atorze na W ęgrzech  
zam ieszkałego, a obecnie z m iejsca pobytu  
niew iadom ego, że w spraw ie za in tabu low ania  
na rzecz M ichała  W ilczka p raw a  w łasności 
połow y realności w hl. 106 gr. gm . kat. L e 
śn ica objętej ustanow iono d lań  kurato ra dr. 
E rn e s ta  G eisslera w N ow ym targu , k tórem u 
Jak ó b  Szewczyk po trzebnych  w yjaśn ień  u- 
d tie lić , lub innego  zastępcę u stanow ić m a.

C. k. Sąd powiatowy.
N ow ytarg , 24 s ie rpn ia  1895.

L  18267 (823 1 — 3)
C. k. Sąd obwodowy jako  handlow y w

T arnow ie podaje do w iadom ości, że rów no
cześnie uskutecznionem  zostało w  re jestrze
handlow ym  dla firm  spółkow ych w ykreślenie 
firm y „S alam on  L ind, L eib  L in d  w yrób o-
kowity i \yypas bydła w Dulczy m ałej"
wskutek uchw ały  z dnia. Ź2 g ru d n ia  1887
1. 18086 zaprotokołow anej.

Tarnów , 5 w rześnia 1895.

Z 408 (802 1 - 3 )
D as k. k. K re isgerich t in  K olom ea h a t 

in  der Wechselre> h tssache  des C redit-Spar- 
vere ines fur H andel und G ew erbe in Snia- 

gegen  Chaim  Czerner des H ersch  pto 
350 fi. s. n . G. fur den  dem  L eben  und 
A ufenthaU sorte nach, uubekann ten  B elangten  
Chaim  C zerner des H ersch  den A dvocaten 
Dr. Z ipser m it S ubstitu irung  des A dvocaten 
D r. S cbuster zum O urator b es te llt und  dem  
besteliterr C urator die fu r den B elangten  
Chaim  C *ernrr des H ersch  bestim m te Zah- 
lungsaitfiage yom 11 J a n n e r  1896 Z. 408
zugestellt.

K olom ea, 11 Ja n n e r  1896.

1812 (824  1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy zaw iadam ia nieo- 

igo % życia i m iejsca pobytu  S tefana

L. 264 . (787 1 - 3
Sanocki Sąd obwodowy jako handlow y 

ogłasza w ykreślenie z re je s tru  dla firm  po
jedynczych  firm y „R obert B arth , h an d e l ko 
rzenny w Sanoku".

Sanok, 14 stycznia 1896.

L  7081 " (862 1— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w Czarnym  Du

najcu zaw iadam ia z m iejsca pobytu n iew ia
dom ego Ig n aceg o  Srokę, iż przeciw n ie m u  
w niósł Ja k ó b  Ja g o d a  pozew o w ystaw ienie 
d e k la ra c ji  zdolnej do in tabulacyi, w skutek  
czego m u kuratorem  J a n a  Skobla ustanow io
no i te rm in  do u stne j rozpraw y n a  dzień 
26 lu tego  1896 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
C zarny D unajec, 8 g rudn ia  1895.

L. 13740 '  (855 1- 3)
C. k. Sąd pow iatowy w B ochni zaw ia

dam ia n iew iadom ych z m iejsca pobytu J ó 
zefa i A polonię m ałżonków  K iarp iau lów , że 
przeciw  nim  wytoczyli A lojzy L etscher i J ę 
drzej Ś liw a pozew z 27 lis topada 1895
1. ] 3740 pto 39 zł. 40 ct., — oraz że na 
takow y te rm in  do rozpraw y drobiazgow ej na 
dzień 3 m arca 1896 wyznaczono.

W zyw a się w iec powyższych, aby p raw  
sw ych osobiście b ron ili lub  też  in F rra a c y i 
ustanow ionem u kuratorow i adw . dr. M ichn i
kowi z B ochni udzielili, inaczej sam i sobie 
złe skutk i przypiszą

B ochnia , 30 lis topada 1895.

L 1686 (871 1— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w Zborow ie u s ta 

naw ia dla niew iadom ego z m iejsca pobytu 
J a n a  Żuczkow skiego celem  doręczenia tem uż 
tus. uchw ały  tab u larn e j z 20 w rześn ia 1894
1. 10850 dozw alającej w pis egzekucyjnego 
p raw a  zastaw u  dla kw oty 87 zł. 7 4 ]| s ct. 
w s tan ie  b ie rnym  rea lności pod 1. 593 w 
P om orzanach , W ilhelm a K hszcza z P om o
rzan  k u ra to rem  ad  ac tum , którem u środków  
obrony praw  sw ych dostarczyć lab  też in n e 
go zastępcę w skazać m a.

Zborów, 14 lu tego  1895.

L. 2238 (832  1— 3)
C. k. Sąd pow iatow y w O lesku zaw ia

dam ia niew iadom ego z życia i m iejsca po
bytu W asyla H rycyuę, że celem  p raw id ło 
wego doręczenia je m u  tusądow ej uchw ały  
tab u larn e j z dn ia 23 m arca 1894 1. 1969 
ustanow iono dla n iego  k u ra to rem  ad  actum  
T eodora O ryszkiew icza z O leska 

Olesko, dnia 24  m arca 1895.

L. 9685 (834)
C. k. Sąd pow iatow y w Tuchow ie za

w iadam ia n iew iadom ego z m iejsca pobytu  
W ojciecha K am ien ia , iź rezolucyę h ipo teczną 
z dn ia 4 czerw ca 1895 1. 3945 i kw it eksta- 
bu lacy jny  doręczono ustanow ionem u ku ra to 
rowi M aciejow i Ziom bowi z Jon in .

T uchów , 14 styczn ia  1896.

L. 58361 (877 1— 3)
O. k. S ąd  krajow y we Lwowie do 

spraw y Lw ow skiego szpitala izraelick iego  o 
zniesienie spó łw łasności realności we Lw o
wie położonej wyk. h ip . 246 S. M. objętej 
u stanaw ia adw . dr. Schaffa ze zastępstw em  
przez adw  dr. Czeszera n a  kurato ra dla n ie 
w iadom ych z życia i m iejsca pobytu pozwa
nych  Lei S chanzer i F isch la  S chanzer i za
w iadam ia ich o tern z w ezw aniem  aby do 
swej obrony służące kroki uczynili, k u ra to ro 
wi po trzebną inform acyę udzielili, i o tern 
Sądowi donieśli.

Lw ów, 7 g ru d n ia  1895.

L. 5801 (840  1— 3)
C. k. Sąd krajow y jako  Sąd hand low y 

we Lw ów  e z pow oda w niesionej dn ia 22 
styczn ia  1896 do 1. 4364  prośby T ow arzy
stw a wzajem ego kredy tu  we Lw ow ie o do
ręczen ie tus. nakazu  zap ła ty  sum y w ekslow ej 
450 zł. wa. z pn. z 7 g ru d n ia  1895 1. 69444 
niew iadom em u z m iejsca pobytu pozw anem u 
K aźm ierzow i P ieńczykow skiem u, ustanaw ia 
d la tegoż n iew iadom ego z m iejsca pobytu 
pozw anego kurato rem  adw . dr. A u g u sta  Ł o 
zińskiego a tegoż zastępcą p. adw . dr. K aź
m ierza C zarnika.

W zyw am y n in ie jszym  edyk tem  K aź
m ierza P ieńczykow skiego, aby w należytym  
czasie u ustanow ionego  k u ra to ra  lub też w 
sądzie osobiście, albo przez innego  zastępcę 
się zg łosił i ce lem  p rzestrzegan ia  swoich 
p raw  stosow nych  środków  użył, ileże z za 
n iech an ia  w yniknąć m ogące n iekorzystne 
sku tk i sam  sobie przypisze.

Lwów, dn ia 29 stycznia 1896.
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Poleca s i t  M e l  win Ludwika Stadtmullera w  Lwowie.
Drobne ogłoszenia

od w yrazu  p e tite m  cen ta , tłu s ty m  petitem  
dw a cen ty .

F i l t r y  węglowe do czyszczenia wody, po zł. 3.50 
4.50, 6.5U i 9.—, Wanny długie po zł. 15.- i 

16.—, nasiadowe po zł. po zł. 6.— i 7.50, Klozety 
pokojowe po zł. 8.50, 17.— i 30.—, poleca Piotr 
Ohrzą6towski handel żelazny we Lwowie plac Kapi- 
tu ln y L (n a p rz e c h ^ J4 a te d ry L ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 1 9 Ę i
■ h  y e t a r y n s z  długoletni mogący wykazać się 

chlubnemi świadectwami tak prowadzenia dzia- 1 
łów manipulacyjnych jako i innych, a posiadający 
szybkie nader pismo, poszukuje posady przy ck. Są
dach, lub ek. Starostwach. Zgłoszenia pod lit A. Z. 
post. rest. Krościenko nad Dunajcem yia Stary Sącz.
 ________  199

P arcele dobrej pszennej ziemi do sprzedania: 
a) 3l/4, bj 19s/4, d) 431/4, ej 653/4, f) 861/*, 

6) h) 5 i i) 15'/4 Zarząd dóbr Nowe Miasto.
172

SPÓŁKA WYDAWNICZA POLSKA w Entoiig, Rysek,

S t  T arn o w sk i. —  l a s z e  dzieje w o s ta tn ic h  IDO la tac h .

P aspartout do folografij, rysunków, polecają 
w wielkim wyborze Hamel i Eeigl Lwów, pa

saż H ausm anca 8.

taruszka. J. Drabnicka, 80 lat, wdowa, pozba
wiona środków do utrzymania, prosi o łaskawe 

iarcie, Lwów, Łyczaków 22.

„SYRIUSZ“ ARTUR K0ŚCICKI
L w ów , u l. O ssolińskie]! 1. l i ,  filia  ul. 

T rzec iego  M aja 1. 2

Eoleca wina lecznicze, Madeirę, Malagę, 
lachrima Christi but zł. 1.80 do 2.40, Coetail 

amerykański but. zł. 1. Likier a la Ohartreus 
butelka zł. 1.80. 756

B I U R O
najw iększego  na kuli ziem skiej T o w a

rzystw a ubezpieczeń  życiow ych

E Q U IT A B L E
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Czarneckiego 1. 4. 6

PP. GRIMAUi.T i Ko, w Paryżu 
S ku teczność  n iezaw o d n a  

w leczeniu  rzężących bez 
.u tru d z e n ia  io łą d k a , k tó re  
i zaw sze p o c iąg a  za so b a  uży
cie k ap su łek  z Jkubebą w  
p łyn ie .

W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych 
aptekach.

We Lwowie: w aptekach pp. Mikolaseha, 
W ewiórskiego, Ruckera, Sklepióskiego 
Beisera i E hrbara 109

To nowe d r ta g fe  w y d a n i e  rozgłośnego dzieła St. Tarnow
skiego -wydaliśmy nadzwyczaj starannie. Czcionki nowe, bardzo 
czytelne, p a p i e r  w e l in o w y ,  — 9 0  r y c i n  (w I wydaniu było 36) 
p r z e p y s z n i e  w y k o n a n y c h .  67 czarno, 23 w różnych kolorach, 
wedle obrazów lub rysunków Matejki, Juliusza K ossaka, Wojciecha 
K ossaka, M ichała Stachiewicza, P iotra Stachowicza, A . Grottgera 
i t. d., portrety, widoki gmachów i kościołów, sceny historyczne i t. p.

Drugie to wydanie jest bardzo rozszerzane i uzu
pełnione do ostatniej chwili — Strona topograficzna i oprawa 
nie mają równych sobie między wydawnictwami polskierni ostatnich tO 
lat, zwłaszczajeżeli się weżmiepod rozwagę, że wszystko wykonano 
krajowemi silami i to za oenę Wprost bajecznie niską.
1) za
2) * 
3) „

s »5) „

egzemplarz broszurowany złr. . . . 1 - 5 0
• kartonowany „  170
„ ópr, W płótno, wyciski złote i czerwone', herb Pol

ski w środku okładki, wykonany w 3 kolorach 
„  opr. W półskórek francuski lub niemiecki . . . .  
i  opr, w wyborowy szagren, rogi zaokrąglone, brzegi

żłpCone, herb Polski w 3 k o lo r a c h .....................
Na portoryum należy dołączyć: 25 ct

Opróce tego U tt 100 eg i, odbftyoh a a  b rjs to ln , których, cena za egz. brosz, 
rir . 3.-“ , Opraw, w  tilótoo (Jak . A) kfr, 4.—, w wyborowy frahćuaki szagreń (jak 
Nr. 5) itr .  Ś.—, W feSllnturę »h\ 10.—,

Irzu iSO  t o  jc -s t  f f i iK  I ( * t n r a  r a r ł y m o  d l a  n jlo d z lo ź y  jak  i lu d zi d o jrz a ły c h , t a k  
* JBPOjil, g ly ł  faiążtSi jest vr calem znaczeniu skreśloną 

u ł a t w i ć  t a u i e  n t i b y o l c ,  p o s ta n o w i l i ś m y  d la  k u p u -
0  *  »».»» m «9W w :

5 Ggr^flTptakZy ŚfDSzŚł-ówanyflb żb . 7,— (zamiast 7 -50)
10 .  n l» .— ( a 1 6 —)

75.

2 50 
3 -

5 —

dla lodu wiejskiego jak I 
popu larn ie . — By w0b06 
Jąoyoh Wlgkstą rtezbę znhi;

(S «g4
sS 1«
NT *0 

10C

„ Ł ,
. , .  » 199. -  ( ; iso--j
tSWo OBrawnyoli (kartonowanych) zlr. 8.— (zam iast 8 50) 

n .  1 5 . -  ( „ 17—  >
„ 70—  ( „ 95— >
,  170. I „ 170— )

Eksp ed ycya za poprzedniem nadesłaniem należytości lub za za liczką

Do nabycia w każdej księgarni. 'Igijff

Oesterreickiseh-iingarische Bank,
Auf jede Actie der Oesterreichisch ungarisehen 

Bank ent/allt fur das zweite Semester 1895 (33 Di- 
yideaden-Coupon) eine Dmdende von

Neunundzwanzig Gulden 20 kr. d. W.
welehe vom 4 Februar 1. J. an bei den Hauptan- 
stalten in W ien und Budapesf* sowie bei sftm m t- 
llf^ ie n  F ilia  le n  der Oesterreichisch-ungarischen 
Biąik ausbezahlt wird. ' I

W leń , am 3 Februar 1899.
Oesterreichisch-ungarisehe Bank.

K au tz
Gouverneur. 203

R a tli M e e e n se ffy
Generalrath. Generalsekreiar.

  (Nachdruok wird nicht honorirt.) _____

Bank austryaeko-węgierski,
Za drugie półrocze 1895 r. (33 kupon dywi

dendowy) przypada na każdą akcyę Banku austryac- 
ko-węgierskiego dywidenda w kwocie:

Dwadzieścia dziewięć zł. i 20 ct. w. a.
która wypłacaną będzie od 4 lutego b. r. począw
szy, w zakładach głównych Banku w Wiednia i 
Budapeszcie, jakoteż we wszystkich filiach 
Rajzk»r- -4>m&iAyaoko -w ęgierskiego. I—

W ied eń , duia 3 lutego 1896.
Bank austryacko-węgierski 

K au tz
Gubernator.

Rath Mecenseffy
G en ia ln y  Radca. Generalny sekretarz.

(Przedruk nie będzie płacony.)

KANTOR W Y M IA N Y
c. k. uprz. galic. akcyjnego Banku hipotecznego

fe-w .p-a.je i  s p r z e ó t a j e
w szystkie papiery w artościow e i monety

po ku rsie  dziennym  najdok ladn ieiszym  nie licząc żadnej p ro w iz ji.
Jako dobrą i pewną lokacye poleca

A S T M Y K A  T A R Y
leczą się  przez użycie E u rek  i prossku ta k  zw anych

f t t m s g a t s u k  e 3 ^ e » i : o
DUSZNOŚĆ — K4KZLE — KATARY — NKWRALGIE 

W  P a ry żu : Bprzeiiaż hurtow a j .  E s p i c ,  u l .  S t — a z a r e ,  z  O : we l.wowio : w aptekach 
P P . M ik o la s e h a .  R u c k e r a  i W e w i o r s k i e p o  ; w  Kufei.w i ,- : w  atv<-i,.:h PP W i s z n i e w s k i e g o  I Redyka. 

W ym aage podpisu Jak obok na każdej rurce. -  MeH-n i i , , : ,  nu \Vv.r-.wiu P ,w -z - .h n .'i  I.S89 r .  tlo rs  Concours.

W ielki wybór ram do obrazów

4 prc. lis ty  hipoteczne koronowe,
41/* prc. lis ty  hipoteczne.
5 prc. lis ty  hipoteczne prem low.
4 prc. ils ty  Towarzystwa kredyto

wego ziem skiego.
4 1/, prc. listy  Banku krajowego.
4 prc. lis ty  zast. Bankn krajowego.
5 prc. obligacye kom unalne Banku

krajowego.
i  w szelkie renty anstryackle i w ęgierskie, 

k tó re  to pap iery  k an to r w ym iany  B anku  hipo tecznego  zaw sze nabyw a i sp rzedaje
po cenach  na jko rzystn ie jszych

UWAGA. Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od P. T kupujących wszelkie wyloso
wane, a już p łatne miejscowe papiery wartościowe, tudzież_ zapadłe kupony za gotówkę, bez 
wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe jedynie za potrąceniem, rzeczywistych kosztów.

Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy kuponowych 
za zwrotem kosztów, które sam ponosi, 3

4 1,J pro. pożyczkę krajową galic.
4 prc. pożyczkę krajową galicy jską 

k o r o n o w ą !
4 prc. pożyczkę propiu. galicyjską
5 prc. pożyczkę prop. bukowińską  
4 ^  prc. pożyczkę węgierskiej kolei

państwowej 
4‘ j prc. pożyczkę propln. węg.
4 prc. węg. ohllgaeye indenuiiz.

W I N C E N T Y  K T J C Z A B I X S K I
Xj-cs7-ó"w "0 -1- K o p e r n i k a  X. 2 .

Wydawnictwo książek do nabożeństwa i skład przedmiotów treści 
re lig ijn e j,

p o l e c a ,  
po cenach fabrycznych  

Stacye drogi krzyżowej t. j. 14 obrazów Męki P ań 
skiej naciągane na płótno w podwójnych ozdobnych ram ach z 
krzYŻami u góry w cenie za cały komplet 56 zł., 80 zł., 100 zł., 

125 i 140 zł. do 200 zł.
W y p u k ł o r z e ż b y  1 4  S t a c y i  z figurami i tłem, malowanem 
w koli rach naturalnych (polyehromowane) miejscami prawdziwem 
dukatownm złotem złocone, w ramach w cenie 400 zł., 500 zł.

i wyżej.
O brazy do kościołów  arty sty czn ie  w ykonane w p ięknych  

ozdobnych ram ach .
Ołtarzyki procesyjne 204

B ruki dla urzędów parafialnych.
W IN CEN TY  K U C Z A B I.,SK I L wó w u lic a  Kopernika 1. 2.
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R amki do fotografii od 50 ct począwszy pole
cają Hamel i Felgi pasaż Hausmanna 8.

MAŚĆ NASKÓRNA MOULIN
W PARYŻU.

Maść ta leczy w rzodzlaukl, pry
szcze,, czerwoności, krosty, w ęgry, 
w ysypkę, liszaje, hem oroidy, sw ę
dzenie chroniczne, łnp ież i  w yrzu
ty  na częściach ciałach porosłych 
włoBami i wszelkie słabości naskórne; 
wstrzymuje natychm iast wypadanie 
w łosów  na brwiach i głowie i sku
tecznie działa na porost włosów. 

virescit eundo Słoik 2l/j franków we F raneyi w 
P a r y ż u  w aptece p. M OULIN 30,rue Louis-de-Grand 

We Lwowie w aptece pp. Mikolaseha, Wewiór- 
skiego, Ruckera i Lachowicza. -- W Krakowie w apte
kach pp. Trauczyńskiego, Redyka, Wiszniewskiego 
i Hellera^_______________________ 47

T T b o  s e r c  l i t o S c i w y e l ł  poleca Administraeya 
”  Gazety Lwowskiej wdowę Lechoeką z 3-giem

E
Gazety Lwowskiej 

drobnych dzieci.

P ' r a c o w n i a  sulneń damskich i nauka kroju 
Maryi Cho i ickiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia wi-Jldg najnowszych wzorów francuskich w 
jak  najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce
nach. U). Krakowska 20.

F ' o d o w l a
Nasion buraków pastewiiycli 

w Czyżowicach
poczta Mościska w Przemyskim

p o l e c a ,  202
na seżon 1896 roku

Nasiona buraków pastewnych
: własnej produkcyi z gwarancją gatun
ku i siły kiełkowania. Nasiona te od
znaczone na powszechnej wystawie kra
jowej w r. 1894 znane są ze swej 
dobroci w kraju i za granicą dokąd 

zbywa się większość produkcyi 
Cena za 100 kilogramów  

M am uth , złotożółte . . zł. 20.— 
O berndorfer, czerw one . zł. 16 .—  

S przedaje się każdą ilość od 5 kilogram ów  
począwszy, w w orkach po 5, 10 i 15 klgr.

W i e l k i  w y b ó r  r a m  d o  o b r a z ó w

Królestwa Gallcyi i Lodomeryi 
z W. Ks. Krakowskiem

na rok

1896
nabyć można

po cenie 3  z ł .  6 0  ct. w  ekspedycyl 
„Cłazety Lwowskiej.“

Zamiejscowi zechcą przysłać 3  zł. 7 0  
et., z których przypada 10 et. na opakowanie 
i  list frachtowy.

Szematyzm przesyłamy tylko za 
niszczeniem należytości z góry. Za pobra
niem należytośei nie przesyłamy Szema- 
tyzmu.

Z drukarni Wł. Łosińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber) Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich


